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Stabilizacja konjunktury.
W niedawno wygłoszonym w Związku Zrzeszeń 

Gospodarczych w Katowicach wykładzie p. t . : 
„M iędzynarodowa konjunktura gospodarcza'1 stw ier­
dził prof. Krzyżanowski, że trwałość obecnej wzglę­
dnie pomyślnej konjunktury w państwach europej­
skich, a temsamem również i w Polsce, zależy w 
pierwszym rzędzie od rozwoju kapitalizacji we- I 
wnętrznej, której postęp jedynie tylko może dopro­
wadzić do pełnej rozbudowy życia gospodarczego w 
tych państwach i do uwolnienia się z pod uciążliwej, 
choć chwilowo nieuniknionej, hegemonji finansowej 
Stanów Zjednoczonych.

Słusznie zauważa p. Dr. Fali, że „przy obecnym 
postępie kapitalizacji w Polsce trzebaby chyba wieki 
całe czekać, aż stan oszczędności w państwie osiągnie 
taki poziom, który mógłby wywrzeć poważniejszy 
wpływ na trwałość, a tembardziej na poprawę ogól­
nej konjunktury gospodarczej w k ra ju 1

Do przyczyn słabej kapitalizacji wewnętrznej 
autor zalicza: niski poziom produkcji w kraju, p rze­
starzałe metody pracy i takież urządzenia produk­
cyjne, niski standard *of life i wynikający stad szczu­
pły zakres potrzeb konsumcyjnych, słabą siłę n a ­
bywczą ludności, brak doświadczenia w organizacji 
przemysłowej i handlowej, słabą siłę podatkową, 
która nie pozwala państwu na rozszerzenie zakresu 
jego własnych potrzeb i oprócz wielu może innych, 
także politykę gospodarczą naszych rządów, która 
pod wpływem nastrojów politycznych i doktryner­
stwa ekonomicznego hamowała stale rozwój naszej 
struktury  gospodarczej w kierunku nowoczesnego 
kapitalizmu.

W łaściwą zaś przyczyną jest niski stan dochodu 
społecznego, który uniemożliwia jakąkolwiek kapi­
talizację. Ponieważ kapitalizacja wewnętrzna jest 
niemożliwa, przeto pozostaje jedynie tylko druga 
droga — podniesienia dochodu społecznego do takie­

go poziomu, któryby umożliwił szybszą i intensyw­
niejszą kapitalizację.

Autor wypowiada się przytem, że akcji tej nie 
można rozpocząć od powiększania zarobków robotni­
czych, płac urzędniczych i t. p.. gdyż naruszało­
by to zarówno równowagę budżetu państwowego 
jak i równowagę finansową naszych warsztatów 
pracy, które utraciłyby wówczas wszelką zdolność 
konkurencyjną z produkcją zagraniczną a temsamem 
popadłyby w kryzys, który  pociągnąłby za sobą dal­
sze jeszcze obniżenie dochodu społecznego. Możli- 
wem jest natomiast, przyspieszenie kapitalizacji 
przez wzrost dochodów, t. j. rentowności wszelkiego 
rodzaju warsztatów produkcyjnych, gdyż w miarę 
podnoszenia się poziomu ich dochodów wzrasta tak­
że poziom dochodów wszystkich jednostek gospodar­
czych mniej lub więcej ściśle z temi warsztatam i zwią­
zanych czy od nich zależnych.

Najlepszym  dowodem prawdziwości tego tw ier­
dzenia jest rozwój konjunktury w Polsce od m aja 
1926 r. W  okresie tym przeżyliśmy dwa fakty gospo­
darcze, które przyczyniły się do, czasowego przynaj­
mniej, powiększenia dochodowości dwóch ważnych 
działów naszego gospodarstwa narodowego, t. j. ro l­
nictwa i przem ysłu górniczo-hutniczego Faktam i te- 
mi były wzrost poziomu cen płodów rolnych na rynku 
światowym oraz stra jk  górników w Anglji.

W zrost dochodowości warstw produkujących po­
ciąga za sobą ogólny wzrost dochodu społecznego, a 
temsamem także możliwość intensywniejszej kap ita­
lizacji, co znalazło swój wyraz choćby tylko we 
wzroście wkładek w PKO. w ciągu roku 1927 o 130 
proc. Gdyby przeto warstwy produkuiące njiały 
możność stosowania takiej polityki cen, któraby 
zwiększała ich dochodowość, zapewniając temsamem 
należytą rentowność inwestowanych w tę produkcję 
kapitałów, w zrastałaby nietylko możliwość kapitali­
zacji samych warstw  produkujących, lecz równocze-
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śnie, skutkiem wzrostu dochodów, wszy tkich jedno­
stek gospodarczych z temi warstwami związanych 
i od nich zależnych, także i możliwość kapitalizacji 
ze s trony  całej tej masy niesamodzielnych jednostek 
gospodarczych.

Równocześnie wzrost dochodów całej p roduku­
jącej części społeczeństwa pociągnąłby za sobą, jak 
to najlepiej widzieliśmy n a  przykładzie  1927 r., także 
i proporcjonalny  wzrost dochodów państwowych, 
k tóry  umożliwiłby podniesienie skali dochodów wszy­
stkich kategoryj pracowników państwowych, za tru d ­
nionych czy to w urzędach  czy też w monopolach i 
przedsiębiorstwach państwowych, a  zarazem  p o d ję ­
cie i wykonanie wielkiego p rogram u niezbędnych in- 
westycyj, który, zw iększając stan za trudnien ia  n a ­
szych w arszta tów  pracy, przyczyniłby się w nas tęp ­
stwie do dalszego powiększenia ich rentowności i do­
chodowości.

W  końcu au tor przychodzi do wniosku, że w ten 
sposób beznadziejne dotąd  koło „pauperyzacy jne” 
zmieniłoby się na koło kapitalizacyjne, w którem 
każde dobre posunięcie pociągałoby za sobą dalszy 
wzrost możliwości kapitalizacyjnych.

Mimo wszelkich pozorów słuszności, rozumowa­
nie au to ra  jest nieścisłe.

Również rozumowanie p. M inistra K w iatkow ­
skiego w pracy : „Postęp  gospodarczy Po lsk i1’, jakoby

stabilizacja konjunktury  zależała tylko od silnego 
popytu towarowego rolnictwa, nie w ytrzym uje k ry ­
tyki.

Słusznie podkreśla  dr. M łynarski n i  łamach 
„Przem ysłu  i H an d lu ”, że punkt ciężkości każdej po ­
lityki tkwi nietyle w tem, co robić, ile w tem, jak 
robić.

Generalnie m ożna zarzucić wszystkim wymie­
nionym publicystom, że nie wiedzą jak robić, czyli 
jak stabilizować konjunkturę.

Pochodzi to stąd, że wszyscy przeprowadzili  an a­
lizę kon junk tury  od m aja  1926 r. pod kątem  p rz y ­
padkow ych kon junk tur światowych. Dlatego też nie 
zauważyli —  chociaż np. dr. Fali był bli-kim rozw iąza­
nia —  istotnej siły, oddziaływającej na  stabilizację 
konjunktury. Tym  środkiem, niezależnym od p rzy ­
padkow ych konjunktur światowych, są zwiększone 
inwestycje, k tóre  w przyszłości powinny stać się n a ­
rzędziem podtrzym ania kon junk tury  i zwiększenia 
dochodu szerokich mas, zwiększenia siły nabywczej 
i konsumcji oraz odrodzenia się wewnętrznego p ro ­
cesu kapitalizacyjnego.

Inwestycje  te muszą być finansowane przez k a ­
p itał zagraniczny. I tutaj zgodzimy się z poglądem, 
że kap ita ł  zagraniczny winien dotychczasowe koło 
„p auperyzacy jne” zmienić w Polsce na koło kapitali­
zacyjne. Alf red  Lorenczewski.

O^CO

Prawdziwe oblicze waloryzacji ceł.
(Opinja nades łana  ze sfer miarodajnych.)

P O D W Y Ż S Z E N I E  T A R Y F Y  C E L N E J  O 72 % W Y W O Ł A  N O W Ą  F A L Ę  D R O Ż Y Z N Y  W  K R A JU . . .  
P R Z E M Y S Ł  S K O R Z Y S T A ,  A L E  K U P I E C T W O  I PU BLIC ZNO ŚĆ  UCIERPI. . .  P O D N I E S I E N I E  C Ł A  
A D  W A L O R E M  P O D N I E S I E  OGÓŁ C E N  P R Z Y N A J M N I E J  O 40 %... N A L E Ż Y  R A C Z E J  D Ą z Y Ć  
DO U S P R A W N I E N I A  P R O D U K C J I  N IŻ  O C H R O N Y  J E J  D O T Y C H C Z A S O W Y C H  METOD.. .  T A K I E

J E S T  H A S Ł O  R O Z U M N E G O  K U P I E C T W A . . .

O chrona produkcji  k ra jow ej drogą cła na  w y­
roby zagraniczne jest zasadniczo rzeczą słuszną i 
wskazaną.

Stosować ją jednak  wolno tylko w pewnych g ra ­
nicach. -A  więc tak daleko, dopóki nie jest ona po ­
pieraniem  n iedołęstw a fabrykan ta  kosztem kieszeni 
ogółu konsum entów w kraju...

To też, chociaż na  innem miejscu naszego wy­
dawnictwa w yrażam y postulat ochrony tą  drogą n a ­
szej produkcji  żelaznej, to jednak czynimy to tylko 
w granicach tych zastrzeżeń, które w yraża  poniższa 
opinja, wyrażona ze strony w tym w ypadku bardzo 
autorytatywnej.. .

Otóż od chwili rozpoczęcia rokowań o trak ta t  
handlowy z Niemcami s ta łą  rubrykę we wszyslkich 
doniesieniach o przebiegu tych rokowań stanowi 
sp raw a w aloryzacji  ceł. Nie ulega żadnej w ątpliwo­
ści, że sp raw a ta stanowi ogromne utrudnienie roko­
wań, gdyż p a r tn e r  nasz  musi przecież wiedzieć, z ja ­
ką ta ry fą  celną ma się liczyć, jeżeli ma się zdecydo­
wać jakich zniżek i od jakich stawek m a się dom a­
gać. A  jednak mimo k ilkakrotnych półurzędowych 
zaprzeczeń, jakoby Rząd nasz m iał zamiar p rzep ro ­
wadzić waloryzację, ciągle to z tej, to z owej strony, a 
zawsze z jednego i tego samego źródła po jaw ia ją  się 
już to żądania, już wprost zapowiedzi bliskiej w alo­
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ryzacji ceł —  i to koniecznie do pełnej wartości złota 
t. j. o 72 proc.

Z jakiego to źródła  p ły n ą  te wszystkie doniesienia, 
kto ciągle z uporem  godnym lepszej spraw y jawnie 
i z ukrycia forsu je  waloryzację ceł, nie trudno od­
gadnąć. J e s t  to ten przemysł, k tóry  zrodzony i w y­
chowany w cieplarnianej atmosferze rosyjskiego pro­
tekcjonizmu, niczego nie zapomniał i niczego się nie 
nauczył i mimo wojny światowej, mimo zupełnej 
przebudowy m iędzynarodowych stosunków gospo­
darczych chciałby wciąż jeszcze przeszczepiać do 
Polski zbankrutowane metody rosyjskiej polityki go­
spodarczej.

Ów przem ysł b. Kongresówki nie uznaje  niemal 
modernizacji, nie uznaje  racjonalizacji  produkcji,  nie 
umie się zdobyć na nowoczesną inicjatywę i przedsię­
biorczość, a tylko woła wciąż gromkim głosem o ca- 
raz wyższy, o niebotyczny, n ieprzebyty  m ur chiński, 
ceł, k tóryby go przed wszelkim świeżym powiewem 
myśli gospodarczej z Europy, no i przed wszelką 
konkurencją  zasłonił.

A  trzeba pamiętać, że obecna nasza taryfa celna, 
w prowadzona z początkiem 1925 r., już pod grozą 
za łam ującej się waluty, a więc jako w yjątkowy śro ­
dek obronny, była —  po  wyeliminowaniu Rosji so­
wieckiej — drugą w Europie pod względem wyso-



kości stawek, które w dodatku od 1 stycznia 1926 pod­
wyższone zostały o dalsze 20 procent. W pierwszej 
swej postaci, czyli w razie zwaloryzowania stawek 
wedle parytetu  złota, taryfa ta obciąż, przeciętnie 
nasz import cłam i w wysokości 40 procent ad valorem 
t. zn., że w razie waloryzacji ceł każdy sprowadzony 
do Polski towar drożałby skutkiem cła przeciętnie o 
40 proc. ponad jego cenę fakturową.

Skutkiem spadku złotego i pobierania ceł w zło­
tych papierowych pierwotna ich wysokość zmniejszy­
ła się o 47 procent, a więc niemal do połowy. Ta 
zniżka ceł była też niewątpliwie jednym z głównych 
powodów znacznego obniżenia się drożyzny po za ła ­
maniu się złotego, co znowu wpłynęło bardzo korzy­
stnie na obniżenie kosztów własnych i temsamem 
zwiększenie zdolności konkurencyjnej naszego prze­
mysłu. Zniżone cła dawały mu bow'em możność 
sprow adzania surowców półfabrykatów, maszyn, na­
rzędzi i innych środków produkcyjnych po cenach 
zniżonych, oraz dokonania tańszym kosztem m oder­
nizacji swych urządzeń fabrycznych i reorganizacji 
przestarzałych metod pracy.

To też, co było zdrowego w naszym przemyśle, 
wykorzystało okres ten odpowiednio, w miarę swych 
możliwości finansowych, a tylko przem ysł lewiata- 
nowy, żyjący jedynie protekcją celną i wyzyskiem 
konsumenta, pozostał, jaki był, zaśniedziały, p rze­
starzały, bez inicjatywy i przedsiębiorczości, i dziś, 
gdy warunki produkcji w Polsce zrównały się mniej- 
więcej z warunkami produkcji zagranicą, prze całą 
siłą swych potężnych wpływów do pełnej waloryza­
cji ceł, t. j. do podwyższenia ich o całe 72 proc.

Co taka podwyżka ceł m iałaby oznaczać, nad 
tem nie trzeba się chyba rozwodzić. Nikt się nie łudzi 
ani na chwilę, że przem ysł Kongresówki nie wyko­
rzysta tej podwyżki w całej rozciągłości. Nie było 
chyba jeszcze wypadku w Polsce, ażdby cena jakie­
goś towaru krajowego była niższa od ceny towaru za­
granicznego z doliczeniem pełnego cła i frachtu. A 
i to jeszcze mimo tej ogromnej różnicy cła i frachtu 
towar zagraniczny nieraz zwycięsko konkuruje z k ra ­
jowym dzięki lepszej jakości i niższej ćmie.

Ostatnio np. wiedeńska fabryka lin drucianych 
Felten Guillaume zdołała mimo tej różnicy wprowa­
dzić swe liny na rynek polski, zmuszając w ten spo­

sób istniejące w Polsce fabryki tych lin do obniżenia 
cen o 20 proc. Fakt ten dowodzi najlepiej, jak nie­
udolne są pewne gałęzie naszego przemysłu, czy pe­
wne zakłady, jeżeli mimo różnicy cła i frachtu, mimo 
tańszej robocizny i surowca (żelaza), nie mogą wy­
trzymać konkurencji z przemysłem zagranicznym. 
A może nawet nie tyle są nieudolne, ile zachłanne 
i kalkulują swój towar z 50 proc. zyskiem, tam, gdzie 
przemysłowiec zagraniczny zadaw ala się zupełnie 
zyskiem 10-procentowym.

Tej nieudolności czy zachłanności nie wolno po­
pierać w aloryzacją czyli dalszą podwyżką ceł o 72 
proc. Przem ysł śląski, ten solidnie i intensywnie p ra ­
cujący, znajduje się w okresie przebudowy i reorga­
nizacji, potrzebuje taniego surowca i tanich środków 
produkcyjnych. Rolnictwo, które po latach mizerji 
zaczyna się podnosić z upadku, przystępuje do pod­
niesienia poziomu swej produkcji, potrzebuje tanich 
maszyn, narzędzi, nawozów, nasion itd Kupiec, któ­
ry  skutkiem małych obrotów ugina się pod ciężarem 
swych wydatków handlowych i podatkow, potrzebuje 
taniego towaru, bo tylko taki może liczyc na jaki taki 
zbyt u zbiedniałych szerokich mas konsumentów.

A wreszcie, co najważniejsze, te masy szerokie 
źle płatnych i pozbawionych robotników, urzęd­
ników, rękodzielników, małorolnych chłopów, spro- 
letaryzowanej inteligencji potrzebują możliwie 
najtańszych środków pierwszej potrzeby, a więc 
żywności, konfekcji, bielizny, obuwia i t. d., 
bo i na te zaledwie przy dzisiejszym etanie swych 
zarobków zdobyć się mogą.

Dla tych wszystkich kategory; warstw produku­
jących i konsumcyjnych, które tu wymiendiśmy, a 
zatem dla olbrzymiej większości społeczeństwa, dal­
szy wzrost drożyzny, który waloryzacja ceł musi 
za sobą automatycznie pociągnąć, byłby poprostu ka­
tastrofą. A byłby nią także dla państwa, gdyż zmro­
ziłby odrazu tą  w ątlutką roślinkę konjunktury z ta ­
kim trudem  wyhodowaną, zniszczyłby wszelką zdol­
ność konkurencyjną naszego rolnictwa, przemysłu, 
zabijając temsamem wszelkie możliwości eksportowe, 
zmniejszyłby siłę podatkową społeczeństwa, naraża­
jąc temsamem równowagę budżetu itd.

Bo w aloryzacja ceł to wzrost drożyzny. Czas 
więc ją ostatecznie pogrzebać. Peritus.

OOOO

CZY K  A L I W L A C J A
w handlu towarami żelaznemi jest zdrową?...

S Ą  W SZE LK IE  DANE, IŻ KUPCY W  T E J  B R A N Ż Y  K A L K U L U J Ą  Z A  TANIO.. .

Biada kupcowi, który kalkuluje towar za tanio. 
Prędzej czy później „skręci on sobie kręgosłup '1, grze­
czniej mówiąc, padnie ofiarą swoich wierzycieli a 
młotek komornika sądowego obwieści całemu światu 
zgon jego interesu...

Jaki jest środek, aby uniknąć tej tragicznej ewen­
tualności?...

Całkiem prosty.
Należy pilnie na każdym  kroku, oraz każdego 

dnia baczyć i liczyć się z tem, iżby towar swój kalku­
lować racjonalnie, czyli w ten sposób, iżby cena o trzy­

m ana pokryła wszelkie koszty a więc: nabycia, swoje 
koszty własne, wreszcie, by wyżywiła handlującego...

W tym wypadku kupiec powinienby naśladować 
sternika, co to ciągle ma oczy zwrócone na tryby ko­
ła, którem i reguluje bieg okrętu...

Jeśli sternik, choćby na chwil parę zapomni o 
tum kole, okręt jego zbacza na złą drogę, a ta bardzo 
często prowadzi na mieliznę lub wprost do zatonięcia.

Maksyma to tak stara i prosta, iż zdaje się być 
śmiesznem raz jeszcze tu ją wspominać. A jednak mo­
że właśnie dlatego, iż jest ona tak starą, kupiectwo, a 
zwłaszcza w branży żelaznej, jakbv o niej. zapomi-
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na!... N ajpewniej też jest to właśnie przyczyną, iż 
handel nasz w tej b ranży zamiast rozwijać się i kwi­
tnąć, ledwie wegetuje w Polsce a mnóstwo placówek 
naszych wprost chyli się do upadku...

Czy byłby na  to jaki środek?...
Ależ bezsprzecznie tak.
Spojrzyjm y, co się dzieje w tej chwili o miedzę 

od nas u naszego zachodniego sąsiada t. j. w Niem ­
czech. Tam  w tej chwili p rasa  fachowa z „Eisenhan- 
dlerem" (nr. 2 i 3) na czele poświęca sążniste arty- 
kuły tej kwestji. Dochodzi też  w nich do wniosku, 
iż... kupiectwo niemieckie branży  żelaznej stanowczo 
kalkulu je  za 'tanio...

Jeżeli  to się dzieje wśród kupiectwa tak dalece 
zorganizowanego i tak ostrożnego w swem postępow a­
niu jak kupiectwo niemieckie, to cóż dopiero powie­
dzieć o naszem, k tóre  p racu je  w warunkach  bez po ­
równania fatalniejszych...

Najc iekawszą rzeczą, iż całe to zaniepokojenie w 
Niemczech wywołane zostało przez p rasę  zawodową, 
szwecką, która... skonstatowała, iż niemiecki handel 
branży metalowej kalkulu je  stanowczo za tanio, sk u t­
kiem czego grożą mu bardzo p rzykre  ewentualności...

Nie m am y zam iaru  roztrząsać tu  nader zresztą 
zasadniczo ciekawego problemu, dlaczego to kupiec­
two Szwecji m artwi się tak bardzo tern, czy kupiec 
niemiecki dostatecznie zarabia  czy nie. Dość, że p ro ­
blem taki kupiectwo skandynawskie bardzo za jm uje  
i że pod w pływem  tego faktu niemiecki handel d e ta ­
liczny branży  żelaznej wziął się w tych właśnie cza­
sach na  gwałt do zrewidowania swych metod sp rze­
daży a nadewszystko kalkulacji...

Tern się za jąwszy pilnie i owocnie, kupiectwo 
niemieckie doszło już do bardzo ciekawych rezu lta ­
tów Przychwycono tedy przedewszystkiem  na go rą­
cym uczynku bardzo  wiele dotychczasowych błędów ! 
w metodzie sprzedaży a nadewszystko w kalkulacji  
tego kupiectwa.

Nie zwracano na owe błędy dotąd dostatecznej j  
uwagi ale odtąd postanowiono błędów tych nie pona­
wiać już stanowczo na przyszłość... -

Skonstatowano tedy przedewszystkiem, iż zbyt 
mało zw racano uwagi na fakt, k tóry  mówi, iż po w oj­
nie towar każdy niepomiernie i to od 25 do 50 o zd ro ­
żał, ale obroty nim zm alały  niemal w tym samym 
stosunku...

Cóż dziwnego, iż zmniejszyły się też czyste zy­
ski kupca detalicznego...

Z innych kwestyj wiele z kolei pośv lęcono uwagi 
zagadnieniu, które nietylko dotyczy ściślejszego ka l­
kulowania ceny ale zazębia również bardzo aktualnie 
o racjonalizac ję  pracy.

Mowa o sprzedaży drobnych przedmiotów w h a n ­
dlu detalicznym.

P rzy k ład  najlepiej pouczy: ktoś przychodzi k u ­
pić dajm y na to zakrętkę  do drzwi. W ybiera  poł go­
dziny, przerzuci ze sto przedmiotów pokrewnych, 
k tóre po jego wyjściu trzeba p r z e c i e  uporządkować, 
wreszcie kupi przedmiot za 15 groszy i jeszcze dom a­
ga się, by mu do tego dołożono kilka śrubek lub gwo­
ździ gratis... , , . . , i

Ostatecznie i to jest k lien t i obsłużyć go trzeba, j
A le proszę obliczyć, jaki jest na nim czysty ż ł o ­

bek dla właściciela sklepu, ile zaś kosztowało obsłu­
żenie go. Proszę  zatem obliczyć:

ile kosztuje  praca  subjekta, k tóry  pokazywał mu
żądany przedmiot,

zapisanie jego należności w cedule dnia,
zapakowanie owego przedmiotu,
zainkasowanie owycb 15 groszy...
W tedy  dopiero przekonam y się, iż interes do o- 

wego klienta n a  czysto dołożył...
To naprow adza  dziś kupiectwo wogóle na  bliską 

p raw dy  koncepcję, iż sprzedaż drobnych przedm io­
tów jest zasadniczo zbyt nisko zawsze dotąd k a lk u ­
lowaną, i że do tej pory przy ich sprzedaży drobnej 
stanowczo zawsze się dokładało...

A  jednak niemal każdy  osobnik z kół szerokiej 
publiczności jest święcie przekonany, iż specjalnie na 
tych drobnych przedmiotach, jak gwoździe, śrubki, 
zakrętki i t. d. kupiec branży żelaznej najmniej 100% 
kalkulu je  sobie i zarabia...

W  dalszym ciągu wspomnianych tych dociekań 
doszło kupiectwo niemieckie do przekonania, iż owe 
masowe sprzedaże z okazji Gwiazdki, czy „Inwentu- 
rowe" czy inne tym pod. „Tanie i „N adzw yczajne 
dni" są w rzeczy samej tylko tern dnem dziurawem, 
przez które szeroko w tych dniach wycieka za okno 
m ajątek  kupca detalicznego...

Drogą tradycji  z roku  na rok kupiectwo nasze 
upraw ia te „sztuki łam ane , nie chcąc ani na jedną 
chwilę krytycznie zastanowić się nad  tem, iż są to 
tylko przeważnie „upusty  zdrowej krwi z solidnego 
nieraz i jako tako dotąd trzym ającego się interesu...

Czemu?... Bo jeśli się ka lku lu je  sprzedaż taką 
na 10 % od ceny nabycia, a w łasne łączne koszty in te­
resu wynoszą n ieraz 25%, to gdzie jest ów czysty 
zysk, k tórym  interesy słyną, ale od braku którego 
również nieuchronnie giną?...

A  przecież jeszcze is tn ie ją  podatki, s tra ty  Tia^" 
zw yczajne i niekalkulowane, pogorszenia się k o n iu n k ­
tu ry  sprzedażnej i t. d.

G dy  się to wszystko razem  uwzględni, n ietrudno 
przy jść  do przekonania, iż nieliczenie się z tern wszy- 
stkiem najsolidniejszego kupca kopie pewny grób dla 
jego egzystencji...

Na takie to i na tym podobne inne rzeczy oraz 
zaniedbania zwróciło teraz baczną uwagę solidne k u ­
piectwo niemieckie. Nie przy taczam y wszelkich spo- 
strzerzeń w tej materji,  a le 'n ie  wolno nam w tej 
mierze pominąć jeszcze jednej a bardzo ważnej 
rzeczy:

Oto towar w fabryce w pewnym okresie czasu 
albo zdrożał albo też zdrożeć ma w najbliższej p rz y ­
szłości. Kupiec detaliczny widzi to doikonale, ale w 
lenistwie swem i jakby bezmyślności nie wyciąga stąd 
żadnej konsekwencji.

A  przecież już choćby sam instynkt samozacho­
wawczy powinienby mu podszepnąć, iż towar, k tóry 
sp rzeda ją  tymczasem po cenie, nie uwzględniającej 
owej zwyżki, stanie się napew no przyczyną jego 
zguby.

S ta ra  to już i boleśnie nam znana historja  z cza- 
sów przeklętej pamięci inflacji. Kto nie sprzedawał 
wówczas w ten sposób, by ciułać na zaKup towarów, 
dorabiał się ...kompletnych pustek w s.dep.e. Brakło 
mu bowiem w końcu i b raknąć  musiało rapitału obro­
towego do zakupna nowych party j  towaru.

To samo kubek w kubek spotyka dziś n ie jedno­
krotnie każdego z tych kupców, którzy z faktem dro­
żenia produkcji  dość wcześnie się nie liczą. Na takt 
bowiem takich epizodów „neo-inflacji sporadycznej 
m ało kto dziś zwraca uwagę w handlu  detalicznym...
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Stąd tylu dziś kupców jest na najkrótszej drodze do 
...plajty!...

Takie to i tym podobne „grzechy" zawodowe s t a - . 
wili sobie dziś przed oczy swe kupcy niemieccy, a p o ­
stawiwszy je, postanowili się z nich gruntownie p o ­
prawić...

Czy w lepszem położeniu —  pytam  ja — z n a j ­
duje się pod tymi samymi względami nasze kupiectwo 
polskie w branży  żelaznej?

Czy nie czas byłby już największy, żeby i ono 
odprawiło dziś podobną spowiedź publiczną i gene­
ralną?...

Po takiem właśnie „samopoznaniu" własnych 
błędów  i pokajan iu  się życie nabiera dla skruszonego 
grzesznika wnet nowych, trwałych wartości...

A  o tem wartoby dziś kupiectwu naszemu sobie
wspomnieć.

Dr. M. Winiarski.
OOOO

Konkurencja węgla polskiego
z angielskim.

W A L K A  O U T R Z Y M A N I E  R Y N K Ó W  S K A N D Y N A W S K I C H .  —  CO Z W Y C I Ę Ż Y  — C E N A  I  J A K O Ś Ć
C Z Y  D Ą Ż N O Ś C I  T R A D Y C Y J N E ?

Silna pozycja, jaką węgiel polski zdobył na ry n ­
kach skandynawskich w okresie s tra jk u  angielskie­
go, u trzym ując dotąd wszelkie cechy trwałości, wzbu­
dza w Anglji zrozumiałe zainteresowanie i zaniepo­
kojenie. Na łam ach angielskiej p rasy  fachowej to ­
czy się dyskusja, czy lepszą sy tuację  sp rzedażną w ę­
gla polskiego przypisać należy wyłącznie korzyst­
niejszym cenom, czy też również lepszej jakości, wy­
nikającej ze s tarannie jszego sortowania i czyszcze­
nia. W  tej chwili zda je  się przem agać zdanie, że 
w tym w ypadku ceny g ra ją  rolę decydującą.

Z poglądami tego rodzaju  wystąpiły  ostatnio 
,,F inancial Times i . O Connel' s Coal and Iron 
News , przyczem cba te pisma wskazują, że niska 
cena węgla polsk. u trzym yw ana jest przedewszystkiem 
ofiarami,  złożonemi na koszt gospodarstwa ogólnego 
w formie nadmiernie niskich frachtów kolejowych. 
Poglądy te spotkały  się już z wyjaśnieniem ze s tro­
ny polskiej, że niskie frachty kolejowe wywołane są 
przedewszystkiem  ogólną taniością kolei polskich, 
pozatem zaś należy zwrócić uwagę, że jako motyw 
kalkulacyjny  mogą one grać dla nas bez względu 
na swą wysokość jedynie rolę ujemną, gdyż kopalnie 
angielskie położone są przeważnie w bezpośredniej 
bliskości portów. Istotnemi przyczynami taniości wę­
gla polskiego są niskie koszty produkcji, a mianowi­
cie tan ia  robocizna, przyczem czynniki te są dosta te­
cznie silne, by sprostać stosowanej przez A nglję  po­
lityce subwencyjnej.

Jak o  wynik przekonania, że w konkurencji pol­
sko-angielskiej ceny g ra ją  rolę dominującą, w ska­
zać należy na fakt, awizowany przez P. I. E. w dniu 
4-m ub. m., a mianowicie na  p lan  obniżenia cen a n ­
gielskich o 3 sh. na tonie, kosztem podniesienia cen 
wewnętrznych o 3 pensy na tonie.

Niezależnie od uwag powyższych stwierdzić n a ­
leży is tniejącą w Anglji świadomość, że również pod 
względem jakościowym węgiel polski nietylko do ­
równywa, lecz przew yższa odpowiednie gatunki a n ­
gielskie.

n . P °g ląd  ten, reprezentow any przez redakcję  
C onnel’ s Coal and Iron News", pisma, stojącego 

DUsko związku właścicieli kopalń  angielskich, zysku­
je  sobie potwierdzenie w opinji odbiorców duńskich. 
INa ry n k u  tam tejszym  mianowicie p rze jaw ia ją  się 
sugestje angielskie, idące w tym kierunku, że angiel­
ski import środków żywności z D anji może być uza­
leżniony od wysokości duńskich zakupów węgla a n ­
gielskiego, w myśl hasła  „kupuj od tego, kto od cie­
bie kupuje". Zważywszy, że Anglja jest najpoważ­

niejszym odbiorcą produktów  duńskiego gospodar­
stwa rolnego, odgrywających w wywozie tamtejszym 
rolę decydującą, poglądy te, wygłaszane przez pow a­
żne angielskie sfery par lam entarne  i inne, wzbudziły 
poważne zaniepokojenie. Dla odparcia zarzutów  im­
p orterzy  duńscy wysunęli tezę, że zwiększenie zaku­
pów węgla w Anglji będzie wówczas dopiero możli- 
wem, gdy jakościowo przynajm niej dorówna on wę­
glowi polskiemu. —  Z poglądem, że walka konku­
rency jna  toczyć się będzie musiała również na te re ­
nie poprawiania jakości towaru, liczą się za intereso­
wane sfery angielskie poważnie.

Wnioskiem z uwag powyższych jest, że u trzym a­
nie i wzmożenie dobroci węgla polskiego stanowić 
będzie broń niezmiernie poważną w toczącej się w al­
ce konkurencyjnej, i że czynnik ten silnie przyczynić 
się zdoła do przezwyciężenia posunięć angielskich, 
zm ierzających do obniżenia cen.

W  trzecim tygodniu bieżącego miesiąca na 
szwedzkim rynku  węglowym panow ała  tendencja 
mocna, przyczem wzrost popy tu  przew yższył ocze­
kiwania. W ynika to zapew ne stąd, że kupcy doszli 
do przekonania, iż na  dalszą zniżkę cen nie należy  
liczyć.

Sprzedaż węgla polskiego postępowała korzyst­
nie, is tnieją wiadomości, że duża część eksportu  
przez G dańsk na rok 1928 —  została  już ulokowana. 
Geny węgla górnośląskiego w ahają  się od 13 s. 6 d. 
do 13 s. 9 d., dąbrowieckiego od 12 s. 6 d. do 12 s. 
9 d. Ceny węgla angielskiego zależnie od gatunku 
wynoszą od 14 s. 9 d. (Lampton i S. Hetton) do 12 s, 
(Lothian) i 11 s. 3 d. (Dysart).

U specjalisty
należy kupować przybory do

samorodnego spawania
palniki, w ęże, reduktory, A  druty, 
proszki tlen, wodór, acetylen, karbid. 4392

Jerzy Dziembowski
Tel- 15-14. Bydgoszcz, pl. Wolności



Walka produkcji krajowej z zagraniczną
na rynku naszym zaostrza się coraz bardziej...

CIENKA BLACHA ZELAZNA 1 ̂ f l ' / f f ^ ^ S K L A m f c Y ^  “h U R T O W N ^Z E L M N E  MAJĄ
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Jeden  z m ia ro d a jn y c h  re p re z e n ta n tó w  h u r to w e ­
go h a n d lu  że lazem  o k re ś la  0 'becną s y tu a c ję  na  ry n k u
w  n a s tę p u ją c y  sposób:

M o m e n t obecny je s t d la  h a n d lu  ze lazem  s to su n ­
k o w o  n a jg o rs z y , na  ry n k u  p a n u je  n a o g o i c isza. W ię k ­
szego o ż y w ie n ia  sp o d z iew a ć  się n a le ż y  d o p ie ro  b liż e j 
sezonu b u d o w la n e g o , a w ię c  w  m a rc u  i k w ie tn iu .

H o ro s k o p y  są n a d e r p o m yś ln e , w ie le  p o w a ż n y c h  
f i r m  b u d o w la n y c h  o trz y m a ło  ju ż  p o d o b n o  z a m ó w ie ­
n ia  na  c a ły  ro k . Sezon b u d o w la n y  z a p o w ia d a  się im ­
p o n u ją c o , a w szak  od ru c h u  b u d o w la n e g o  w  g łó w n e j 
m ie rze  za le żą  o b ro ty  na ry n k u  że laza.

O becne ce n y  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o :
C ena za sa d n icza  że laza  —  47 g r. : a k i lo  (cena 

bez d o p ła ty  za p ro f i le ) ,  B la c h a  c ienka , t. j.  do 5 m m . 
g ru b o śc i —  65 g ro szy  k i lo ;  g ruba , t. j.  w y ż e j 5i m m . 
—  57 g r. k i lo .  B e lk i że lazne  c ię te  n a  m ia rę  5Ż g r. 
k i lo  lo co  bu d o w a , p rz y c z e m  p ie rw s z o rz ę d n y m  firm o m  
u d z ie la  się ra b a tu , dochodzącego  do 5 p ro c .

W y p ła c a ln o ś ć  je s t w o g ó le  n ie z ła . C h w ilo w o  p ro ­
te s tó w  je s t n ieco  w ię c e j, je s t to  je d n a k ż e  o b ja w  a  te j 
po rze  ro k u  z w y k ły ,  sp o w o d o w a n y  sezonow ą c iszą  i 
d u że m i w y p ła ta m i w  g ru d n iu  i s ty c z n iu  (p a te n ty , za ­
le g łe  p o d a tk i e tc .) . . , . .

O b ja w e m , k tó r y m  ry n e k  że laza  je s t w  n a jw y ż ­
szym  s to p n iu  z a n ie p o k o jo n y , je s t e ksp a n s ja  k o n k u ­
re n c j i  z a g ra n ic z n e j. Z a g ra n ic z n a  b la c h a  ze lazna  k a l ­
k u lu je  się zn a czn ie  ta n ie j od  n a sze j, ro z m c a  w y n o s i 
ja k ie ś  10 p ro c . R o zu m ie  się w ię c  sam o p rz e z  się, ze 
je s t ona  n a b y w a n a  b a rd z o  ch ę tn ie . D z ie je  się to  m i­
m o w s z y s tk o  ze szko d ą  d la  k ra jo w e j b la c h y .

S k ła d n ic y  i h u r to w n ie  b la c h y  b ia łe j —  na zasa ­
d z ie  u m ó w  z s y n d y k a te m  —  n ie  m a ją  p ra w a  s p rz e d m  
w ać  in n e j b la c h y  p ró c z  k ra jo w e j,  są te d y  w  s y tu a c ji 
b a rd z o  c ię ż k ie j i  n ie  w id z ą  sposobu w zm ozem a  o b ro ­
tó w  b la c h ą  k ra jo w ą .

H a n d e l b la ch ą  z a g ra n ic z n ą  je s t w  rę k u  agen tów , 
z w y k le  n ie p ro w a d z ą c y c h  k s ią g  h a n d lo w y c h , i m e

p ła c ą c y c h  p o d a tk ó w , k tó r z y  szkodzą  p o d w ó jn ie : p a ń ­
s tw u  p o ls k ie m u  i ro z w o jo w i p rz e m y s łu

J e d y n y m  sposobem  z a ra d ze n ia  z łe m u  b y ły b y  od- 
o d p o w ie d n ie  p o su n ię c ia  w  p o lity c e  ce lne ; obecne b o ­
w ie m  c ła  na że lazo  za g ra n iczn e  są n is k ie  i m e c h ro n ią  
naszego p rz e m y s łu  dos ta teczn ie .

K r ą ż y ły  w p ra w d z ie  na  ry n k u  p o g ło s k i, ja k o b y  
S y n d y k a t n o s ił się z za m ia re m  o b n iże n ia  cen. J e d ­
na kże  s tanow cze  za p rze cze n ia  p o ło ż y ły  ty m  p o g ło s ­

ko m  k res .
Z a in te re s u je  jeszcze p y ta n ie :
N a  ja k ic h  w a ru n k a c h  s k ła d n ic y  s p rz e d a ją  to - 
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War W a ru n e k  n o rm a ln y , p rz e c ię tn y , to  p o ło w a  go­
tó w ką , p o ło w a  w e k s la m i, n ie  d łu ż s z e m i p o n a d  3 m ie ­
siące, p rz e s trz e g a n y  je s t z c a łą  sc is ło sc ią  ta k , ze 
w ekse l, d łu ż s z y  choćby o p a rę  d n i, m e zos tan ie  p r z y ­
ję ty , g d y ż  n ie  m ożna  go p o te m  z d y s k o n to w a ć . K l ie n ­
to m  b a rd z o  s o lid n y m  u d z ie la  się n a w e t do 100 prom  
k re d y tu , n a to m ia s t 100 p ro c . g o to w ką  żąda się ty lk o
w  rz a d k ic h  w y p a d k a c h .

W a iu n k i,  u d z ie la n e  p rze z  f i rm y  za g ra n iczn e , m e 
są lepsze  od w y ż e j s c h a ra k te ry z o w a n y c h  w a ru n k ó w  
w e w n ę trz n o -k ra jo w y c h , g d yż  w obec n is k ic h  cen to ­
w a ru  za g ra n iczn e g o  n ie m a  p o trz e b y  zac l.ęcac n a b y w ­
ców  p rz y  p o m o cy  ja k ic h ś  s p e c ja ln ie  d o g o d n ych  k re ­

d y tó w . . , ,
N o rm a ln ie  k u p c y  w o lą  za ta m  to w a r za g ra n ic z n y

dać g o tó w kę  n iż  o trz y m a ć  d ro ższy  k ra jo w y  na k re ­

d y t.
O b ja w  o s ta tn i o d b ija  się fa ta ln ie  na  nasze j p ro ­

d u k c j i  k ra jo w e j.  C z y n n ik i m ia ro d a jn e  o ra z  k ie ro w ­
n ic tw a  na szych  w y tw ó rn i ż e la zn ych  p o w in n y  czem  
ry c h le j z a in ic jo w a ć  a k c ję  och ro n n ą , m a ją c ą  na  ce lu  
u su n ięc ie  ty c h  n ie z d ro w y c h  s to su n kó w ...

J e d n y m  z ty c h  ś ro d k ó w  b ę d z ie  o ż y w ie n ie  ru c h u
b u d o w la n e g o ... . . ,  ,

Czas ju ż  b y łb y  n a jw y ż s z y , o z y w ic  go...

W roku ubiegłym
nie mogliśmy wielu zamówień ma nasz

Kalendarz - Podręcznik Fachowy
wykonać. — Ponieważ odnośne z a m ó w ie n ia  wpły 
nęły zbyt późno, zaś nakład każdorazowy dostoso­
wywać musimy do zamówień z powodu nader wy­
sokich kosztów druku i oprawy.

W YDAW NICTW O KALENDARZA - PODRĘCZNIKA F A C H O W E G O  NA ROK 1928.
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Targi Lipskie
są najlepszem i najdo- 
godniejszera miejscem 
i źródłem zakupu na 
całym świecie, oraz 
największą Wystawą 
Targową na rynku eu­
ropejskim.

Wystąpi tam więcej 
jak 1600 grup towa­
rów wszelkich branż.

10.000 wystawców j
z 21 krajów wystąpią |
na nich z tern, co mają |
najlepszego, najdosko­
nalszego ,i najpiękniej­
szego.

Wystawa Targowa trwać będzie 
5451 od 4 do 10 marca 1928. Wielkie

Targi techniczne i budowlane od 
' 4 do 14 marca. Targi obuwia i skór'

od 4 do" 7 > marca. ___
Bliższych wiadomości w sprawie paszportów i zniżek kole­

jowych udzielają:

OTTO MIX - POZNAŃ
ul. Kantaka 6a Tel. 23-96

oraz

Leipziger Messamt Leipzig-Lipsk

ę .

w  Z A W I E R C I U
t e l e f o n  N? 113.

5232
Fabryka wyrabia:

■ w   - 1 ____ ______ ______ stalowe wszelkich wy-
L m y  a r u c i a i i e  trzymalości i konstruk­

cji dla Górnictwa, Przemyślu i Rolnictwa,

Siatki druciane ogrodów, skwerów,
szkółek ogrodniczych, zwierzyńców, ptasiarni, płacy 
tenisowych, .d o  ochrony okien, do zabezpieczenia 
maszyn i t. p.

W ykonanie solidne, dostawa terminowa.

Ceny konkurencyjne. — — Oferty na żądanie.

NASITOW.ASC.
M S K O L G W O U U

WÓZKI KOLEBKOWE 
I O /PEC olA LN E

ODLEVNIA FABRYKA
% ŻELAZA % MA SZYN ^

i KOTLOV PAROWCfl g |/ -

ST.
TeCDDlCZDOB iuro l n ż y n i e i s k i e  i

Poznań Katowice Bydgoszcz  
P ia t  W o io o śti W a D lS ło w c c k ia g a  U o i. D w orcow a 66
Tel 4O10 i 4011 (dom własny) Tel, 912.T e l. 4 0 iu  i 4 u i i T e l 1321 . 13jJ2

Poleca do ^dostawy ze sw oich składów w Pozninlu  
i Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut: 

ARMATURĘ: parową, gazową I wodociągową, szkła 
wodowskazowe, wzierne i ochronne manometry, 
oliwiarki, smarownice.

USZCZELNIENIA: Klingerit. tekturę azbestową 1 tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitowany.

P O M P Y : skrzydełkowe, tłokowe, membranowe,
tłoczki, smoki. 

WĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
W Y R O B Y  SZM ERGLOW E: tarcze, papier, płótno, 

proszek . 
A PA RA TY  B O  S P A W A N IA : wytwornice, palniki 

do spawania I cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
karbid, pałeozki, proBzek i drut do Bpawania. 

P IŁ Y :  tarczowe, gatrowe i taśmowe, piłki do metalu. 
SILNIKI: elektryczne na p rąd  stały I trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, mfcsę Izo­

lacyjną, korkową i inne artykuły techniczne.
4505b



Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
ZAGRANICY

NIEMCY.
Na sprawozdania konsumentów i  protest rządu bawar­

skiego' przeciwko zamierzonemu podwyższeniu cen żelaza od­
powiedział m inister gospodarstwa krajowego w obecności 
członków wydziału utrzymania. W  odpowiedzi swej minister 
wskazał na szczególniejszą potrzebę ostrzejszej i więcej szcze­
gółowej kontroli karte lów  wogóle, a branży żelaznej w  szcze­
gólności. W  odpowiedzi tej potwierdza minister ponownie 
swoje dawne zapatrywania, przeciwne akcji podwyższenia 
cen żelaza i jego wyrobów. Że wspomniany minister uważa 
ewentualne podwyższenie żelaza i wyrobów żelaznych jako 
niebezpieczne dla ogólnej gospodarki krajowej, za prawdziwe 
i rzeczywiste, dowodzi fakt, że w ydał on rozporządzenie, mocą 
którego, wszystkie przyszłe postanowienia, ugody i zarządze­
nia kartelów wytwórczego przemysłu żelaznego będą mu­
siały być mu przedkładane w  odpisie, celem zatwierdzenia ich 
i nadania im mocy obowiązującej. W  ten sposób dr. Curtiius 
użył przysługującego m inistrow i gospodarstwa Rzeszy prawa, 
zgodnie z paragrafem 4 ustawy o kartelach.

Z powyższego widać, że sytuacja w  przemyśle metalur­
gicznym znajduje się w stadjum dalszego jątrzenia i do osta­
tecznego zlikw idowania zatargu jeszcze daleko. Z ogólnego 
przebiegu akcji przew idyw ać można, jeżeli nie zupełne, to 
przynajmniej częściowe, daleko idące zwycięstwo postulatów 
robotniczych.

Nowy dowód tego mamy w  zniesieniu i unieważnieniu 
przez sąd pracy w Dreźnie dnia 6 lutego w yroku z dnia 29-go 
grudnia w sprawie Związku niemieckich przemysłowców me­
talowych.

Skargę przed drezdeńskim sądem pracy przeciw Związko­
w i niemieckich przemysłowców metalowych nietylko o unie­
ważnienie w yroku, ale i w sprawie uznania w yroku przez sa­
skiego ministra pracy za ważny dla całego hutnictwa saskiego, 
wniósł niemiecki Związek robotników metalowych. Przedsta­
wicielom robotników chodziło tutaj n ietylko o bezprawność 
wyroku, ale i o zwalczenie uznania go przez ministra pracy. 
Robotnicy odnieśli również sukces i w tych ustępach wyroku, 
które by ły  przez nich uważane za,sprzeczne z prawem, gdzie 
chodziło o 1 godzinę ponad normę i o pracę niedzielną.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że obecnie stosunki pracy 
w saskim przemyśle hutniczym ulegną nowemu ułożeniu.

Należy przytem  oczekiwać, że uznanie w yroku za nieważ­
ny wpłynie także na niemiecki przemysł hutniczy, gdyż w y ­
rok, wydany w  sprawie (przemysłu saskiego, stoi w związku 
z wyrokiem  dla niemieckiego przemysłu hutniczego.

ANGLJA.
W  drugim tygodniu stycznia rb. produkcja węgla kamien­

nego osięgnęła liczbę 5 278 ton, a w ięc o 858.700 ton więcej, 
aniżeli w  pierwszym  tygodniu, i o 507.340 ton więcej, niż w y­
dobywano przeciętnie tygodniowo w ubiegłym grudniu. W 
ubiegłym tygodniu interes w przemyśle i handlu węglem by ł 
dobry, przy stałej tendencji. Dotyczy to  przedewszystkiem 
zagłębia walijskiego.

Na rynku żelaznym zanotowano lekki postęp, a mianowi­
cie popraw ił się nap ływ  zamówień zagranicznych. W  kraju 
ujawniło się większe zapotrzebowanie stali gotowej. I enden- 
cja miedzi i cyny trw a nadal mocna.

Ubiegły rok 1927, mimo olbrzymich trudności gospodar­
czych, zakończył się n ietylko powrotem do normalnego obrotu 
handlu zagranicznego, ale stanął najbliżej roku 1924. oznacza­

jącego najwyższy punkt w  rozwoju handlu i przemysłu w 
okresie powojennym. W  przemyśle ciężkim produkcja nawet 
w  licznych punktach przewyższyła produkcję z roku 1924. Po­
tw ierdzają to następujące fakty : 

le w ywóz wyrobów gotowych przewyższył ilościowo o 2% 
ilość wywozu z r. 1924, stosownie do przyrostu ludności 
w  tym  czasokresie;

2e procentowa ilość bezrobotnych z roku 1924 i 1927 (w mie- 
sięcu lipcu) zrównała się. W ynosiła ona:

w r. 1924 — 10.5
1925 — 11.9
1926 —- 15.3 (bez strejkujących)
1927 — 10.4.

Produkcja, w roku 1927 w przemyśle ciężkim w porówna­
niu do ostatnich trzech la t przedstawia się:

1924 1925 1926 1927
węgiel (w miljonach ton) 269 247 126 255
żelazo-surówka (w tysiącach ton) 7307 6262 2442 7294
stal ( w  tys. ton) 8201 7385 3560 9088
zaczęta budowa okrętów (w tys. t.) 1050 814 582 1764
dokończona bud. okr. (w  tys. ton) 1440 1079 638 1250

Jak widać skutki kryzysu i w p ływ y  strejku w ę g lo w eg o  
schodzą z porządku dziennego i przechodzą do hisłorji.

BELG.JA.
W  krajowej konsumcji węgla nie nastąpiła w ostatnich ty ­

godniach żadna poważniejsza zmiana a zwiększone zapotrze­
bowanie węgla (przemysłowego utrzymuje się nadal; jest to zre­
sztą (Zgodne z częściową poprawą stanu.zajęcia w przemyśle 
belgijskim; z drugiej strony przypisać to należy ogólnemu 
magazynowaniu przez przedsiębiorców większych ilości wę­
gla przemysłowego. Uchwałą parytetowej komisji rozjemczej 
przedłużono dotychczasową umowę .co do plac robotniczych. 
Przytem przemysłowcy oświadczyli, że dalsze utrzymanie wy - 
sokości dotychczasowych zarobków uzależniają od zasadniczej 
poprawy zbytu. Wysokość obecnych zarobków ustalona zo­
stała wedle skali postępowe], proporcjonalnie do cen sprzeda­
ży. kosztów utrzymania i przeciętnej wydajności pracy na go­
dzinę czy dniówkę przeciętnego robotnika danej branży. Do­
tychczas relacja 'procentowa odnosi się w 75% do liczby in­
deksowej kosztów utrzymania i w  25% do cen sprzedaży. 
Przemysłowcy domagają się równomiernego, a więc 50 /o 
uwzględnienia obu wskazanych norm podstawowych zarobków 
robotniczych. W chwili zawarcia umo;wy ceny sprzedaży 
b y ły  bardzo wysokie, wskutek czego położenie (robotników 
było bardzo niepomyślne. Toteż wtedy pracodawcy chętnie 
przyznawali robotnikom nawet płace wyższe, aniżeli wedle 
skali umowy byli zobowiązani. Obecnie jednak stosunki ule­
g ły radykalnej zmianie, a pracodawcy domagają się rew iz ji
skali, jak im dogodniej.

Produkcja węgla w grudniu osiągnęła liczbę 2 256 130 ton, 
zapasy hałdowe w dniu 1 stycznia 1847 820 ton; liczba pize- 
ciętna zajętych robotników w  kopalnictwie węglowem 174 317. 
W tymże miesiącu wyprodukowano 465 160 ton koksu i
142 800 ton brykietów .

W  przemyśle hutniczym dnia 1 stycznia czynnych było 
55 pieców wysokich. W  grudniu roku ubiegłego w yproduko­
wano- ż e la z a - s u r ó w ik i  316-870 łon, 301 480 t. stali surowej, 9250 
ton odlewów gotowych. 272 500 ton gotowych produktów sta­
lowych i 15 150 ton gotowych wyrobów żelaznych.

( Z eb ra ł  i  opracow ał J. Tabersk i)
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| Powałne źródła dostawcie |----- 1
Dla automobilistów

„VU LCAN  ELECTRO" Elektryczny aparat wulkanizacyjny 
w podróż i do użytku warsztatowego poleca

W. Narożny i S -w ie , Poznań 1, ul. Ogrodowa 15/16
Telefon 2658 3337d

Naczynia mleczarskie I  blaszane cynowane, kotły, 
2123 zbiorniki do wody, mleka itp. coleca
]. Wiśniewski. Zakłady Blacharskie w Warszawie, Nowy Świat 62. Telefon 268-19

r% ■ ■ n  \M  d ° drzewa toczone, mosiężne i poniklowane 
S  R  I I  R  Y  i m # i « Wszelkie części fasonowe mos.O n  U □  I  „HELIOS Poznań, Św. Marcin 68. Tel. 36-994827

Ręczne magle domowe U K S S 'y S F ’ H
Fabryka Maszyn I Odlewnia Żelaza, Bracia Biskupscy S. A. w Kołomyi.

tel. 3974

W y t w ó r n ia  Z a b a w e k  „ P R E C Y Z J A ”  Inż. Bolesław Stan
ŻĄDAĆ ILUSTROWANY CENNIK 2565a Poznali. Sołłcr-Pmiolska ?

ODDZIAŁ I.
v Warszawski;  Fabryczny Skład

Fornierów i Dykt
ulica Matejki 2, róg Dworcowej 

Telefon 1055.

ODDZIAŁ II.
Fabryka Luster 

Szliffiernia Szkła
ulica Garbary nr, 6. 

Telefon 1061.

N . M A N E L A .  BYDGO/ZCZ
T e le fo n  P ry w a tn y  7 93 - 4 4 8 9

   ■ ■ rrrrrrr- ■ ■ « ..rv ^ fY rrY rrrfY T T rrfm x m jT n C ia m y n C m K fl

ZGRZEBŁA 
i WĘDZIDŁA

do koni
ła p k i na myszy I szczury, o raz d robne  wyroby żelazne
5145 DOSTARCZA KORZYSTNIE

Sulkiewicz i Robakowski * Fabr. u/yr. żei. Bydgoszcz
Dostawa n a ty c h m ia s t!  C e n n ik  na  Ż ą d a n ie

Szkło okicDDt. kil szklanki, diamenty do rżnięcia szkła
poleca hurtownie M . W A R M ,  G n ie z n o  4497

U n rł rniAIOriSui S oraz  w sze lk ich  częśc i rezerwo. 
□Ul I. I UWGI UW, 3 Wych ,W irów k i,bu te lk ite rm osow e  
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z O. p. OSTRÓW (W lkp.)

Odlewy żeliwne gatunkowe is

z własnych lub nadesłanych modeli bądź rysunków
Tow.flkc. „WIEPOFANA" Poznań-Dąbrowskiego 8 1 -te l.6 1 -5 6

o o o g o©g g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o q o g $

KOLANA KARBOWANE. ROBY DO KDEHEN i
oraz klamerki do pantofli

poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24
®OOOOOOGGGGOOOG0GGOOOOG0OOOOOOOOOOOCXDOO0

ARMATURE żeliwną, stalową i bron- 
 _  zową, jako t o : wentyle, 

krany i zasuwy wszelkich typów, inżektory, manometry 
i t. p. do przewodów na parą przegrzaną I nasyconą

p o le c a ją

J A N C Z E W S K I  i  F R E Y M A R K  
,  2925 c W a rs z a w a , M o k o to w s k a  4 0 .  <
1AAAAAAAAAA/XAAAAAAAAJ UVWU\AA/\A/WIAAAAAAAA4

5332 b F ABRYKA? f.wR U  B IN ”
i WARSZAWA MURANOWSKA Jć 38.

oaiWaaa® Globus
Fabryka!Pił i Narzędzi Sp- z ogr. odp. 
Katowice, ul. Wojewódzka 29, tel. 2078

0OOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGXDOOOOO0

.MARS7'X=.:
i.—5.

Tarki do prania

.MARS yy

(ABRYKA W YRO BO W  DRZEWNYCH
LUBLINIEC G/ŚI.

Pierwsza Krajowa Wytwórnia Sprężyn
DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

S P I R A L
WARSZAWA, ul. Żytn ia  nr. 20 , tel. 3 6 -39 .

5129

4311Zamki meblowe 
Zawiasy taśmowe (Klavierbander) 
Szyny do schodów (Treppenleisfen)

Fabryka „Fema” T. A., Bydgoszcz.

fabr. wyr. drzewn.
Bydgoszcz,
ul.Zduny 18/19 ta l.353 

Specjalność: fabrykacja masowa wszelk. artykuł, domowych.^

PRACOWNIA DIAMENTÓW 00 RŻNIĘCIA SZKŁA I 00 TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
Warszawa, Granitzna16

Egz. od 1882 r.
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K R O N I K A  E K S P O R T O W O  - I M P O R T O W A
OPARTA NA BEZPOŚREDNICH INFORMACJACH Z PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO: IZB HANDLOWO-PRZEMY- 
SLOWYCH: IZB HANDLOWYCH MIĘDZYPAŃSTW OW YCH W KRAJU I ZAGRANICA; KONSULATÓW RZECZYPOSPOLITE] I PAŃSTW  

OBCYCH — TARGÓW KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ORAZ ZWIĄZKÓW GOSPODARCZYCH.

KONGRES NARODOWY I WYSTAWA DRZEWA W  LYONIE.
Na podstawie wiadomości otrzymanej z Polsko-Francu­

skiej Izby Handlowej w  Warszawie Izba przemysłowo-handlo­
wa w  Poznaniu donosi, iż podczas trwania dorocznego Targu 
w Lyonie w  marcu b. r. odbędą się dw ie duże manife­
stacje tyczące drzewa, w yrobów  i produktów drzewnych. Ma­
nifestacje te odbędą się pod wysokim  protektoratem wszyst­
kich M inistrów  gabinetu p. Poincare. —

1) Od 4—7 marca odbędzie się KONGRES NARODOWY 
DRZEWA (Congres National du Bois), na któ rym  reprezento­
wane będą wszystkie najważniejsze ugrupowania drzewne 
Francji. Kongres zgromadzi najbardziej wykwalifikow anych 
w  te j branży teoretyków i p raktyków . Rozprawy będą się 
toczy ły  o wszystkich sprawach dotyczących eksploatacyj leś­
nych, handlu drzewem, przemysłu masy drzewnej, papiernic­
twa i karbonizacji.

2) Od 4— 18 marca odbędzie się W YSTAW A DRZEWA 1 
PRODUKTÓW  DRZEWNYCH. W ystawa urządzona będzie w 
standach i na terenach okalających pałac Targów. W ystaw io­
ne będą wszelkiego rodzaju próbki drzewa, maszyny obróbko­
we i  do przerabiania drzewa, dykty, przedm ioty wyrabiane 
z drzewa, piece do karbonizacji, urządzenia do gazowania, ce­
luloza, masa drzewna do fabrykacji papieru i nakoniec w szyst­
kie produkty chemiczne otrzymy\<ffne z drzewa.

W ystawa drzewna obchodzić musi wszystkich, którzy 
eksploatują, obrabiają lub przetwarzają drzewo. Przedsiębior­
cy leśni, kupcy i  przemysłowcy drzewni powinni temwdęcej 
okazać zainteresowania przedstawieniem swoich w ytw orów , 
wystawa bowiem, przypadając jednocześnie z dorocznym w io­
sennym Targiem, da możność zawierania poważnych tranzak- 
cyj. —

Polsko-Francuska Izba Handlowa zapraszając zaterii wszy­
stkich zainteresowanych w  przemyśle drzewnym do wzięcia 
udziału w  wyżej wskazanym Kongresie i w  w ystaw ie nadmie­
nia, że w ystawa będzie zwiedzana przez członków w yżej w y ­
mienionego Kongresu, a także i przez członków Kongresu Fe­
deracji Fabrykantów Mebli, k tó ry  będzie miał miejsce w  tym 
czasie.

STAN GOSPODARCZY BESARABJI.
Stan gospodarczy Besarabji uległ znacznemu pogorszeniu. 

Handel tej bogatej rolniczej prow incji Rumunji znajduje się w 
upadku. W ymiana tow arów  z państwami zagranicznemi w 
pierwszem półroczu 1927 r. przedstawiała się następująco (wg. 
danych Izby Handlowej w  K iszyniowie):

Eksport:
do Niemiec 1 053 ton
do Polski 839 „
do Czechosłowacji 512 „

Import:
z Polski 1 371 ton
z Niemiec 1 072 „
z Czechosłowacji 311
z Francji 113 „

Z Polski importuje Besarabja głównie szkło, naczynia, w y ­
roby żelazne, tkaniny, węgiel. Z Niemiec — śledzie, przetwory 
chemiczne, w yroby żelazne i maszyny rolnicze. Z Czecho­
słowacji — przeważnie naczynia emaljowane, tkaniny i w y­
roby żelazne. Z Francji — m ateria ły garbarskie, bawełnę i ma­

szyny młynarskie. Eksport Besarabji natomiast składał się z 
samej prawie kukurydzy. W  całej prow incji handel znajduje 
się w kompletnej stagnacji, do czego przyczynia się z ły stan 
dróg, nieurodzaj na śliw ki i orzechy, które do niedawna sta­
now iły  główny a rtyku ł w yw ozow y Besarabji. Wzmaga się 
natomiast cokolwiek produkcja winogron. Pszenicy w roku 
ubiegłym nie wywożono zupełnie z powodu niskich cen. Kon- 
surncja ludności jest nader słaba i zapasy tow arów  importo­
wanych w  r. ub. pozostają na składach w Kiszyniowie dotych­
czas nje sprzedane. W  porcie czarnomorskim Besarabji — Kon­
stancy z powodu stagnacji w  handlu, ruch jest minimalny.

RADA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU EKSPORTOWEGO.
W  myśl art. 6 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli­

tej z dnia 17 września 1927 r. o Państwowym Instytucie Eks­
portowym, Pan M inister Przemysłu i Handlu w  porozumieniu 
z M inistram i Skarbu i Rolnictwa w yznaczył następujące orga­
nizacje społeczno-gospodarcze do delegowania po jednym 
członku do Rady Instytutu:

1. Związek Izb Przemysłowo-Handlowych,
2. Rada Naczelna Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego,
3. Centrala Związku Kupców,
4. Związek Polskich Organizacyj Rolniczych,
5 Polski Związek Organizacyj i Kółek Rolniczych.
6. Związek Banków w Polsce,
7. Centralny Związek Polskiego Przemysłu Górnictwa, 

Handlu i Finansów.
8. Na’czelna Organizacja Zjednoczonego Przemysłu i Rol­

nictwa Zachodniej Polski,
9. Zrzeszenie Związków Przemysłowych Zachodniej i Po­

łudniowej Polski.

PRZEPISY CO DO ZNAKOWANIA TOWARÓW IMPORTO­
WANYCH DO ANGLJI.
Wydane zostało rozporządzenie wykonawcze, dotyczące 

obowiązku zaznaczania kra ju  pochodzenia na niektórych to ­
warach importowanych do Anglji. Obowiązek ten rozciąg­
nięto dotąd na następujące tow ary: l)  złoto i srebro w blasz­
kach (leafs), 2) tkane znaki wykonane z tkaniny. 3) siatki 
druciane i d ru ty tkackie, 4) czółenka tkackie (m ill bobbins), 
5) kapelusze pilśniowe i stożki, fi) drut stalowy i żelazny, 
oraz w yroby z niego, 7) drobne w yroby bronzowe, 8) opony 
i dętki gumowe. Znaki, stwierdzające kra j pochodzenia, w inny 
być sporządzone w  sposób przewidziany przepisami i umie­
szczone we wskazanem również miejscu, niekiedy na opako­
waniu. Bliższych informacyj odnośnie poszczególnych towa­
rów  dostarczyć może Państwowy Instytu t'E ksportow y.

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 20 marca b. r.. 
jedynie odnośnie opon i dętek z dniem 20 czerwca b. r.

TARGI LIPSKIE.
Izba Przemysłowo-Handlowa w Bydgoszczy jest w  posia­

daniu prospektów oraz warunków udziału tegorocznych w io­
sennych Targów w  Lipsku, które odbywać się będą od dnia 
4 do 14 marca 1928 r. W ykazy, umożliwiające korzystanie z 
ulg przejazdowych .i ważne ty lko  w okresie trwania Targów 
Lipskich, otrzymać można we wszystkich reprezentacjach Tar­
gów (dla Pomorza i Poznańskiego: Otto M ix, Poznań — ul. 
Kantaka), gdzie również należy zwrócić się po bliższe in for­
macje dot. pociągów, wykazu mieszkań w Lipsku itd.
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W.Knopifoki iiiii (ni)

taczki łelaznej konstrukcil własnego wyrobu, rożnego ga­
tunku i wielkości po cenach konkurencyjnych.Jako specjalnosc 
buduję taczki wywrotki nadzwyczaj praktyczne do^wszelkich robót 
ziemnych. Jednem podniesieniem opróżnia się całą,zawartość Ko- 
losalna wydajność pracy i oszczędność czasu.

y O F E R T Y  N#Aj) Ż |A  D A N I E I

U ir iim i tu tu  tilt

fisi

ŚRUBY
łe lazne  do warsztatów stolarskich i for- 

nierek oraz żelazne KlesiCte Śrubowe 
d la stolarzy wykonuje

W. TOMCZAK
Warsztat Tokarsko-Mechaniczny

p o z n a ń , m . M s n e ls k a  6.

Dom Handlowy

Poznań
W. Garbary 18

Tel. 12-59

Łódź
ul. Andrzeja 7 

Tel. 901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut i kopalń 

dla PRZEMYSŁU, HURTOWNIKÓW 
i KOLEJNICTWA.

ŻELAZO - bednarkę - belki - szyny - BLACHĘ
RURY - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
ŻELAZO ęiĄ G N IO N E na gorąco i zimno.
STAL RESOROWĄ płaską i żłobkowaną
ODLEW Y STALOWE w /g wszelkich modeli
AKCESORJA KOLEJOWE - KOLEJKI 

WĄSKOTOROWE
KONSTRUKCJE ŻELAZNE w/g podanych lub 

własnych projektów
GW O ŹDZIE - nity - wkrętki - żelazne, mie­

dziane i mosiężne.
DRUTY wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
SPRĘŻYNY MEBLOWE.
LINY STALOWE dla Przemysłu i Rolnictwa.
ŁAŃCUCHY
SZPADLE - łopaty, kopacze, dziabki, W IDŁY  

do wszelkich produktów.
APARATY DO SPAWANIA - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, TLEN i wszelkie akcesorja.

W ĘG IEL wysoko koloryczny KOPALŃ

RENARD i REDEN.
4581

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o  
Rok załóż. 1923  Rok załóż. 1923

Wędzidła
dla koni wszelkich rozmiarów i gatunków ocynowane 
i surowe. Spinki do kopert i kartonów. 2464
Prasy do skwierek różnych wielkości. Skrobacze do 
świń (Schweineschabergloken), Kaszorki, Przetłoki, Nabierki, 
Lejki, Miski do smalcu, Puszki do pasztetów, oraz wszelkie 
inne artykuły w zakres rzeźnictwa wchodzące poleca firma

y  n  f i  Fabryka Masowych
■ ■gg Wyrobów Metalowych
J. WIŚNIEWSKI, Poznań, Górna Wilda 94
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Wiadomości z branży

NASZ PRZEMYSŁ M ETALO W Y A STAW KI CELNE.
W  Nr. 5 „Przem ysłu Metalowego" z dnia 4 bież. mies. 

czytam y: Wobec nawiązania irokowań o trakta t handlowy
polsko-niemiecki związek przemysłowców metalowych w . m. 
Gdańska zw rócił się do polskiego związku przemysłowców 
metalowych z propozycją porozumienia się w  sprawach cel­
nych, obchodzących oba związki. Na zaproszenie P. Z. P. M. 
przybyli do Warszaiwy przedstawiciele związku gdańskiego, 
którego nazwa brzmi po niemiecku: „D er Verbaind der Me­
tali in-dustrie-llen Danzigs", k tó rzy w dniu 27 stycznia r. bież. 
odbyli naradę z przedstawicielami P. Z. P. M. i po dłuższej dy­
skusji z łożyli swe wnioski na ręce p. wiceprezesa Okolskiego. 
W nioski te po rozpatrzeniu zostaną uzgodnione z postulatami 
polskiego zw iązku przem ysłowców metalowych w  celu zaję­
cia wspólnego stanowiska.

8-MIO GODZINNY DZIEŃ PRACY NA G. ŚLĄSKU.
Zgodnie z zapowiedzią komisarza demobil izacyjne go w 

dniu 5 i 6 bm. rozesłane zostały pierwsze zawiadomienia do 
zakładów przemysłowych o przeprowadzeniu na 8-mio godzin­
ny dzień pracy robotników, zatrudnionych w koksowniach i 
młynach węglowych, łącznie z  t. z-w. ładowaczami koiksu od 
dnia 15-go lutego rb „ jako też o przeprowadzeniu na 8-mio 
godzinny dzień pracy robotników, zatrudnionych w  t. zw. 
zimnych walcowniach blachy cynkowej. Robotnicy zatrudnieni 
w  ,ydynamoapreturze“  cienkiej blachy, przeprowadzeni będą 
na 8-mio godzinny dzień pracy od dnia 1 marca rb.

PRODUKCJA W ĘGLA W  ZAGŁĘBIU ŚLĄSKIEM.
Według prowizorycznych obliczeń wydobycie węgla w  za­

głębiu Śląskiem wynosiło w styczniu około 2 512 000 ton. Zbyt 
wewnątrz kraju wynosił w  styczniu 1300 000 ton, eksport zaś 
836 000. 1 ak zbyt wewnątrz kraju, jak i eksport, wykazują 
wzrost w porównaniu z m. grudniem. Ogólny eksport skiero­
wany -byt przeważnie na rynk i bałtyckie i w ynosił przeszło 
400 000 ton. Konkurencja angielska na tych  rynkach w okresie 
sprawozdawczym była dość żywa i kontrakty z angielskie-mi 
kopalniami w ynosiły 12 sh 7 d fo-b G-dańsk. Horoskopy na mie­
siąc lu ty  utrzymują się mniejwięcej -w takim  samym zakresie 
i należy się liczyć na-wet z pewną poprawą.

BUDOWA FABRYKI ALUMINJUM.
Projektowane założenie fab ryk i aluminium w Rybniku 

wchodzi w stadium decydujące. Przemysłowe zakłady rybn ic­
kie zatrudniać będą około 1200 robotników.

W  budowie zainteresowane jest zarówno państwo, jak 
i miasto Rybnik. Nabyty już został grunt pod budowę fabryki. 
Wypuszczone akcje znajdować się będą w pryw atnym  obro­
cie ty lko w  niewielkiej ilości.

Złoża, które  eksploatowane będą przez fabrykę, zawie­
rają 48 procent aluminjum i należą do najlepszych w  Europie 
Środkowej.

ZMIANY PERSONALNE W „SKARBOFERMIE".
W zarządzie polskich kopalni skarbowych nastąpiła zmia­

na. Dotychczasowy dyrektor Reumeaux rozw iązał swój kon­
trakt służbowy, a następca jego nie został jeszcze mianowany. 
Prezesem rady nadzorczej został b y ły  m inister Czesław K lar- 
ner, wiceprezesem przemysłowiec francuski, p. Peyringhof.

MIĘDZYNARODOWY SYNDYKAT CYNKOWY A POLSKA.
Rozpoczęte obrady w  Brukseli nie noszą charakteru de­

finitywnego i obowiązującego- w  poszczególnych okręgach. 
Sprawa międzynarodowego porozumienia natrafia na bardzo +  

wielkie przeszkody, które już od szeregu lat uniemożliwiają 
to porozumienie. Najwa-żniejszemi -z nich są: 1. szczególnie

skomplikowana podwójna pozycja Anglji, jako producenta i 
konsumenta, 2. odrębne stanowisko Ameryki, która chroni swój 
rynek wewnętrzny wyso.kiemi cłami, a z drugiej strony w y ­
kazuje -wielką ekspansję eksportową. W p ływ y  amerykańskie 
nie ograniczają się jedynie do -terenów Ameryki, ale obej­
mują również Polskę, tj. grupę Ha-rriimana na Śląsku. W  każ­
dym razie tendencja -do utworzenia kartelu jest obecnie w ięk­
sza, niż w latach poprzednich, wskutek przykładu, jaki daje 
międzynarodowy karte l miedziany i na skutek jego sukcesów 
w  stabilizacji i podwyższenia ceny.

PROPAGANDA ZBYTU CYNY I AKCYJ CYNOWYCH.
W  Londynie powstało specjalne biuro dla propagandy cy­

ny na rynku londyńskim oraz akcyj przedsiębiorstw, zaanga­
żowanych w produkcji -cyny. Rozsyła ono- biuletyny, które spo­
tykają się ze strony fachowej z dużą k ry tyką . W  biuletynach 
tych jest mowa, jakoby producenci mieli zamiar zgromadzić 
w Holan-dji w ielkie zapasy cyny, by w ten sposób wywołać 
zwyżkę na rynku londyńskim, że cena cyny o-becna osiągnęła 
już najniższy kurs i w  kró tk im  czasie podniesienie się nawet 
wyżej maximum z zeszłego roku, któfe by ło  wyższe od obec­
nej ceny o 70 £, a wiadomo, że cena obecna wynosi £  245.

KREDYTY NA ROZBUDOWĘ NIEMIECKIEGO HUTNICTW A
ŻELAZNEGO.
Hutnictwo żelazne na niemieckiej stronie Górnego Śląska 

otrzymało ze specjalnych funduszów rządu niemieckiego 37 
miljonów marek kredytu na rozbudowę.

NORMALIZACJA PUSZEK KONSERWOWYCH
była ostatnio przedmiotem rozważań niemieckiego komi­

tetu normalizacyjnego. W ydzielono specjalną sekcję, na któ­
rej czele -stanął dyrektor Noth ze związku producentów w yro­
bów z -blachy czarnej i białej. Normalizacja obejmie puszki 
do warzyw, owoców, mleka, ryb, mięsa itd.

R ozdrabn iark i 
m łynk i i p u lw e ry z a rk i
do mielenia wszelkich materjałów 
do celów ogólnych jak i specjalnych: 
wyrabia jako własną specjalność;

fabryka Maszyn 
M axim ilian  Fuchs & Co., W ien  VII. 

Westbahnstrasse 27-29.

Frezuje i dostarcza podł. wzoru lub rysunku 
na specj automatach wszelkiego rodzaju:

wrzeciona,
■  |  zębate,
| I M I A  ślimakowe, : 
I r i l f l S  spiralo w e, i
Im  w  I  O  stożkowe< czołowe,
stalowe hartowane, cemento- : 
wane do modelu 10, średnicy ; 
600 mm dla wszystkich branż. :
S p e c j a l n o ś ć :  i

części do centryfug
do .wszystkich systemów ;

dostarcza po cenach konkurencyjnych :

Fabryka centryfug „HALKA**
Piotr Nowacki, Bydgoszcz

ul. Rycerska 6. 5466 Telefon 910. :
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5452

Bernarda 
Motory benzynowe

dla r o ln i c tw a  i d r o b n e g o  przemysłu, 
od  1V2 KM d o  4 0  KM do zapędu 
w szelakich m aszyn, nadzwyczajnie 
ekonom iczne, bardzo ła tw e w  ob­
słudze, solidnej i wypróbowanej 
konstrukcji p o l e c a  f i r m a

S. Samulski i Sp.
P leszew , (Wlkp.)

F
30—200 m m 0  z i/ioo m/m dokładności na specjalnej 
automatycznej m aszynie do szlifow ania cylindrów  
szw ajcarskiego fabrykatu L.Kellenberger.Szwajcarja

5019 k
Szlifowanie wałów korbowych

Wykonuje się:
tłoki wszelkich rozmiarów

pierścienie tłokowe 
sw o rzn ie  tłokowe

pierwszo­
rzędny
odlew

stal chromniklowa cem entowane i szlifow ane 
z i/ioo m/m dokładnością

w e w szelkich  
rozmiarachtłoki a lu m in io w e

dostarcza szybko — precyzyjnie — tanio

Specjalne przedsiębiorstwo 
tego rodzaju w P o l s c e

R. G u n s c h ,  Motory
u l. W ie lk a  6  P o z n a ń  T e l. 3 9 2 8

Warsztaty - Rabat Kosztorysy bezpłatnie

OOOOOOOOOQOOGOQOOOOOOCXDQOOOOOOOOOOOOOOOO

Maszynki do kawy „C 0  N A”
NAJCZYSTSZY, NAJLEPSZY 

I NAJSZYBSZY SPOSÓB 
5447 NAPARZANIA KAWY

przy którym kawa odznacza sie nadzwy­
czajną wydajnością i pełnym i silnym 
aromatem, nie pozostawiając osadu, przez 
co maszynka ta staje się niezbędną dla 

każdego zwolennika dobrej kawy. 
W yłączna  sprzedaż  na W ielkopolską  

i Pomorze w firmia

Jan Lesiński, P o z n a ń ,  Fr. R a ta jc z a k a  2.
Tel. 12-11 Tel. 12-11

Proszg ze ią d a ć  cennik Ilustrow any. 

O0OOOOOQQOOOOQOOOOOOOOOOOOOQOOQOOOQOOOOO
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KAGAŃCE DRUCIANE
własnego wyrobu dla psów w szy­
stkich ras, sprzedaje hurt. i detalicznie

R. GLINIECKI i S-ka
K ra k ó w ,  ul. S z e w s k a  2 .  T e l .  3 0 8 0

Cenniki na żądanie 4013

Rury m osiężne
29 i 30 mm 0

Karnisze mosiężne
szy n y  m o s i ę ż n e  d o  s c h o d ó w

kompletne i części poleca

Zb. Waligórski
POZNAN, Pocztowa 31.

M O T O R -C A R  C°
D ćtroit. Michigan. U .S.A .

cxfSct ennyc& '

- BOT f l X”
T E L E F O N :  454-8?

Warszawa, Niecała 1.

Ograniczona ilość wozów  
nowych z eleLtrycznem  

oświetleniem  do sprzeda­
nia po cenach

b a rd zo  n i s k i c h .
KSGOGOGQOOGCX^OOQQOGOOGG'GOOOOQOOGGGOGOGO©



Z życia organizacyj
Z EB R A N IE  Z W IĄ Z K U  F A B R Y K A N T Ó W  W  PO ZN ANIU .

Dnia 3 b. m. odbyło  się ogólne zebran ie  Z w iązku F ab ry ­
kantów , k tóre zagaił p rezes Sam ulski. P rzew odn ic tw o  objął 
w icep rezes M aciejew ski. W  m yśl p rogram u obrad  p rez . Sa- 
mulski w y g ło s i ł  obszerny  re fe ra t p. t. „W yniki obrad  porozu­
m iew aw czych  m iędzy kołam i gospodarczem i Polski i N iem iec".

P re legen t p rzed staw ił bard zo  szczegó łow o i p rze jrzyśc ie  
przeb ieg  obrad w  B erlinie, a następnie w  W arszaw ie . Om ó­
w ił szereg  d ezy d era tó w , w ysun ię tych  przez  przedstaw icieli 
poszczególnych gałęzi p rzem ysłow ych , handlow ych i rolnic­
tw a  tak  Polski, jak i Niemiec.

N astępnie dy r. Szczepańsk i .referow ał na tem a t. ,,0  r o ­
w em  rozpo rządzen iu  o nad zo rach  sądow ych  .

W  obszernej dyskusji członkow ie Z w iązku przedstaw iali 
n iek tó re  ujem ne s tro n y  u s taw y  o nadzorach  sądow ych , obo­
w iązującej w  byłej dzielnicy p rusk iej. S p raw ę Pow szechnej 
W y s ta w y  K rajow ej (przedstaw ił zebranym  prez. Sam ulski. Na­
stępnie om aw iano sp ra w y  bieżące.

ZEBRANIE PLENARNE KOLA ŻELAŻNIAKÓW POMORZA.
odbędzie się 19 lu tego w  niedzielę o godz. 12-tej w  połud­

nie w sali k siążęcej (p a rte r) „D w oru A rtu sa" w Toruniu. 

P o rząd ek  obrad  obejm uje:
ł) Zajęcie stanow iska  w obec pism a S yndykatu  Polskich Hut 

Żelaznych w  K atow icach z dnia 23 listopada 1927.
2) O dpow iedź „Zjedmoczonych Polsk ich  F ab ryk  ś ru b "  w Biel­

sku na  m em orial do M in iste rstw a  P rzem y słu  i Handlu w  
sp raw ie  cen śrub żelaznych,

3) O dczytanie „uw ag o po trzebach  i położeniu handlu żelazem , 
artyku łam i budow lancm i i opałow em i na P om orzu", p rz e ­
słanych W ojew ództw u,

4) Odpowiedź* ..H uty B ism arka" z dn ia  20 styczn ia  w sp ra­
w ie .zakupu podków ,

5) S p raw a zakupu podków  i łańcuchów ,
6) P rzed łożen ie  o trzym anych  ofert na cem ent, sm olę, węgiel, 

w apno i narzęd z ia  rolnicze,
7) Zajęcie s tanow iska  w  sp raw ie  cen gw oździ,
8) W olne g łosy i w nioski.

Wiosenne Targi Praskie.
Przygotowania do wiosennych Targów Praskich, 

które odbędą się od 18—25 marca rb. są już na ukoń­
czeniu. Z powodu różnych w ystaw , jakie się odbędą 
łącznie z Targami, zbudowano ogromny pałac targo­
wy, k tóry z jednej strony służyć będzie do całorocz­
nej w ystaw y wzorów, a na obecnych Targach tnie- 
scić w  sobie będzie w ystaw ę hotelarską, oszczędne- 
go prowadzenia gospodarstwa domowego, w ystaw ę 
mebli itd. Zagranica będzie bardzo licznie reprezen­
towana. Dotychczas najbardziej zastąpiony jest prze­
mysł metalowy. Z powodu wzorowej organizacji i 
wielkiego udziału w ystaw ców  Targi te zapowiadają 
się bardzo okazale.

i Heblarkę - wyrówniarkę f
S elektryczną (Abricht), p io ru n o ch ro n y  dla m łynów , tar- 
■ taków  i wszelkich zabudow ań, pom py diafragm a i do .  
S gnojów ek, poleca ze  sk ładu : 4710 .s Biuro Techniczne, inż. M. FEILCHENFELD, W a r s z a w a ,  s

K ró lew ska  n r .  2 0  T elefon  3 2 0 -1 6  
*   .......
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KSIĘGA ADRESOWA WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
C zyniąc zadość ogólnie odczuw anej potrzebie, osobny ko­

m itet p rzys tąp ił do opracow ania i w ydania nakładem  „Pol­
skich Zakładów  W ydaw niczych , Sp. z o. o.“ , w K atow icach, 
księgi adresowej W ojew ództw a Śląskiego.

T om  I. ow ego dzieła, zaw iera jący  spis ludności m iast cen- 
tiG w ych W ojew ództw a Ś ląskiego, spis firm  p rzem ysłow ych  
i handlow ych w edług  b ranż, spis adw okatów , no tariuszy  i le­
k arzy , spis m iejscow ości W ojew ództw a Ś ląskiego itd., jest 
dla każdego p rzem ysłow ca  i handlow ca niezbędnym  inform a­
torem  w  kw estjac lę  k red y to w y ch , ad resow ych  i podobnych, 
tyczących  p rzem ysłu  i handlu śląskiego.

G łow nem  zadaniem , jakie sobie kom itet postaw ił, by ły  
trz y  tezy , a m ianow icie:

1. P rze jrzy s to ść  w  spisie b ranż  firm  p rzem ysłow ych  i 
handlow ych z zdolnością k red y to w ą  danej firm y w e­
dług w łasnego  podania.

2. D okładność księgi w spisie ludności ściśle w edług 
danego m aterja łu  urzędow ego.

3. Cena p rzystępna , um ożliw iająca każdem u nabycie 
ow ego dzieła.

W kró tce  w y jść  m ający toin II, zaw ierać  będzie uzupeł­
nienia i popraw ki m aterja łu  tom u I, o raz  spis p rzem ysłu  i han­
dlu re s z ty  i' p rzy łączonych  m iast W ojew ództw a Śląskiego.

C ena za naraz ie  W yszły tom I. w ynosi zł 20.—, co  należy 
uw ażać  za cenę bardzo  p rzy stęp n ą , będącą  raczej p ropagando­
w ą niż op łatow ą za w artość. • •

Jedynym  oddaw cą ow ej księgi jest Bank Ludowy, Sp. z o.
o., w W odzisław iu, kolo Rybnika. Rynek 4.

„TYDZIEŃ KADJOW Y“ NR. 7 (42).
U kazał s ię  w druku i jest w szędzie  do n ab y c ia  najśw ieższy  nu ­

m er najtańszego  czasop ism a p rog ram ow ego  „T ydzień  ra d jo w y "  i za ­
w ie ra  n as tępu jące  a rty k u ły , p race  i n o ta tk i: „R adjo  a idea pnkojtt 
św ia to w eg o " ; „L iry k a  g reck a  i jej naro d z in y " (dokończenie au to refe - 
ra tu  p ro feso ra  U n iw ersy te tu  Poznańsk iego  dr. W ito lda K lingera); 
audycje  m uzyczne R ad ja  P oznańsk iego  za czas od 29 styczn ia  do 
12 lu teg o  rb .; zam iast fe lietonu s tre szczen ie  św ie tnego  odczy tu  M arji 
L ipkow skiej p. t . „OskaT W ilde i B e rnard  S h a w " ; W  k ron ice radjo- 
klubu zachodnio-polskiego odezw a tkoła z Inow rocław ia  p. t .:  „ P rz y ­
czyniajcie  się do rozw oju  rad iofon ii w P o lsc e " ; p róbne transm isje  
W arszaw a— B e rlin ; audycje  „m ó w io n e" za c z a s  od 5— 12 lu te g o : 
11. część ciekaw ej p ra c y  J. U latow skiego  p. ł . :  „B u rza  na  P acy fiku" 
czyli na m arginesie  niem ieckiej d y skusji; dw a k an certy  Heleny Li- 
poskiej z W arsz aw y  (spraw ozdanie  rad jo -s łu ch acza ; og łoszen ie  ro z­
w iązan ia  konkursu  zadań  n i t. zw . „K oncert anonim ow y", odbyty  
w  R. P . dnia 12 styczn ia  w a z  z podobizną, lau reatk i I. nagrodyu 
ogłoszenie o V. w ieczo rze  życzeń na 26 lu tego ; od red ak c ji; czaso ­
p ism a; k siążk i n ad esłan e  i p rzeg ląd  pism  zagran icznych , na  co z w ra ­
cam y szczegó lnejszą  uw agę. B o g a ty  ten  num er k o ń czą : D aiszy  
ciąg  p rak ty czn e j m e to d y  uczenia się języka francusk iego  p ro feso ra  
O m era N eveux (lekcje 40 a i 41 a ) ;  dział ro z ry w e k  um ysłów , pod re ­
dakcją  M ąrjana F o n tan y  o ra z  a lfabetyczny  spis g łów niejszych  radjo- 
s ta c y j europejsk ich  z podaniem  długości fali 1 siły  nadaw czej w  kw . 
Na ok ładce teg o  num eru podobizna P re z y d e n ta  R zeczypospolite j 
Ignacego M ościckiego —  słuchającego  audycji rad jow ej.

C ena ty lko  50 g r. C zy ta jc ie , abonujcie i rozpow szechn ia jc ie  nasz 
„T ydzień  Radłowy".

Z życia spółek akcyjnych
ZMIANY NAZW I KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO.

'Postanow ieniem  M inistrów  P rzem y słu  i Handlu oraz S karbu  
z dn ia  26 styczn ia  1928 r. u zyskała  „Lubelska Fabryka Portland 
Cementu „Firlej", Spółka Akcyjna" zezw olenie na:

1. pow iększenie  k ap ita łu  zak ładow ego Spółki o  zł. / 500 000, 
czyli do zl. 15 0(H) 000, d rogą  III zlo tow ej em isji 150 000 sztuk  
akcy j na  okaziciela, nom inalnej w artośc i zł. 50 k ażd a ;

2 zm ianę nazw y  firm y na „Zjednoczone F ab ryk i I ortland 
C em entu  „F irlej": Spółka A kcyjna". (M onitor Polski Nr. 26 z 
dnia 1 lutego' 1928 r.).
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Propaganda racjonalnych zasad oświetlania,

Do wielu m etod i system ów  now oczesnej o rg a ­
nizacji życia przem ysłow o - gospodarczego, k to ie- 
mi za przykładem  przodującej w  tej dziedzmie Ame- 
ryki posługujem y się obecnie w  Europie, należy 
niew ątpliw ie organizacja gospodarki o sw iedem  - 
wej i ściśle z tern zw iązanej propagandy s w a u a . 
R ozpow szechniła się ona przedew szystkiem  na  za­
chodzie Europy, do Polski zas przeniknęły d y 
czas zaledw ie słabe jej odgłosy, tym czasem  w ła ­
śnie Polska w obecnej dobie stale postępującego roz­
kw itu gospodarczego i kulturalnego, rnoze i w inna 
stać  się w dzięcznem  polem dla propagandy racjo 
r.alnych zasad oświetlenia.

W spółczesna technika ośw ietleniow a dąży do 
stw orzenia, na zasadzie badań naukow ych i tech­
niczno-gospodarczych racjonalnych podstaw  ośw ie­
tlenia. G ospodarka ośw ietleniow a zajmuje się^za ­
stosow aniem  tych zdoDyczy dla celów pi dkty cz 
nych. W ażnem  jest w ykazanie odbiorcom  św iatła  
korzyści, jakie dzięki dobrem u ośw ietleniu osiągnąć 
i nożna, oraz s tra t, jakie złe ośw ietlenie Powoduje, 
słow em  uświadom ienie ogołu, w jaki sposob w zna 
czeniu kulturalnem  i gospodarczem  najłepiej w yzy- 
skać sztuczne i naturalne ośw ietlenie. P ™ P ^ a n d a  
ośw ietleniow a staw ia sobie za zadanie rozpow szech 
manie system atycznych  wiadom ości o tern, dlacze- 
g-o i jak powinno się stosow ać racjonalne ^św ietle- 
SŁ s i t a n e ;  a jednocześnie dąży do w z b u d z e ń  
należytego zrozum ienia dla tego takt w ażnego zaga 
nienia w śród obu głów nych kategory j osob za^ _ 
resow anych, t. i. w ytw órców  św iatła  z jednej s tro ­
ny i odbiorców -  z drugiej. Paktem  
dzonym, że osiągnięte dotychczas w  g °sh °ddrce 
ośw ietleniow ej wyniki głownie zaw dzięczam y ce 
lowej propagandzie oświetlenia.

W krajach zachodnich, me m ów iąc juz o e ta ­
nach Zjednoczonych Am eryki, rozpow szechnianie 
zasad racjonalnego ośw ietlenia zostało ujęte da 
w ram y ścisłej organizacji. Istnieją tam  specja i t  
instytuty, - poświęcone technice ośw ietleniow ej, 
k tórych skupiają się prace inżynierów , higjem stow, 
działaczy szkolnych, ekonom istów  i w ybitnych  li­
czonych w tych gałęziach w iedzy, k tó re  m ają łącz­
ność z techniką i gospodarstw em  ośw ietleniow em . 
Na podstaw ie badań naukow ych o raz  praktycznym i 
dośw iadczeń ustalają się w  tych insty tucjach  zasa­
dy techniki i gospodarki ośw ietleniow ej, k tóre na­
stępnie w odpowiedni sposób są publikow ane i naj­
szerzej rozpow szechniane. W  zw iązku z tern u izą  
dzane są kongresy, odczyty, specjalne k u rsy  G eno­
we, poziom których  p rzystosow uje się do roznycn 
kategoryj słuchaczy. O rganizują się w ystaw y , po­
kazy i dem onstracje, celem k tó rych  jest zain tereso­
wanie i pouczenie szerokich rzesz  odbiorcow  św ia­
tła, w ydaw ane są ulotki, popularne broszurki, taDeie 
i najrozm aitsze w skazów ki, op racow yw ane odpo­

wiednio do środow iska i celów, dla których są pize-

znaczoneodstaw ie SZCzegółow ych badań s ta ty s ty cz ­
nych ustalono, że z w y tw arzane j na całym  :p i e c i e  
energii elektrycznej zaledwie czw arta  częsc zuzyta 
zostaje dla c e h Ł  oświetlenia. Stosunek ten jest nie­
w ątpliw ie rażącą  dysproporcją i głow nem  zadal| ie™ 
propagandy św iatła  będzie dążenie do zm iany tego 
stosunku na korzyść ośw ietlenia, albowiem  jest o- 
czyw iste, że ośw ietlenie elektryczne me zajęło jes 
cze w  życiu gospodarczem  i kulturalnem  św iata, 
S t a S  u „as, w  Polsce tego m iejsca jakie -  
się słusznie należy. Jeżeli elektrotechnik, k tó ry  do 
starcza  odbiorcy urządzenie osw ietlenia elcktryc 
nego, zaopatruje go w  z p w h  U r m a g ^ z y m  
dole i t. p., zazw yczaj me posiada dostatecznycn 
wiadom ości o ■ system ach, dzięki k tórym  d0!31?™ 
oświetlenie to może dać nabyw cy maksimum 
rzyści pod w zględem  gospodarczym  i k ^ tu m łn y m  
cóż dopiero m ówić o sam ym  spożyw cy, k tó ry  w  tej 
dziedzinie jest przew ażnie zupełnym  laikiem .

P rzeciętny  odbiorca św iatła , dąży z reguły do 
m ożliwego zredukow ania kosztów , zw iązanych z o- 
św ietleniem , nie zdając sobie zupełnie sp raw y  z m e­
tod racjonalnego stosow ania sztucznego św iatła

A przecież św iatło  w życiu jest niezbędne 
św iatło  decyduje w  znacznej m ierze o w ynikach 
ludzkiej działalności, ono głównie w ydajność te 
działalności potęguje, zapew nia bczPieczenst^  
oszczędność czasu zw łaszcza w  zak^ i e  k°m m n. 
kacji, w p ływ a na oszczędnosc w  zuzyciu sił ludz 
kich, s tw arza  w arunki pracy, odpow iadające w ym  - 
ganiom higjeny i estetyki, — słow em  w y tw arza  no­
we w artości. W spółczesna technika osw ietlem ow a
jest w  m ożności uczynić człow ieka zu^  .nie r" e^  
leżnym  od św iatła  dziennego i od pory  dnia czy o 
cy, a w ten sposób w pew nem  znaczeniu przedłuża
mu życie. . ,,

Dla dokładnych pom iarów  natężenia ośw ietle­
nia służą p rzy rządy  zw ane luksom etram i.

Dla oznaczenia wielkości żarów ek e lek trycz­
nych w  handlu w  znaczeniu ich w artosci swmtlnej 
orze ważnie zaniechano stosow ania św iatłości, mit 
m ia su /rz y ję to  za podstaw ę ilość zużyw anych przez 
daną żarów kę w atów .

O ile chodzi o podstaw ow e pojęcia gospodaik 
świetlnej należy przedew szystkiem  podkreślić takt, 
że w  kierunku samego rozpow szechnienia św iatła  
elektrycznego pozostaje jeszcze bardzo wici 
zrobienia, w iąże się to z elektryfikacją kraju. Roz­
pow szechnienie św iatła  elektrycznego w o 
rów no pod w zględem  z u ży w an y ch , k ilow atgm m n 
(KWh) iak i ze w zględu na ilość żarów ek, będących 
w  tóyciu  jest jeszcze m ałe i staw ia Polskę na ostat- 
niem miejscu pom iędzy krajam i Europy zachodni j.



Chcąc dorównać w tym względzie Europie, mu­
siałoby się u nas dziesięciokrotnie powiększyć ilość 
istniejących instalącyj oświetleniowych. O w ar to ­
ści i racjonalności danej instalacji oświetleniowej nie 
może w żadnym razie decydować źle zrozumiana 
oszczędność, lecz> tylko celowość. Należy bowiem 
dokładnie rozw ażyć wszystkie złe skutki, które ze 
złego oświetlenia wynikają. W łaśnie najpierw dowie­
dziono na podstawie zestawień statystyki w ydaj­
ności pracy, że przy wzmożonem oświetleniu w y ­
dajność pracy  wzrasta , przyczem wyniki jakościo­
wo są lepsze i wzm aga się szybkość wykonania. 
S ta tystyka  wykazuje, że w artość tą drogą zwiększo­
nej produkcji często wielokrotnie przekracza koszt 
wzmożonego oświetlenia, czyli innemi słowy, gdy 
koszty światła w zrosły  o parę procentów kosztów 
robocizny, produkcja w zrasta  w  stopniu nierównie 
większym.

Czyż każdy fabrykant lub kupiec uświadamia 
sobie, że przy niedostatecznem i wadliwem oświetle­
niu jego kasjer może się pomylić w  liczeniu pienię­
dzy, buchalter fałszywie zaksięguje, robotnik zm ar­
nuje dany mu do roboty materjał, wreszcie w szyscy  
pracownicy, zatrudnieni w  tych warunkach, tracą 
ochotę do p racy?  Skutki złego oświetlenia odczuwa 
jednak nietylko pracodawca, lecz w  równym  stopniu 
robotnik wskutek zmniejszonego zarobku, gdyż złe 
oświetlenie w pływ a niekorzystnie na wydajność p ra­
cy. Prócz  tego należy zważyć ujemne oddziaływa­
nie niedostatecznego oświetlenia na zdrowie pra­
cownika, a zatem jako skutki: nadmierne natężenie 
wzroku, krzywiznę stosu pacierzowego, wyw ołaną  
koniecznością pochylania się nad robotą, wreszcie 
brak dostatecznego światła  uniemożliwia u trzym a­
nie czystości i porządku.

Już oddawna stwierdzono, że złe oświetlenie 
nietylko zwolna rujnuje zdrowie pracowników, ale,

Nowoczesna technika m;
W ysoko rozwinięty przem ysł nowoczesny m o­

że jedynie przy  pomocy maszyn zaspokoić potrzeby 
kulturalne olbrzymich mas dzisiejszych odbiorców. 
Z tego też  względu, każde przedsiębiorstwo zmuszo­
ne jest dzisiaj do przystosow yw ania  sw ych u rzą­
dzeń m aszynowych do corazto nowych postępów 
w tej dziedzinie twórczości technicznej. Odzież jed­
nak znaleść można lepszy przegląd tych wszystkich 
ulepszeń i nowości, jak nic na Lipskich Targach!

Cieszą się one już zdaw na — jako największy 
zbiór przeglądu technicznego postępu — zasłużoną 
opinją.

Pod względem jakości, rodzaju i wydajności 
przedstawia Lipsk jaknajbogatszy wybór. Znajduje­
m y tu m aszyny spalinowe, budowlane, do budowy 
dróg, wszelkiego rodzaju m aszyny elektryczne, no­
woczesne parowozy, m aszyny rohticze, m aszyny  dla 
przemysłu środków spożywczych i gospodarstwa 
domowego, m aszyny dla przem ysłu włókienniczego 
itp. Również wszelkiego rodzaju obrabiarki i m aszy­
ny pomocnicze są na tych Targach reprezentowane.

Przegląd w  m aszynach przemysłu narzędziar- 
skiego umieszczony w  olbrzymiej hali największej w 
Niemczech robi imponujące wrażenie. Obecna wio­
senna w ys taw a  działu maszynowego przew yższy  
wszystkie dotychczasowe Targi tak pod względem 
ilościowym jak i znaczenia. W ystaw ione zostaną naj-
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że wręcz ponad Vs nieszczęśliwych wypadków po­
wstaje z tego właśnie powodu. Dane statystyczne 
wykazują, że w  zakładach przem ysłowych więk­
szość nieszczęśliwych w ypadków  przypada na mie­
siące zimowe, to jest właśnie wówczas, gdy sztucz­
ne oświetlenie przeważa.

Z powyższego nie wynika jeszcze, aby można 
było dzięki wzmożeniu oświetlenia dowolnie pod­
nieść wydajność pracy. Przeciwnie, podobnie bo­
wiem jak zbyt słabe oświetlenie wywołuje znużenie 
oka i spadek wydajności pracy, tak samo nadmiar 
światła, o ile ono jest nieumiejętnie stosowane, od­
działywa ujemnie, ponieważ zbyt razi oko. Zagad­
nienie zapobiegania ujemnym skutkom rażącego 
światła  stanowi zatem również jedno z ważniejszych 
zadań współczesnej techniki oświetleniowej, tembar- 
dziej, że zjawisko to spotykam y nader często. Zmę­
czenie i zdenerwowanie, wyw ołane rażącem  św ia­
tłem, równie często jak brak światła jest powodem 
w ypadków .

P rzyczyną  rażącego oświetlenia jest zazwyczaj 
nie sama obfitość światła, lecz wadliwe rozmieszcze­
nie punktów świetlnych. Samo się przez się rozu­
mie, że nawet przez nader szczodre szafowanie sztu- 
cznem światłem nigdy nie zdołamy zastąpić w zupeł­
ności światła dziennego. Możemy najwyżej starać  
się s tw orzyć  możliwie zbliżone warunki oświetle­
nia, nie znaczy to jednak, aby przy  najumiejętniej- 
szym sposobie stosowania sztucznego światła udało 
się w yw ołać  skutek ten sam, jak wywołuje w spo­
sób niezrównany naturalne światło słoneczne. 
W zmaganie natężenia oświetlenia ma swoje granice, 
ponad które wychodzić niema celu, gdyż wówczas 
powiększenie kosztów takiego oświetlenia nie stoi w 
żadnym stosunku do osiągniętego dodatniego w y ­
niku.

(D okończenie nastąpi).

a Targi Lipskie.
większe objekty* i z wszelkiemi nowościami we 
wszystkich możliwie dziedzinach twórczości można 
się będzie zapoznać.

Część terenu Lipskich Targów Technicznych.

W  dziale technicznym Targów  przedstawione 
zostaną całe kompleksy urządzeń m aszynowych w 
ruchu. W  ten sposób interesent będzie mógł naocz­
nie przekonać się o sprawności poszczególnych m a­
szyn, czy  ich kompleksów.

Wielkie techniczne i budowlane Targi Lipskie 
odbędą się na wiosnę 1928 r. od 4— 14 marca.



Drewniane
tarcze zapędowe
we wszystkich rozmiarach oraz 3894

zęby d rew n ian e  do kół że laznych
po najniższych cenach dostarcza

Fabryka Narzędzi Stolarskich

I  „ W a r t o m e
S Fabryka Maszyn i Armatur y  

Odlewnia Metali | ]
§ j  P o zn ań , ul. Polna 8- Telefon 61-98 i !

W ykonuje w szelką  arm atu rę  parow ą, g azow ą i k j  
E l  w odną, reperac je  w szelkich  m aszyn rolniczych E l  
E l  i arm atu r. G ryzow anie kół zębatych do sam ocho- R S  
jCz dów  i t. d. O dlew y z m iedzi, spiżu, m osiądzu , f g j  
B j  fosforbronzu , niklu, sta lb ronzu  i w szelkie od le- »§* 
E l  w y galan tery jne  i t. p. 4312 B I
ŁT? K osztorysy  i po rady  techniczne bezpła tn ie . W

POMPY R O D Z A J U
do zapędu  ręcznego, m ane- 
żem i m echanicznego, do 
studzien  zw ykłych i głębokich

Wiercenie  studzien
zw ykłych i artezy jsk ich

J. Kopczyński i Sp.
P o z n a ń ,  ul. Ł a z a r s k a  30
Nr. te l. 60-42 Rok zał. 1893 

F abryka  pom p i p r z e d s ię b io r s tw o  
w ie r c e n ia  s tu d z ie n  

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
u l D w orcow a n r 46. 3017
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Blacha miedziana!
Koniecpolska Walcownia Miedzi

w Koniecpolu
S t a c j a  d rogi Ż e la z n e j  C z ę s to c h o w a -K ie lc e

produkuje blachę miedzianą 
dowolnych wymiarów i gru­
bości, dna okrągłe i pręty 
miedziane. Nabywa starą

miedź. 4

óooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Baterie anodowe

s ą  p i e r w s z o r z ę d n e j  ] p j  

j a k o ś c i  i  d a j ą  c z y s t y  | | |  

o d b ió r  b e z  ż a d n y c h  Wj
s z m e r ó w  i  t r z a s k ó w  Js?

wielokrążki, żórawie, suwnice, łańcu­
chy windowe I kalibrowe, liny stalowe

4655t wykonywa jako specjalność:

Warszawska Fabryka Maszyn
„ S I Ł A ” !

istnieje od 1894 r. S
W arszaw a, ul. Chłodna 5. Telefon 47-78 j
rnmsaamuammmmmmmmmmmm wmammmmmmm
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l̂/a!iikcuva^pótna45łd.

*  > p o l e c a :

i
IVnV NA KOLORY,ODPORNYCH NA
V TEMPERATURĘ I USZKODZENI*
y  C E N Y  NA Ż Ą D A N I E

JAKO PIERWSZĄ W KRAJU WYTWÓRNIĘ V

TABLICZEK METALOWYCH • j j  
9 SZYLOZIKÓW REKLAMOW YCH f j

TRAWIONYCH I ZABARWIANYCH CHEMICZNIE i  .



Maszyna produkująca 100000 butelek dziennie.
O postępach  w dziedzinie zm echanizow ania m a­

sowej produkcji św iadczy  ostatnio skonstruow ana  
olbrzym ia m aszyna do wyrobu butelek, o której m ó­
wi prasa europejska, jako o najbardziej skom pliko­
wanej i n ajw ięcej zautom atyzow anej m aszynie  
św iata.

Skonstruow ał ją angielsk i inżynier M. F. R ed- 
fern. M aszyna ta um ieszczona jest na w ielkiej pod­
staw ie ruchomej o k szta łc ie  okrągłym  i sk łada się z 
15 zu p ełn ie  jednakow ych aparatów  rozm ieszczonych  
dokoła osi pionowej m aszyny.

K ażdy z aparatów  posiada w szystk ie  n iezbędne  
m echanizm y autom atyczne do sam odzielnego w y­
tw orzenia butelki.

Za jednym  obrotem  całej m aszyny dookoła  
sw ej osi, każdy aparat w ydaje jedną butelkę. P o ­
n iew aż m aszyna robi 6 obrotów na m inutę przeto w 
tym  czasie  produkuje 90 butelek, czy li w godzinie  
  5 400 sztuk, lub około 135 000 sztuk dziennie. O d­
liczyw szy  czas potrzebny na uruchom ienie m aszyny  
i przerw y dla inspekcji, przyjąć m ożna że ten o l­
brzym i autom at produkuje dziennie 100 000 butelek.

A paraty  poszczególne sk ładają  się z dwóch  
form ruchom ych, um ieszczonych w lin ji pionow ej. 
Pierw sza forma pom ocnicza, zanurzając swój otw ór  
w płynnej m asie szklanej, przez asp iracje w ciąga od ­
pow iednią ilość masy. i form uje ją zgruba, by na­
stępnie przy pom ocy kom presji pow ietrza usunąć  
napół uform ow aną m asę szklaną do drugiej form y  
dolnej, w której butelka nabiera ostatecznych  k szta ł­
tów  i zostaje  autom atycznie usunięta z form y do 
specja lnego  odbieracza.

Form y każdego aparatu m ożna odejm ow ać i za ­
k ładać inne w iększe, lub m niejsze. W  ten sposób  
każdy z 15 aparatów  m oże w ytw arzać w tym  sam ym  
czasie  innego kszta łtu  butelki d ługości od 6 do 38 
cm. za leżn ie  od form za łożonych  do poszczególnych  
aparatów .

O ile  porów nam y pierw otne sposoby produkcji 
butelek przy pom ocy płuc robotnika z produkcją  
m aszyny-autom atu, sp ostrzeżem y w ów czas o lbrzy­
mią różnicę w ydajności i pojm iem y doniosłość zn a ­
czenia  um ysłu  tw órczego dla postępów  w przem yśle.

(h. s .)
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Aparaty oczyszcza jące .

M aterjałam i, które konsum uje sta le  sam ochód, 
Są benzyna, o liw a i pow ietrze. W y p ływ a  stąd nader 
w ażne zagadnien ie czystości tych produktów. B en ­
zyna zan ieczyszczon a spraw ia często  w iele kłopotu: 
pow oduje t. zw. strzelan ie w karborator zan ieczysz­
cza go, pow odując nieregularność w dostarczaniu  
m ieszanki do cylindrów . P ow ietrze d op ływ ające b ez­
pośrednio do gaźnika posiada często  znaczny pro­
cent pyłu , który przez zan ieczyszczen ie  przew odów  
gaźnika w prow adza zaburzenia w działaniu  silnika.

N ieczysta  oliw a jest najbardziej n iebezpieczną, 
p on iew aż działa  bezpośrednio na ruchom e części 
konstrukcji silnika. <

A b y uchronić sam ochód od szkodliw ych  w p ły ­
wów różnych zan ieczyszczeń  stosow ane są specja lne  
ap. raty oczyszczające, które w ostatnim  roku zapro­
w adzone zosta ły  praw ie przez w szystk ie  fabryki sa ­
m ochodów.

D zia łan ie  aparatu do czyszczen ia  benzyny p o le ­
ga r:i filtrow aniu jej przed odejściem  do gaźnika  
przy pom ocy bardzo delikatnych filtrów , D o filtrów  
tych próbow ano stosow ać • odpow iednie skórki zam ­
szów  :, które teoretyczn ie  są najlep szym  filtrem ; o- 
k a z a io  się jednak, że w łaśn ie  przez zbyt dokładne  
fil i cw anie skórki te szybko za n ieczyszcza ły  się i 
ha . w a ły  d op ływ  benzyny. O becnie najw ięcej roz­
pow szechnione są filtry  z delikatnej siatki drucianej.

F iltr do o liw y  stanow i najczęściej specja lna  tka­
nina um ocow ana w otw orze, w  którym  rozpoczyna  
się  cyrkulacja  o liw y . Z astosow anie odpow iedniego  
filtra jest tutaj zagadnieniem  bardzo w ażnem , p o­
n iew aż z jecinej strony filtr dokładnie oczyszczający  
m oże przez szybkie zabrudzenie się pow strzym yw ać

krążenie o liw y; z drugiej —  filtr mniej dokładny w 
d ziałan iu  nie spełn i n a leżycie  sw ej funkcji. P rzy ję ły  
się w ięc filtry pośrednie w spom agane filtrem  um iesz­
czonym  w otw orze do w lew ania oliw y.

O czyszczan ie pow ietrza dop ływ ającego  do g a ­
źnika odbyw a się rów nież przy pom ocy specja lnego  
filtra. N ajlep szym  w yd aje się  system , stosujący  ma- 
terja ł p ilśn iow y, lecz tu aparat ca ły  musi posiadać  
dużą pow ierzchnię i być dość szczelny, co znow u o- 
słab ia  d op ływ  pow ietrza.

U m ysł konstruktorów  w pada często  na n iesp o­
dziew anie proste rozw iązania trudniejszych  proble­
mów. Z aczęto w ięc stosow ać oczyszczan ie pow ietrza  
d opływ ow ego nie system em  filtrów , lecz zapom ocą  
s iły  odśrodkow ej. P ow ietrze w p ływ a do sp ecja ln e­
go cylindra i, przechodząc poprzez m ałe śm igła sta ­
łe, zostaje  w praw ione w pew ien ruch w irow y. D zię­
ki s ile  odśrodkow ej cząsteczk i p y ty  odrzucane są 
nazew nątrz cylindra przez odpow iednie szczeliny.

System  ten oczyszcza  m oże mniej dokładnie, 
lecz  jest p raktyczn iejszy.

W  końcu zazn aczyć w ypada pew ien rodzaj o- 
czyszczan ia  stosow any w am erykańskich sam ocho­
dach G eneral M otor Co. Znanym  objaw'em jest, że 
czasam i benzyna p rzedostaje  się z cylindrów  po 
przez tłoki do karteru i m iesza się z oliw ą. Z m niej­
sza to gęstość o liw y  w dość znacznym  stopniu, a 
skutki rozrzedzonej o liw y byw ają n iebezpieczne  
dla silnika. A m erykanie w padli w ięc na pom ysł w pu­
szczen ia  do karteru prądu pow ietrza, który pow odu­
je u latnianie się benzyny, a jednocześn ie s łu ży  do 
ch łodzen ia  oliw y. O dbyw a się to w ten sposób, że 
naprzeciw ko w entylatora ch łodnicy ustaw iony jest



l i „ELIBOR"
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w  Poznaniu

d tc t  Gąilorowsklch 6 — Telefon nr. 63-66 1 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K. R u d z k i  i S - k a ,  W arszawa
MOTORY SPALINOWE Diesla. Kórting, Hannover 
DŹWIGI LODERSA, KRANY F. Ptechatzek, Berlin 
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & Bleckraann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Gnerlich, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie, Balata. „Leehat*, Belgja

K A R B I D  WIELKOPOLSKI 
ŚWIDRY I ROZWIERTNIKI

Oflnth«r & Co, Frinkfurt  n. M.

Ż elazo, D źw igary , B lachy, W apno, Cem ent, M etale, W ęg ie l, K oks, 
N arzędzia , Artykuły techniczne, L em iesze  i  O dkładnie, Podkow y, 
H ufnalą  G w oździe, M aterjał śrubow y, W ęg ie l kow alsk i i t p. m o t o r y  d i e s l a

ZakładyłPrieinysłowo-llandlowe i Odlewnia ie ta ll
„ M E T A L O W I E C "T«l. 320-37,

w W arszaw ie, Smocza nr. 37.
T el. 320-37
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POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

wasi slotowi!, belkowe i i i s i o l ,
mosiężne okucia budowlane, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzowe według nadesłanych modeli lub rysun­

ków. Na zażędanie wysyłamy cenniki.

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Teltower Strasse 35/36

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

W ychodzi od  3 5 -tu  lat I dw a razy w tygod n iu  
Na ż y c ze n ie  numery ok azow e.

K o r e s p o n d e n c j a  ty l k o  w  n i e m ie c k im  ję z y k u .

ulw ju m 1 A W  MA&MW JŁ -#  A'NE
•jf  f

D o s t a r c z a m y
w sze lk ie  k lisze  k re sk o w e  
i a u to ty p ie  w  do b rem  w yko­
naniu p rzy  prędk ie j  d o s ta w ie

Drukarnia „KUPCA”
ul. Wielka 10 POZNAŃ Telefon 2277

W  W  W  \ /  W  W  W W W  /V /V /V A  A  /V

WAŁY KOLANOWE ,
00 WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

MtOCARŃ PAHOWYtH 
JA K  TEŻ 

KOMPLETNE ŁOŻYSKA 
0 0  NICH.

' f  O U

€©©

KOMPLETNE PALENISKA 
L0K0M0B1LCVVE
I DO LOKOMOTYW 

JAK TEŻ DO 
WSZYSTKICH SYSTEMÓW 

KOTŁÓW PASOWYCH.

WYKONUJE: W  NAJKRÓTSZYM TERMINIE I NA DOGODNYCH WARUNKACH.

S ^ A M U I S K I  I S r  PLESZEW
FA&RYKA MAf>Z.YN I ADMATUR-ODLtYYMIA-KOTLARi::A

BECZKI ZELAZNE
t

malowane i ocynkowane o d  1 0 0  —  6 2 0  Itr. 
zawue na składzie

T 0 W . DLA PR ZEM Y SŁU  ROLNEGO
Tel. 2 4 7 -5 4 , 2 2 1 -4 4  WARSZAWA G a le r j a  L u x e n b u r g a  61 

P rzed sta w ic ie l na W ielk o p o lsk ę  i P o m o rze :

M. Paluch, Poznań , ul. K an taka  6
Biuro Roln iczo -H andlow e.

4 9 9 2

Hasze

SYRENY
sygnałowe

dla ruchu I pożaru
dostarczamy

dla prądu trójfazowego 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
KATOWICE-ZAŁĘZE.

S3 43
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i po łączony z k arte rem  spec ja lny  lej, p rzez k tó ry  
p rzep ływ a do k a rte ru  p rąd  pow ietrza, unoszący na- 
zew nątrz  cząsteczki benzyny p rzez inną ru rę . O czy­
wiście lej ten zaopatrzony  jest w filtr do pow ietrza.

Szczytem  oszczędności w ydaje się system  sto ­
sow any m. in. w sam ochodach „O ldsm obile": trzecia 
część oczyszczonego pow ietrza, w chodzącego do ga- 
żnika w ciągana jest do k a rte ru  przez odpow iedni are- 
p ira to r um ieszczony po lewej stronie silnika. Pow ie­
trze  to nasyca się w k a rte rze  p a rą  benzyny i oliwy, 
przechodząc następn ie już jako częściow a m ieszanka

do gaźm ka. W  ten sposób zużytkow aną jest każda 
k rop la  benzyny, p rzy tem  oliwa jednocześnie oczysz­
cza się i oziębia.

M ówiąc o oziębieniu oliwy, zaznaczyć w ypada, 
że stosow ane byw a oziębianie oliwy przez specja lny  
rad ia to r um ieszczony pod chłodnią wodną („Rolland 
P ila in “), lub przez system  rurek  w karte rze , do k tó ­
rych  w czasie jazdy  w pływ a pow ietrze chłodzące, 
jak np. w sam ochodach ,,B ugatti“.

F. Giejski.

Z z a g a d n i e ń  konstruktywnych  układu z a w i e s z e n i a  p o d w o z i .
Stale  w zrasta jące  w ym agania autom obilistów  w 

kierunku jaknajw iększej wygody s tw arza ją  potrzebę 
pogłębienia przez konstruktorów  w ielu zagadnień o- 
raz  szukania nowych ulepszeń i udogodnień dla ja ­
zdy sam ochodem .

Jed n y m  z najw ażn iejszych  problem ów  jest d ą ­
żność do skonstruow ania idealnego system u zaw ie­
szenia, czyli resorow ania wozów, odpow iedniego dla 
danego ty p u  sam ochodu. B ezpośrednim  celem  reso ­
row ania jest niw elow anie w strząśnień, jakich  dozna­
je sam ochód p rzy  pokonyw aniu nierów ności drogi, 
jak wyboje, dziury, kam ienie w ystające i t. d.

U jem ne strony  dotychczasow ego resorow ania 
sk łoniły  kilku w ybitnych konstruktorów  do p rzep ro ­
w adzenia specja lnych  s tu d jów nad  tym  problem em . 
W  rezu ltacie  usiłow ania ich da ły  k ilka rozw iązań, 
k tó re  zw ycięsko w yszły  ze istadjum  prób dośw iad­
czalnych  i zosta ły  zastosow ane p rzy  sery jne j p ro ­
dukcji w n iek tó rych  fabrykach  sam ochodów.

Je d n ą  z tych fabryk, p rzodu jących  w postępach 
konstruk tyw nych jest znana zaszczytnie u nas cze­
ska fabryka ,,T A T R A “. W ybitny  konstruk to r tej fa ­
bryki, inż. Ledw inka n a jrac jo n aln ie j rozw iązał p ro ­
blem uniezależnienia kó ł przez usunięcie zbędnej zu ­
pełn ie  sztyw nej ram y  podwozia. W  m niejszym  typie 
„T a try "  ty lne k o ła  p o s iad a ją  uniezależnione ruchy 
pionowe dzięki przegubow em u połączeniu  tylnych 
półosiek z dyferencja łem  i miękkiem u, zginającem u 
się po łączeniu  poćhw  karierow ych. Czyni to w raże­
nie osi-łam anej. C ały  system  zaw ieszony jest na po­
przecznym  resorze, p rzez co zm niejszono znacznie 
wagę m as niezawieSzonych. W  ten sposób p o d rzu ­
canie kó ł w czasie jazdy  po złej drodze nie pow o­

du je  w strząsów  sam ochodu, tem więcej, że podwozie 
zaw ieszone jest tylko w trzech punktach.

W  swoim now szym  typie 17 —  6-cylindrow ym  
fabryka „T a tra"  n ad a ła  rów nież przednim  kołom  
ruch niezależny  przez przecięcie osi na dwie równe 
części, z k tórych  każda posiada niezależny ruch w 
płaszczyźnie pionowej w około specjalnego uchwytu, 
przy trzym ującego  jednocześnie p rzedn i reso r p o ­
przeczny  do k a rte ru  silnika.

O pinje w ybitnych fachowców sam ochodow ych 
w ykazały  niezbicie, że zagadnienie ulepszonego za ­
w ieszenia podw ozia posiada dla autom obilisty  zn a­
czenie zasadnicze. W y starcza  zaznaczyć chociażby 
tylko w pływ  zaw ieszenia n a  w ygodę w czasie jazdy  
i zużycie się sam ochodu. U nas w Polsce tem więcej 
winno się zw rócić uw agę n a  ten szczegół, poniew aż 
drogi nasze wiele pozcA a-./iają do życzenia.

Z pośród  innych fabryk, k tó re  sto su ją  specja lne 
zaw ieszenia zaznaczyć w ypada m arkę „H arris Leon 
Laisne" — 8 KM, k tó ra  podobnie jak „T a tra"  un ie­
za leżn iła  ruchy  pionowe ty lnych  kół przy  pom ocy 
półosiek ruchom ych i rów noległej do nich pom ocni­
czej osi bocznej. F ab ry k a  ta  jednak jest u nas mniej 
znaną. ,

D otychczasow e próby i dośw iadczenia w ykazały  
że k onstrukcja  ulepszonego zaw ieszenia zastosow a­
na przy  sam ochodach „T a tra"  posiada wiele zalet o- 
raz, że dzięki tem u wozy m arki „T a tra"  sta ły  się do­
skonale przystosow anem i do naszych dróg. W z ras ta ­
jące stale  zain teresow anie do lepszych zaw ieszeń 
przyczyniło  się do tego, że sam ochody „T a tra"  szyb­
ko zaprow adziły  się w Polsce zw łaszcza w M ało- 
polsce i na G órnym  Śląsku, gdzie drogi są gorsze niż 
w w ojew ództw ach zachodnich. St. G.

O g r z e w a c z e  rąk do  k ierownic .
O dbyw anie d łuższych podróży  sam ochodem  o.- 

tw artym  w czasie chłodów  zim owych n araża  często 
ręce kierow cy na dotkiwe przeziębnięcie, naw et po ­
mimo stosow ania ciepłych rękaw ic. A by zapobiec 
temu, zaczęto w ostatn im  czasie stosow ać e lek try cz­
ne ogrzew anie rąk  p rzy  pom ocy uzw ojeń oporow ych

um ieszczonych z dwóch stron na kole kierownicy w 
m iejscach, gdzie najczęściej spoczyw ają ręce.

O grzew acze te połączone są przew odam i z bate- 
r ją  akum ulatorow ą sam ochodu i m ogą być dowolnie 
w yłączone p rzy  pom ocy umieszczonego na tablicy 
rozdzielczej w yłącznika. (—  G.  — )

wzory, 
znaki

rzecznik patentow y przysięgły j

w kraju i zagranicą — obrona spraw spornych,
46551 unieważnienia i t. d. 87 W

> M W M  IlUllUiiUWIg— H— —

i, »,i Janusz Wyganowski
byt; radca Urzędu Patentowego R i. P,

WARSZAWA, ul. Ordynacka 6 , te le fon  161-50.
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Żądajcie oferty na najepsze

tarcze szlifierskie
NAXO OFGANOXYD

najtańsze, bo niezwiązane 
kartelem i oszczędne w uży­
ciu przy wielkiej wydajności 

p r a c y .

Jeneralny przedstawiciel 
na cały obszar 

Rzeczypospolitej Polski

„ Rrnriislaw Zamiara i
i  Bydgoszcz 1
H  Na Groby 8-10. H
B  5399 Tel. 1478 Tel. 1478 Ba ariifiimar-iaaaaaari

W  Hfflll fcW. M  8 M l i
Koln [Kolonja] Raderberg

wyrabia jako specjalność: maszyny * 
do wyrobu wszelkiego rodzaju S 
sprzączek do elektrycznego spawa- S 
nia łańcuchów, oraz maszyny do !' 
wyrobu ufnali(podkowiaków),gwo- S 
ździków do przybijania podeszew I 
i obcasów, sztyfcików drucianych, » 
gwoździ papowych, nitów, zaty- S 
czek i lonków, ogniw, imadeł do » 
skrzyń i trumien, haczyków i oczek £ 
do spodni, płaszczy wojskowych, ► 
ubrań damskich, oskardów, haków S 
do łowienia ryb, ćwieków, ćwie- ■ 
ków fortepianowych, zamczaków, » 

śrub ocznych, zasuwek, łańcuchów pancernych, łańcuchów { 
przegubowych (stawowych), sprych kołowcowych i do kół ;  
samochodowych, ćwieków pasowych, strojników, nitów oło- ■ 
wianych i kufrowych, sztyftów drucianych, pras nitowych ■ 

i tarczkowych i t. d. słowem:] £

w sze lk ich  m aszyn do  w y ro b ó w  \ 
sza rn iró w  i zam ków.

684

Wagi decymalne
sto łow e, zwierzęce i gospodarskie

Ciężarki i wagi wszelkich ro- 
dzajów. Najdoskonalsza budowa. 

Niemożliwe naśladownictwo.

Gebr. Weber & Co. Mettmann T- (Rhld-Nadrenja)

Targi Lipskie
najstarszą organizacją handlową.

Jedyną  o rgan izac ją  hand low ą, k tó ra  od zarania  
średniow iecza już  is tn ie je , a przez zręczne i  tra fne  
dostosow yw anie  się do po trzeb  i w ym ogów  życia  go­
spodarczego każde j epoki u trz y m u je  się sta le  w  swej 
ro li ważnego czynn ika  handlow ego i  ciąg le ^oraz w ię ­
kszego nab ie ra  znaczenia, są Targi Lipskie.

Założone p ie rw o tn ie  jako  zw y k łe  ta rg i kram ne, 
p rz e k s z ta łc iły  się z biegiem  czasów w  obecne ta rg i 
w ystaw ow e, obe jm u jące  w szelk iego ro d z a ju  a r ty k u ­
ły :  to w a ry , oraz o lb rzym ią  rokroczną  re w ję  p rze m y­
s łu  i te chn ik i n iem ieck ie j.

Ruch uliczny w Lipsku podczas Targu.

S ław ą św ie tne j, n ie p rze rw ane j 70Q -letn iej t ra ­
d y c ji poszczycić się mogą jed yn ie  T a rg i L ip sk ie . S ła ­
wę tę  u tw ie rd zą  jeszcze w ięce j p rzysz łe  T a rg i w io ­
senne, k tó re  o tw a rte  zostaną dn ia  4 m arca  r . b. Szcze­
gó ln ie  bogato reprezentow ane będą na n ich  w sze lk ie  
a it y k u ły  z w y k łe j po trzeby, o raz a r ty k u ły  luksusowe. 
W ięce j jeszcze św ietności p rzyn ies ie  im  n a d zw ycza j­
ne j w ag i w ie lka  w ystaw a  techniczna i budow lana. 
W szystko  razem  w zięte  u tw ie rd z i p ie rw szorzędne 
znaczenie T a rgów  L ip s k ic h  jako  na jsku teczn ie jsze j 
sposobności do u trw a le n ia  s ta rych  i zaw ie ran ia  no ­
w ych  stosunków  hand low ych  w  k ra ju  i z zagranicą.

gOOOOOOOOOGOOOGOOGGOOOGOGOGOOOOGGGOGGOGO

I Artykuły do szlifowania I
G jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmerglu o
8  „Naxos“ , korundu i karborundu. M inerały mie- <5
g  lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca g

1 Haeberle i  S-ka Tow. Kom. i
§  Pierwsza Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych O 
o Grodzisk-Mazowiecki. |
0  Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie G

w Rzymie 1927 r. g

1 Składnica w Poznaniu.
I  Przedstawiciel: Bronisław Koppć, Poznań, $
Q Gąsiorowsklch 5. 2796 Telefon 62-35 Q
OGGGGGGGGGGGGGGGGGGOGOGOGGGGGGGGGOGGGGGw
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w  DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY

Alarmujący glos o sytuacji na rynku drzewnym.
NIEMIECKIE DĄŻENIA DO UNIERUCHOMIENIA NASZYCH TARTAKÓW UWIEŃCZONE POWODZENIEM. — OLBRZY­
MIE MASY NIESPRZEDANEGO DRZEWA Z POLSKI W  GDAŃSKU. -  BEZPLANOWA POLITYKA CEN PAŃSTW O­

WYCH DYREKCYJ LEŚNYCH.

Na lamach A. W. znajdujemy w yw iad o sytuacji na krajo­
wym rpnku drzewnym, w którym  jeden z najpoważniejszych 
reprezentantów naszego rynku drzewnego wypowiada się w  
sposób następujący:

Na stan obecnej kampanji drzewnej, nie można się zapa­
tryw ać inaczej, jak pesym istycznie.

Polityka niemieckiego rynku i niemieckiego przemysłu 
drzewnego, od których nasz przem ysł drzewny jest wybitnie 
uzależniony, skierowana była w czasie wojny celnej na unie­
ruchomienie naszych zakładów przeróbki drzewa. W  polityce 
tej, konsekwentnie prowadzonej, Niemcy osiągnęli powodze­
nie; w łaśnie ta polityka w ytw orzyła ten nienaturalny s tan  rze­
czy. że za drzew o okrągłe franko wagon stacji załadowania 
osiągano ceny niezmiernie wysokie w stosunku do cen m aterja- 
łu tartego i innych rodzajów drzew a obrobionego.

W yśrubowanie do nadmiernej wysokości cen drzew a pol­
skiego osiągnęło przedew szystkiem  ten skutek, że nasz eks­
port via Gdańsk został zupełnie zaham owany. W  porcie 
gdańskim leży dziś 320.000 metrów sześć, drzewa. Odebrano 
drizewu naszemu zdoLność konkurencyjną. Anglja sprowadza 
drzewo znów — jak dawniej — z rynków  skandynawskich, z 
kłóremi od wielu lat pozostaw ała w stosunkach i z którem i 
lepiej się rozumie, niż z nami.

Specjalnie jednak zastanaw iającym  jest fakt, że równo­
cześnie z zahamowaniem eksportu zamorskiego, nastąpiło na­
gle i niespodziewanie ogromne zmniejszenie się zainteresow a­
nia naszem drzewem ze strony Niemców. Jest to  zjaw isko co- 
najimniej dziwne: doniedaiwna popyt na nasze drzewo z tej 
strony był olbrzymi, kupowano dużo i płacono coraz wyzsze 
ceny, i nagle — wszystko się urywa. Daje to  powody do roz­
maitych bardzo daleko idących przypuszczeń tembardziej, zc 
jest tu wykluczona jakaś przypadkowość. Niesłuszne są rów­
nież opinje, jakoby ta  abstynencja, m iała źródło w jakichś trud ­
nościach finansowych rynku niemieckiego. W  istocie jest

w ręcz przeciw nie; rynek niemiecki wykazuje poprostu nad­
miar gotówki i zanosi się tam  na obniżenie stopy dyskonto­
wej. Nie tu  więc p rzyczyna; szukać jej trzeba gdzieindziej, 
mianowicie u nas samych.

Nasze Dyrekcje Lasów Państw ow ych nie zdołały się je­
szcze zorientować w  sytuacji: Cieszą się z  nadw yżek budżeto­
wych, osiągniętych w r. 1927-ym, i nie w ykazują narazie ten­
dencji do obniżenia cen p rzy  dalszych licytacjach. Reflektanci 
krajowi są zupełnie zdezorientowani. Obniżenie cen drzewa 
przez Lasy Państw ow e jest jednak konieczne i nieuniknione, 
bo w przeciwnym razie nikt mie»będzie mógł drzewa kupować.

Pow ażna część przem ysłu drzewnego jest zachwiana. 
Wiele firm jest już nieodwołalnie skazanych na poniesienie 
ciężkich strat. Kupiły one surowiec w okresie największego 
wyśrubowania cen przez Niemców i oczywiście m uszą na tein 
źle wyjść. U ratow ać ich m ogłyby tylko kredyty, oparte  na 
lombardowaniu drzewa. Niestety, instytucja ta  u nas jeszcze 
nie została wprowadzana.

W  lepszej stosunkowo sytuacji są ci, k tórzy nabyli obiekty 
prywatne, tam  można zwykle wycisnąć coś niecoś ponad nor­
mę przewidywaną. Natomiast nabyw cy drzew a z lasów pań­
stwowych, t. j. nabyw cy nie obiektów leśnych, ale określonej 
ilości metrów sześciennych, znajdą się w  sytuacji bez porów­
nania trudniejszej.

W prawdzie styczeń jest z reguły miesiącem w  branży 
drzewnej najbardziej niepomyślnym, w praw dzie wiele osób 
spodziewa się, że obroty z Niemcami zaczną siię nanow o na 
wielką skalę w marcu, ikiedy wydaje się tam  koncesje budow­
lane i ustala program  finansowania ruchu budowlanego na cały 
rok. Ja jednak sądzę, że tym  razem żadne posunięcia na ryn­
ku niemieckim nie w yw rą skutku dodatniego na rynku polskim, 
jeśli tow arzyszyć im (będzie odpowiednio elastyczna polityka 
cen, stosowana przez Dyrekcję Lasów Państw ow ych, jak to 
dotychczas miało miejsce. S.

Stan dróg w  Państwie Polskiem.
Urządzona na początku stycznia rb. w  Politechnice W ar­

szawskiej W ystaw a Drogowa zaw ierała m. in. bogaty dział 
statystyczny dający pojęcie o obecnym stanie dróg w Polsce, 
o tern, co dotychczas w kierunku polepszenia tego stanu zro­
biono i o tern wreszcie, co jeszcze do zrobienia pozostało. 
P rzytoczym y tu najbardziej charakterytyczne z pośród zgro­
madzonych na W ystaw ie cyfr. Obecnie gęstość sieci dróg bi­
tych w  Polsce w porównaniu z krajam i zachodnio-europej- 
skiemi przedstaw ia się następująco:

Na 1 km. kw adratow y powierzchni przypada m etrów  bie­
żących dróg b i-t^h : Saksonia 1365 m., Anglja 1174 m., Bawarrja 
1122 m„ Francja 1088 m„ Czechosłowacja 626 m„ Niemcy 
(cala Rzesza N.) 552 m„ P rusy .344 m., W ęgry 260 m„ Pol­
ska 114 m. ,

W  poszczególnych województwach Rzplitej sytuacja p rzed­
stawia się następująco: Śląskie 350 m., Krakowskie 311 m., 
Pomorskie 263 m., Poznańskie 223 tn., Stanisław ow skie 212 m., 
Tarnopolskie 181 in.. Lwowskie 163 m., Łódzkie 134 m.. W ar­
szawskie 136 m.. Kieleckie 98 m„ Białostockie 75 m., Lubel­

skie 55m., W ołyńskie 27 m., Nowogrodzkie 24 m„ Poleskie 
18 m„ W ileńskie 11 m.

Obliczenia dla poszczególnych dzielnic dają wyniki nastę­
pujące: b. zabór pruski 251 m. dróg bitych na 1 km. kwadr., 
b. zabór austriacki 213 m., Kongresówka 75 m., Kresy 20 m.

Widzimy, że sieć dróg w  Kongresówce jest praw ie trzy  
razy  mniej gęsta niż w zaborze austriackim, a praw ie trzy 
i pół razy mniej gęsta, niż w zaborze pruskim. A już poprostu 
katastrofalnie przedstaw ia się sytuacja na Kresach W schod­
nich, gdzie sieć dróg bitych jest 10 i pół razyr mniej gęsta, niż 
w Małopolsce, a przecież trzeba pamiętać, że i w Małopolsce, 
jeszcze daleko od ideału.

Ile trzeba w  Polsce mabudować dróg bitych, aby osiągnąć 
stan normalny? In nenii słow y — ile ich trzeba nabudować. 
aby przeciętnie w  całej Polsce wypadło 300 m etrów  drogi 
bitej na 1 km. kw adratowy, a w  województwach wschodnich, 
Słabiej zaludnionych — 150 m etrów  drogi bitej na 1 km. kw.?
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Okaz-uje się, że trzeba nabudować w  poszczególnych w o­
jewództwach: Białostockie 7331 km., Kieleckie 5183, Lubel­
skie 7639, Łódzkie 3150, Warszawskie 4962, Nowogrodzkie 2893, 
Poleskie 5577, W ileńskie 3910, W ołyńskie 3714, Krakowskie 0, 
Lwowskie 3570, Stanisławowskie 1614, Tarnopolskie 1932, Po­
morskie 610, Poznańskie 2050, Śląskie 0.

We wszystkich tedy województwach z w yjątkiem  śląskie­
go i krakowskiego, posiadających dostateczne isieci dróg bi­
tych, trzeba budować bardzo wiele. Da to w sumie pięćdziesiąt 
parę tysięcy kilom etrów  dróg bitych, któ rych  koszt wym ósiby 
dwa i pół m iljarda złotych.

Czy budowa dróg w Państwie naszem istotnie postępuje w 
taktem tempie, jakiego wymaga obecna w  tej dziedzinie sytua­
cja, powie nam poniższe zestawienie: cy fra  pierwsza oznacza, 
ile przeciętnie na powiat trzeba wybudować km. dróg bitych, 
cyfra druga — w  nawiasie wskazuje, ile przeaiętnie na pow iał 
wybudowano dotychczas dróg bitych:

W ojewództwo Białostockie 564 km. (2,14 km.), Kielecki^ 
324 (17,78), Lubelskie 402 (4,61), Łódzkie 242 (22,83), W ar-

Uruchomienie działu drzev
Jak wiadomo, obrót Giełdy Zbożowej i low arow ej we 

Lwowie obejmuje handel płodów gospodarstwa rolnego, leśne­
go i górnictwa. W  latach przedwojennych najbardziej prospe­
row ał na giełdzie lwowskiej handel ropą, gdyż była to  jedyna 
giełda na kontynencie, na które j ropa była przedmiotem ure­
gulowanego obrotu giełdowego.

Po wojnie na giełdzie lwow skie j koncentruje się handel 
zbożem i mąką wszystkich czterech województw, ł. i. lw ow ­
skiego, stanisławowskiego, tarnopolskiego i wołyńskiego, licz­
nie także odwiedzają zebrania giełdowe kupcy i przemysłowcy 
z województw zachodnich.

Handel drzewem na giełdzie lwow skie j dotychczas nie 
by ł uruchomiony, a dopiero pierwszy ogólnopaństwowy zjazd 
przemysłowców i kupców drzewnych Polski, odbyty w. W ar­
szawie w styczniu 1927, zajął się sprawą giełd drzewnych, a 
po referacie p. Doermana zjazd uznał za rzecz pierwszorzędnej 
wagi i za naglącą konieczność powołanie do życia giełd 
drzewnych w  większych miejscach produkcji •£, handlu, a w 
szczególności w  Warszawie, albowiem jedyna giełda drzewna

szawskie 216 (13,72), Nowogródzkie 413” (2,16), Poleskie 558 
(0,22), W ileńskie 488 (0,52), W ołyńskie 371 (1,95), Krakowska 
sieć wystarczająca (0,14), Lwowskie 132 (0,25), Stanisławow­
skie 101 (0,05), Tarnopolskie 114 (0,33), Pomorskie 34 (2,28), 
Poznańskie 59 (6,89), Śląskie — sieć wystarczająca (brak da­
nych).

Rzut oka na to zestawienie poucza nas, że - z wyjątkiem 
trzech województw Kongresówki, w  których nabudowano 
mniej więcej po 5 do 10 proc. potrzebnej ilości dróg bitych, 
postępy budowy są minimalne. Zwłaszcza na Kresach, straszli­
wie pod względem zaopatrzenia w  drogi upośledzonych, buduje 
się znikomo mało, wPoleskiem  rap. niewiele więcej ponad jedną 
trzechłysięczną część zapotrzebowania.

Należy mieć nadzieję, że w raz z ogólną poprawą ekono­
miczną Państwa i na budowę dróg będą wyznaczane z roku 
na rok coraz większe kredyty. Bez radykalnego bowiem 
rozszerzenia obecnie istniejącej sieci dróg b itych nie może być 
mowy o pełnym i wszechstronnym roziwoju gospodarczym 
kraju.

ego na giełdzie lwowskiej.
w Bydgoszczy, z b y t, oddalona od centrum produkcji, nie za­
spakaja potrzeb Małopolski, W ołynia i Kresów.

Komitet g iełdowy, w yłon iony przez zjazd, w  którego skład 
wchodzą pp. Doerman, dr. Głowacki, K rygier, dr. Paneth i 
Podczaski, opracował statut dla giełdy drzewnej w  Warsza­
wie, która niebawem będzie uruchomiona.

W  myśl intencji zjazdu drzewnego referował dr. Paneth 
na walnern zgromadzeniu „Syndykatu interesantów drzew­
nych we L w ow ie " sprawę giełd drzewnych, poczem walne 
zgromadzenie syndykatu uchwaliło rezolucję o konieczności 
uruchomienia działu drzewnego na giełdzie zbożowej i towa­
rowej we Lw owie. Z in ic ja tyw y dyrektora d-ra Panetha, Rada 
giełdowa w  uwzględnieniu powyższej rezolucji wdrożyła 
wstępne kroki dla uruchomienia działu drzewnego i wybrała 
maklera giełdowego, a skoro minister przemysłu i handlu w y­
bór maklera zatwierdzi, rozpoczną się regularne zebrania gieł­
dowe dla handlu płodów gospodarstwa leśnego. Sprawy drzew­
ne pow ierzyła Rada giełdowa specjalnej komisji, złożonej z pp.: 
Csali, Kieslera i Schmidta.

Wiadomości drobne
O L B R Z Y M I P O Ż A R  T A R T A K U .

Dzienniki lwowskie donoszą, że w  S try ju  wybuchł w ie lk i 
pożar tartaku „M arja “ . W skutek bliskości łatwopalnych ma- 
terja lów  pożar rozszerzył się gwałtownie i  objął główną halę 
maszyn, która  spłonęła doszczętnie. Straż ogniowa z wielkim  
w ysiłkiem  pracowała nad zlokalizowaniem ognia. S tra ty  się­
gają miljona złotych. W skutek pożaru ,300 robotników zo­
stało pozbawionych pracy.

W Y W Ó Z  S U R O W C A  D R Z E W N E G O  Z P O L S K I W Z R A S T A .
Jedna z gdańskich firm  drzewnych zakupiła ostatnio w  • 

Polsce w  okolicy Augustowa 40 000 m tr. kub. drzewa okrągłe­
go. Jest to jedna z największych transakcyj, dokonanych 
ostatnio przez firm y niemieckie w Polsce.

P R A C E  N A D  R O Z W O J E M  N A S ZE J C E R A M IK I.
Znany konstruktor i specjalista w  budowie fabryk cerami­

cznych w  SzwajcaTji — ińż. A. Lipiński, k tó ry  przeprowadza 
dla Rządu studja, ca do założenia fab ryk i k link ie rów  w Polsce, 
zaproszony przez Zarząd S. A. „Pustelnik", prowadzi prace 
nad rozszerzeniem fabryk „Pustelnik, Miłosna i Ząbki". O w y­
nikach prac inż. A. Lipińskiego zaznajomimy czytelników na­
szych w  czasie najbliższym-

K O N F E R E N C JE  C E M E N T O W E  W  G D A Ń S K U .
które ostatnio odbywały się z udziałem delegatów Polski, 
Gdańska, Niemiec, Szwecji, Łotw y, L itw y  poruszały sprawy 
wspólnych interesów północnej Europy, sprawę określenia ce­
ny i kontyngentów dla poszczególnych krajów.

Z rynku materiałów budowlanych, metali 
i wyrobów metalowych.

DRZEWO.
Warszawa, 9. 2. W  obrotach hurtowych fr. wagon Warszawa 

notują za 1 m. sześć. Kantówka obrzynana sosnowa 120— 125 zł, 
deski' obrzynane sosn. */« ~aia i wyżej 120 zl, deski obrzynane sosn. 
'%  cala i  1 cal 105— 110 z., kantówka ciosana sosnowa 90 zł, deski 
podłogowe, heblowane i szpuntowane 135— 145 zł, ła ty  4X6 — 120 
zł. Ceny mają tendencję mocniejszą w  związku ze zwyżką cen drze­
wa w  lasach państw. Sytuacja naogół jest wyczekująca, wobec riie- 
sezonu i ograniczonego popytu.

SZKŁO BUDOW LANE.
Warszawa, 8. 2. Na rynku szkła budowlanego wspólna organi­

z a c ja ,  sprzedażna „V erpo l“  ustaliła cenę zasadniczą na szkło osien- 
pe 1 n r  111 gatunku grubości 4/4 (2 mm.) w  zw vU ycb  pasach 
3.405 żł, I gai. 5.10, — II  gat. 4.10, — IV  gat. 3.06. Dla pozostałych 
grubości zw ykłe  dopłaty. W arunki płatności zasadniczo 40% go­
tów ki, reszta weksli najwyżej 3-ch miesięcznych W  dziale butelek 
monopolowych ceny zostają bez zmiany i loco huta wynoszą za
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1,0 l it ra  —  19 groszy, 0,5 —  12 g r, 0,25 —  10 groszy. H u ty  p ro ­
dukujące b u te lk i są ź le za trudn ione, rów n ież  i h u ty  szkta - okiennego 
p rzy  obecnym  m a rtw ym  sezonie idą ty lk o  częściowo.

PASY ANG IELSK IE .
Katowice, 8. 2. Pasy balata ang;e lskie są preparowane z ba­

w e łny , lecz im pregnowane specja lnym  preparatem  gum ow o-żyw icz - 
nym , co nadaje tym  pasom nadzw yczajną w y trzym a ło ść . Środek 
ten zosta ł opa ten tow any w  A n g lji, w  po ło w ie  w ieku  ubiegłego, a
—  w obec w yeksp iro w a n ia  patentu :— dziś i  inne kra je  w yra b ia ją  
podobne pasy, rzecz prosta, nie posiadając ta je m n icy  p repa ia tu , 
pasy te bardzo ustępują w y ra b ia n ym  w  G lasgow ie. N a jpow ażn ie j­
szym  odbiorcą pasów są kopaln ie i hu ty .

D ziw nem  się w yda je  zacofanie naszych ta rta kó w , k tó re  w c iąż  
posługują się pasami skórzanem i, k tó re  są przecie tak zależne w  
sw ej jakośc i od ra sy  byd ła , karm u, w ieku  i  pochodzenia, jak  ró w ­
nież ob róbk i. P asy zaś ba la ta są 4— 5-kro tn ie  trw a lsze , a —  wobec 
tego, że baw ełna da się •.echnicznie ana lizow ać i każdą cząstkę 
można ocenić —  daje to gw arancję  nadzw ycza jne j p rzew ag i w  uży­
ciu tych  osta tn ich.

C eny pasów balata, notowane przez generalne p rze ds ta w ic ie l­
s tw o  f irm y  ,,R, and I. D icu . L td . G lasg ow " w  K atow icach . Cena 
loco K a tow ice  za 1 m etr b ieżący szerokości 44 mm. 3 p o dk ładk i 
2 sh. 1 0 d;  4 p rz e k ła d k i 3 sh. 10 d ; 60 mm. 3 p rzek ładk i 3 sh. 
10% d : 4 p rzek ładk i 5 sh. l ' / \  d ; 80 mm. 3 p rzek ładk i 5 sh. 1Y-. d; 
4 przek ładk i 6 sh. 10 d ; 102 mm. 5 p rzekładek 10 sh. 11% d ; 6 prze­
kładek 13 sh. 3 d ; 121 mm. 5 p rzekładek 12 sh. 11% d ; 6 p rzek ła ­
dek 16 sh. 3%  d ; 140 mm. 5 p rzekładek 15 sh. 7 d.

M ETA LE I  W Y R O B Y  M E TA L O W E .
Katowice, 9. 2. D la  m e ta li i w y ro b ó w  m e ta low ych  tendencja 

utrzym ana p rz y  zapotrzebow an iu um iarkow anem . Zapotrzebowanie 
na blachę cynkow ą stosunkow o małe, ze s tro ny  innych  dzie ln ic, 
.zwłaszcza K ong resów k i ś rodkow ej. Ceny bronzu mosiądzu osta tn io  
spadły. N otow ano p rzy  zam ów ien iu  do 30 ton b lachy cynko w e j w e­
dług syndyka tu  Ł  33.15,—  p rz y  zam ów ieniach ponad 30 ton Ł  33.5 
za tonę. Ceny o rien tacy jne  m e ta li now ych  za 100 kg .: C ynk suro­
w y  113.40— 113.75, cynk  ra fin o w a n y  115.50— 116, blacha cyntcowa 
144— 145, o łó w  hu tn iczy  91.50— 92, blacha o łow iana 126.40— 126.75, 
ru ry  o łow iane 126.40— 126.70, ru ry  o łow iane z tw ardego  o łow iu  
135— 135.50 d ru t o ło w ia n y  norm alne j g rubości 126— 126.50, śru t 153 
do 154. M eta le  s ta re : m iedź stara 2.40— 2.50, bronz 2.20— 2.30. m o­
siądz 1,60— 1.70, w  dużych ilościach stara m iedź u nas Ł  55— 56, w  
Niemczech Ł  60 za tonę. Ceny loco od lew n ia  za 1 k ilo . M osiądz —  
p rę ty  lub tu le je  3— 3.10, b ronz —  p rę ty  lub tu le je  3.40— 3.50, od le w y 
bronzow e 3.60— 3.80. B ronz fo s fo ro w y  p rę ty  lub tu le je  3.90— 4.00, 
od le w y 4.20— 4.40. B ronz m anganow y 3.80. B ronz m anganow y ku­
ty  łz w ie lką  w y trzym a ło śc ią  4.70— 4.90. Najlepszy bronz k u ty  dia- 

im e n to w y  o w y trz y m a ło ś c i do -100 kg. z! 15, za 1 kg. M iedź kuta  
okrąg ła  ponad 20 mm. grubości fr . szw . 3.20 za 1 kg. M iedź płaska 
grubości ponad 20 mm. fr. szw . 3.90, za cieńsze dochodzi dopłata.

ŻELAZO.
Katowice, 7. 2. D otychczas handel h u rto w y  żelazem nie sygna li­

zuje w iększego zapotrzebow an ia na żelazo. D robne nawet transakcje 
są dokonyw ane z w ie lk ą  reze rw ą  z powodu braku g o tó w k i. P ropo­
nowane są na zapłatę w eksle  6-cio-m iesięczne. Ze s tro n y  syndyka tu  
żądane jest 20— 30% g o tó w k i. S yndyka t P o lsk ich  Hut Żelaznych 
notu je za tonę, franco hu ta : Żelazo sztabow e cena zasadnicza z ł 350,
—  fo rm ow e od w łączn ie  N r. 24, cena zasadnicza z ł 350, —  Nr. 26 i 
ponad z ł 390; łaśm ów ka  na gorąco w alcow ana z ł 422.50; żelazo uni­
wersa lne z ł 390; blacha gruba (5 m m . i grubsza) 432.50, b lacha^cien- 
ka poniże j 5 mm. 525, d ru t w a lco w a n y  w  jakości handlow e j 397.50, 
p la ty n y  320, —  ryg le  305, —  szyny  100 mm. po w yże j 422.50, do tego 
podk łady dziurow ane 462.50, —  p o d k ła d y  do ro z je zdn ic  525, z w y k łe  
łu p k i p łaskie 490, lu p k i k lin o w e  515, podw ójne 532.50, podk ładk i 
równe 472.50, pochylone 525, p ły ty  h a k o w e .820, łapk i 890, p ro w a ­
dnice (w alcow ane) 462.50, szyny  k linow e  462.50, szyny poniżej 100 
mm. w ysokośc i 385, p o dk ładk i 462.50, łu p k i p łask ie  462.50, łu p k i k l i ­
nowe 515, p o d k ła d y  462.50, blacha do cynko w a n :a, dostarczona w  
stanie żarzonym , bez specja lnej do p ła ty  za żarzenie, p rz y  innych 
zaś zam ów ieniach na sienkie b lachy żarzone do licza się od grubo­
ści następujące d o p ła ty : p iz y  1 do poniżej 5. mm. 10.345%, p rzy
0.875 mm. 5.36%, 0.75 —  1.68%, 0.625 —  4.04%, 0.562 — 4 85%, 
0.50 —  6.32%, 0.438 —  1.88%, 0.375 —  0.58%.

ZLO TY  W  D N IU  8 LU TEG O  1928 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.54— 57.68, go tów ka  57.58— 57.77; B e rlin  p rze­

kaz >na W arszaw ę 46.975— 47.175, przekaz na Poznań 46.975— 47 175; 
Zu rych  przekaz 58.25; Londyn przekaz 43.42; N. Jork  przekaz 11.25; 
Ryga przekaz 59.50; Budapeszt go tów ka  64.10— 64.40; Medjo-lan p rze­
kaz 312.35.

SAM U  SPdlKA AKCYINA
m On s t e r m a n n99

K A T O W I C E
T e l. 11 i 5 7 7  A d r. te l. SAM  
O d le w n ia  ż e la z a  i b ro n zu  
F a b ry k a  m a s z y n  i a rm a tu r

C ięik ie  arm atury dla
przewodów parowych, wodnych, 
gazowych, naftowych i to: zasu­
wy i zawory, żelazne i stalowe. 
Kurki, garnki kondenz., hydranty 
pod- i nadziemne, studnie uli­
czne i hydrantowe, stojaki itd. 
Przybory kanalizacyjne i wo­
dociągowe: uchwytki, aparaty 
nawiertnicze, kształtki i t. d.

BRONZY FOSFOROWE
i specjalne w odlewach 
każdego rodzaju - - - -

B R O N Z Y  K U T E
w sztabach o wytrzyma- 

ł  ościach aż do I00kg/m m 2

Reprezentacja na Wielkopolskę i Pomorze: 
WŁAD. JEZIERSKI, P oznań, Słowackiego 38 tel. 69-47

na kongresówkę : 5212
PAWEŁ JASIŃSKI, W a rs za w a , ż ó ra w ia 9. Tei. 191-71

M ateria ły  budo w lan e  wszelk. rodzaju poleca:

GUSTAW GLAETZNER
Centrala Materjałów Budowlanych i Dachówek

T»l. >58*  P O Z N A Ń  3 , M ic k ie w ic z a  3 6  ud. 1907 i.
adr, ta ltg ra f . :  „D a « h g la e t*n e r‘ ‘-PoanaA.

\V\ecionki
Ruciane

Wielkiego
rodzaju.

OO
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH

Przeszłość i przyszłość młocarni parowej.
P IE R W S Z Y  M O D E L  M Ł O C A R N I P A R O W E J  Z B U D O W A N O  W  S Z K O C J I  W  R. 1785... Z A S A U N ,C ^
P O Z O S T A Ł A  TA SAMA.. .  -  DO  DZIŚ P R Z E W A Ż A  T Y P  M Ł O C A R N I  P A R O W E J . . .  -  M O T O R O W E  M L O C A R N IE  M AJA P I E R W . Z E  - 
S T W O  W G O S P O D A R S T W A C H  M N IE JS Z Y C H .. .  —  W P R O W A D Z E N I E  Ł O Ż Y SK  K U L K O W Y C H  W P R O W A D Z I Ł O  P R Z E W R l

ŚR E D N IC A  BĘBNA S T A N O W I O  S P R A W N O Ś C I  M ŁO C AR N I. .

W p ro w a d z e n ie  m ło carn i  p a ro w e j  do g o sp o d a rs tw  
ro lnych  s tanow iło  b a rd z o  znam ien n y  e ta p  rozw o jow y  
w technice  ro lnej,  gdyż  m echan iczne  w ym łacan ie  
z ia rn a  zbożow ego p rzy n io s ło  za  sobą oszczędność  
p ra c y  ludzk ie j ,  czasu  i p ien iędzy  ,a p o n a d to  n ie p o ró ­
w nan ie  w y ż sz ą  sp raw ność ,  w y ra ż a ją c ą  się w d o k ła d ­
n ie jsze j i lepszej p racy .

M o żn a  pow iedzieć, że w szystk ie  w alory , s ta n o ­
w iące wyższość, m a sz y n y  n a d  p ra c ą  rą k  ludzkich, w 
m ło carn i  z n a la z ły  w yższe  u rzeczyw is tn ien ie  an iżeli 
w n iek tó ry ch  innych  m a sz y n a c h  i d la tego  z y sk a ła  so ­
bie tak  w ielk ie  rozpow szechn ien ie .  Dzisia j sp o ty k a  
się m ło ca rn ię  p a ro w ą  p raw ie  w e w szys tk ich  w iększych  
g o sp o d a rs tw ach  ro lnych .

W y d z ie la n ie  z ia rn  zbożow ych z k łosów  i o d p o ­
wiednie  ich oczyszczan ie  n a leży  w g o sp o d a rs tw ie  do 
p rac  b a rd z o  odpow iedz ia lnych , d la tego  m łocarn ia  p a ­
rowa, s łu ż ą c a  do tych  celów  w inna  b yć  p ie rw sz o rz ę d ­
nej jakości i m ieć m a rk ę  u s ta loną ,  d a ją c ą  b e z w z g lę d ­
ną  p ew ność  n ienagannego  funkc jonow an ia .  Rozwój 
m łoca rn i  p o d  w zg lędem  techn icznego  u d o skona len ia  
pod w p ły w e m  p o s tę p u ją c y c h  z b ieg łem  la t  w ym ogów  
nie w y k a z u je  w yb itnych  m om en tów  zw ro tnych ,  gdyż 
zm ia n y  k o n s tr u k c y jn e  odnoszą  się racze j  do s z c z e ­
gółów,  po d czas  gdy  za sa d n ic z a  b u d o w a  p o zo s ta ła  
n iezm ieniona.

P ie rw s z a  m ło ca rn ia  z o s ta ła  z b u d o w an a  już w r. 
1785 i to w Szkocji.  G łó w n ą  jej o jczy zn ą  p o zo s ta ła  
też A n g l ja ,  zaś  z biegiem czasu  p rz e d o s ta je  się do 
Niemiec, gdzie  z n a la z ła  d a lszy  p o w a ż n y  rozwój p rzez  
ca ły  sze reg  fab ryk  spec ja lnych .

O rg a n iz a c ja  p ro d u k c j i  m ło ca rń  s taw ia  p ro d u c e n ­
towi b a rd z o  w ysokie  w ym agan ia ,  odnoszące  się w 
p ie rw szy m  rzę d z ie  do jakości m a te r ja łó w  p o t rz e b ­
n ych  do jej zbudow an ia .  J a k o  d rzew a  do szk ie le tu  
u ży w a  się dębiny, k tó ra  w inna  być p ie rw szo rzęd n e j  
jakości, z d ro w a  i sucha . To też fab ryk i  zm uszone  są 
do m ag azy n o w an ia  zn aczn y ch  zap asó w  doborow ego

drzew a, k tó re  schnie sposobem  n a tu ra ln y m  przez  
k i lka  lat.

D la  un ikn ięc ia  tej konieczności, k tó ra  n iem a łą  
s tanow i t ru d n o ść  d la  ca łego  p ro cesu  p ro dukcy jnego ,  
pow zię to  m yśl z a s tąp ien ia  szk ie le tu  z d rzew a  szk ie ­
le tem  żelaznym . N ow ość  tę z n a jd u je  się p rzy  jnło- 
c a rn iach  jedne j  z fab ry k  ang ie lsk ich  i węgierskich , 
k tó re  sys tem  ten  zac h o w a ły  jeszcze  po dziś dzień. 
Ja k k o lw ie k  u p roszczen ie  to s tanow i n iew ątp liw ie  
w ielkie u ła tw ien ie  d la  p ro d u cen ta ,  to jed n ak  szk ie ­
le t  że lazn y  nie z a s tę p u je  ca łkow ic ie  szk ie le tu  d rz e w ­
nego, skoro  się uw zględni, po d n o szo n y  p rzez  p rz e c iw ­
n ików  tego sys tem u, fakt, że d rze w o  ja ko  e la s ty c z ­
n ie jsze  o w ie le  lep ie j  łagodzi  w s tr z ą s y  i drgania ,  k tó ­
ry m  m ło ca rn ia  p odczas  p ra c y  u lega  us taw iczn ie  i że 
tem sam em  b ard z ie j  o ch ran ia  części sk ład o w e  m ło c a r ­
ni, szczególn ie  łożyska  p rz y  bębnie  i w ytrząsaczach .

P rz y s tę p u ją c  do opisu  m ło carn i  p a row ej,  n a leży  
zacząć  od g łów nej części sk ład o w e j ,  k tó rą  jes t  b ę ­
ben  z cepam i w ilości 6— 12 sz tuk  za leżn ie  od  wie - 
kości m łocarn i ,  o b ra c a ją cy  się z szybkośc ią  1000 do 
1200 ra z y  n a  m inu tę  około  n ie ruchom ego  k lep isk a  i 
p o w o d u ją c y  w y d z ie lan ie  się z ia rn  z k ło sów  p rzez  t a r ­
cie i u d e rz e n ia  k łosów , w p ro w ad zo n y ch  m iędzy  bę 
ben i k lepisko.

W y rz u c o n a  p rzez  bęben s łom a d o s ta je  się na  
w y trząsacze ,  k tó re  s p e łn ia ją  b a rd zo  w ażn ą  ro lę  w y ­
d z ie lan ia  z ia rn  ze s lcm y  i o d p ro w a d z a ją  s łom ę z m ło ­
carni,  p odczas  gdy s łom a  k ró tk a ,  p lew y  i ziarno, 
p rz e d o s ta ją c e  się p rzez  w y trz ą sa c ze  lub bęben, s p a ­
d a ją  na  g łów ne  sito, po k tó re m  słom a k ro tk a  uchodzi 
z m ło carn i  a p lew y  i z ia rno  d o p ro w a d z o n e  zo s ta ją  do 
sit oczy szcza jący ch  i p o d d a n e  d z ia łan iu  wialni, rą  
pow ietrz , oczyszcza  z ia rno  z plew, o d chodzących  oso­
bnym  k an a łem , ziarno  p rze c h o d z i  przez, k i lka  sit  spo- 
c ja ln ych ,  sk ąd  dochodzi do k łosow nika , o ile lak, 
p rz y  m ło ca rn i  is tn ieje , ce lem  odbicia  p rz y  n iek to ry c  i 
g a tu n k a c h  zboża ości i p lew ek  i s p a d a  w reszcie  na 
sortow nik , p rz e p ro w a d z a ją c y  ga tunkow anie .

~  i i i i i i i i i s i i i i i s i i i i H i i i i i s i H i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i H i s i i i i i i i i i i n i i i i n i i i i i i i i H i n i i K i i i i i i g
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F. SUCHANEKiJ
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe

dla Rolnictwa I Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9

K Q  T R A K T O R Y  AMERY-
=  KARSKIE HART-PARR
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PAROWE GARHITURY
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Młocarnia spełniająca te wszystkie iunkcje na- j 
l»ży do typu młocarri diiżych, napędzanych p rzew a­
żnie lokomobilą parow ą lub też motorem spalinowym, 
dlatego mówi się zazwyczaj o m łocarniach parowych 
lub motorowych. Te ostatnie w ykazują  obecnie spe- I
cjalny sposób budowy, przeważnie bardziej uprosz- j
czony i przewidziany na mniejszą wydajność n a  go­
dzinę, stąd są przeważnie używane przez gospodar­
stwa mniejszych rozmiarów.

W ymogiem pierwszorzędnej wagi dla właściwej 
p racy  młocarni jest jaknajlepsze w ytrząsanie ziarn 
ze słomy, spełniane przez wytrząsaczc. W  tym też ;
k ierunku szły wysiłki konstruktorów, którzy dążyli 
do osiągnięcia celu przez zwiększenie długości wy- 
trząsaczy oraz uzupełnienie tychże przez wytrząsa- j  
cze dodatkowe, umieszczone u wylotu główne­
go kanału, przez który słoma opuszcza młocar* 
nię. J e d n a  z niemieckich fabryk przeprow adziła  roz­
dzielenie w ytrząsaczy na dwie grupy, osobno w p ra ­
wiane w ruch, osiągając znaczne ich przedłużenie.

System ten u trzym uje  się jeszcze obecnie.
Z biegiem czasu poczęto zamiast zwykłych ło­

żysk sam osm arujących stosować ło żyska  ku lkow e  i 
to początkowo p rzy  wałach szybkoobrotowych, a więc 
p rzy  bębnie i kłosowniku. Dzisiaj wiele fabryk p rze ­
szło do stosowania łożysk kulkowych przy  wszystkich ; 
wałach młocarni i to początkowo przy młocarniach 
motorowych, poczem także przy  parowych. Łożyska 
kulkowe posiadają  swe walory, w yrażające  się w do- 
stycznym biegu m łocarni oraz pewnem zredukow a­
niu siły, potrzebnej na uruchomienie młocarni.

P racę  m łocarni uzupełnia  ca ły  szereg apara tów  
pomocniczych, między któremi nasam przód  wymie­

nić należy samowkładacz, który przez włożone urzą­
dzenie spełnia rolę regulatora, doprowadzonego do 
bębna zboża, dopuszczając tylko taką jego ilość, k tó­
ra faktycznie przez młocarnie może być pokonana. 
W ażnem  uzupełnieniem samowkładacza jest stół ru ­
chomy, doprowadzający, k tóry nak ładane nań zboże 
doprowadza mechanicznie do samowkładacza. U- 
rządzenie to zna jdu je  zastosowanie przeważnie przy 
młocarniach większych i ma na celu zaoszczędzenie 
p racy  rąk ludzkich.

Celem zastąpienia ręcznego podawania zboża 
zaprowadzono specja lne samopodawacze, przy  {.o- t
mocy którego snopki zboża doprowadzone zostają  z 
woza do samowkładacza. Uzupełnienie to ma rów ­
nież na  celu zaoszczędzenie p racy  rąk  ludzkich.

Dalszemi apara tam i pomocniczemi, które zysku­
ją sobie coraz więcej zwolenników, są dmuchawki do 
plew i krótkiej słomy, spełniające prace najbardziej 
uciążliwe p rzy  młóceniu. A p a ra ty  te wydm uchują 
wspomniane odpadki, odprow adzając  je przez pize- 
wody rurowe do miejsc odleglejszych. Inne pom niej­
sze urządzenia pomocnicze jak dźwigar worków lub 
kombinowany z samoczynną wagą do odważania na 
miejscu uchwyconego w worki ziarna należą już do 
specjalności, n ieznajdujących szerszego zastosowania.

W szystkie wyżej wymienione aparaty , uzupeł­
n ia jące  młocarnię jako taką, m ają  na  celu zas tąp ie­
nie p racy  rąk  ludzkich i temsamem podniesienie 
sprawności młocarni do poziomu wyższej oszczędno­
ści. Na pytanie, ile młocarnia zdziała, odpowiedź 
s ta je  się niełatwa, gdyż długość słomy, objętość 
snopków, obfitość kłosów są bardzo różnorodne i 
zmieniają się z roku n a  rok. W ażną  rolę odgrywa

Telefon:
2 2 8 0

i
2 2 8 9

Skrytka
pocztowa

455
a Q t a s i Q s t i Q i i

■ ■ ■  ■ ■ ■  ■ 1 ■ 1 ■Wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze
.raz olbrzymie składnice części zapasowyth

Garnitury parowe 
do młócenia

H. Cegielski

Oryg. ameryk. 
motory naftowe

Oryg. szwedzkie 
centryfugi doimleka

BalticUtaj-M u 
ZWIĄZKOWA 

C E N T R A L A  M A S Z Y N
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tutaj także stan zboża: przy wielkiej ilości chwastów 
nak ładan ie  odbywać się musi wolniej, zboże dobrze 
wysuszone dozwala na nakładanie  szybsze aniżeli
zboże wilgne.

W  każdym  razie sprawność uw arunkowana jest 
przeważnie okolicznościami, które z samą młocarnią 
nie posiadają  związku. Należy jednak zdawać so­
bie spraw ę z tego, że wysokość sprawności uzależ­
niona jest nietyle od szerokości, ile od średnicy bę­
bna chociaż zawsze korzystn iejszym  będzie wybór 
m łocarni szerszej, gdyż zapotrzebow anie siły przy 
tej samej średnicy bębna jest tylko nieznacznie wyz- 
sze a zale ty  szerszych powierzchni wytrząsaczy i sit
są bardzo  poważne.

O pisana wyżej młocarnia należy do typu  euro­
pejskiego, obok którego istnieje jeszcze am erykań­
ski typ młocarni, wyróżniający się zasadniczo tern, 
że o trzym uje  się ziarno, wymłocone bębnem sztyfto­
wym, podczas gdy pozostałe produkty  t. j. słoma, 
plewy i zgoniny opuszczają młocarnię razem zmie­
szane. Nasze rolnictwo na wzór innych k ra jów  e u ­
ropejskich wyłącznie korzysta  z m łocarń typu  eu ro ­
pejskiego i w tym kierunku poszli także konstruk to ­
rzy  poznańskiej fabryki Cegielski, jedynej w ytw ór­
ni dużych m łocarń parow ych w Polsce.

W . J-j >

PRZY WSZELKICH KORESPONDENCJACH 
z firmami prosimy zaw­
sze powoływać się na 

„RYNEK M ETALOW Y i MASZYNOWY*

S. SAMULSKI i SP.
PLESZEW

Fabryka Maszyn - Odlewnia - Kotlarnla

Teleion 36. Telefon 36.

5420

oraz

p oleca  fabrykaty  w ła s n e ;

MANEŻE pałąkowe i ochronne.
MŁOCARNIĘ kolcowe ręczne i maneżowe. 
SIECZKARNIE bębnowe ręczno-maneżowe 

do zapędu motorowego.
WALCE ziemne do buraków.
P O M P Y  wodociągowe i przystawki do nich.
W s z e l k i e  o d l e w y  ł e l a z n e  i s p i ż o w e

P r o s i m y  ż ą d a ć  o f e r t l

Mate sieczkarnie
do zielonej paszy również 
słomy poleca po bardzo 
p r z y s tę p n y c h  cenach 

jako wyrób solidny.

Proszą żądać prospekty

F. Kirawski
Fabryka m aszyn  i o d le w n ia  że la z a
Toruń - Telefon 1485

5443

s®®®®®®®®®®®®®®®®®®5§
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nilż do b a ja n ia  słomy e
ii

na ściółkę
tanB — praktyczny — trwały

Jedyni producenci 3641

Centrala Pługów Parowyth M  FaóryHa Maszyn
Poznań, Piotra W awrzyniaka 28-30 Tel. 69-50 — 61-17

fil Halia o a □ □□□□

M ieisce  zarezerw o w a n e
dla firmy

Poznań, ul. M asztalarska 5a
(narożnik WronleckieJ)

Tel. 55-40. P. K. 0 . 201.222
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I  iyila platHwtk pnemysławo - handlowych.
ZWIĄZKOWA CENTRALA MASZYN, SF. AKC. W POZNANIU.

R oczne W alne Z ebranie akcjonarjuszów  odbyło  się dnia 
31 styczn ia  1928 r. na sali posiedzeń B anku Zw iązku Spółek 
Z arobkow ych w Poznaniu  pod przew odnictw em  prezesa  Rady 
N adzorczej, ip. S ew eryn a  Sarnułskiego. C złonek Z arządu p- 
K azim ierz Lew icki p rzed s taw ił zgrom adzonym  spraw ozdan ie  
Z arządu oraz bilans z rach. zysków  i s tra t za 1927. Jak  ze 
szczegółow ego  sp raw ozdan ia  w ynika, rok obrachunkow y był 
dla Spółki w ogólnych w ynikach  k o rzy s tn y . O bro ty  w  p rzec iw ­
staw ien iu  do poprzedniego roku w zrosły' o 51 /o. S tosunek ten 
b y łby  jeszcze korzystn ie jszy , gdyby fab ryk i p o k ry ły  całko- 
w ite zapo trzebow anie Spółki, co — w obec n ieprzew idzianego 
popytu  na w szelkie m aszyny  rolnicze — nie było  m ożliwe.

Zabiegi w ładz Sp., zm ierzające do popraw ien ia  stosunku 
kapitałów  w łasnych  do zobow iązań, znalazły  zrozum ienie u 
g łów nych akcjonarjuszów , dzięki czem u nadzw yczajne W alne 
Zebranie w dniu 5 grudnia ub. roku jednogłośnie uchw aliło 
podw yżkę kap ita łu  zak ładow ego  o 'su m ę  239 000 zł. p rzez  w y­
danie akcy j II emisji. N adm ienić w ypada, że II em  sję przeję-O 
w całości konsorcjum , sk ładające  się ,z B anku Zw iązku Sp. Ż ar­
ze Sp. Akc. H. C egielski i ze Z w iązku Społdz. Z arobkow ych 
i Gospod. 'I'. z. w  P oznaniu . N ow y kap ita ł zosta ł sądow nie za­
re je s tro w an y  w  dn. 31 grudnia 1927 r.

R ów nież stw ierdzić  w ypada, że na w ynik roku  1927 od­
dz ia ły w a ły  bardzo  ujem nie pozosta łośc i z k ry ty czn y ch  lat 
1925-6, mimo to  w y k azu je  Sp. pow ażniejszy  zysk. P rz e d s ta ­
w iony b ilans z rach. zysków  i s tra t na dzień 31 grudnia 19 r r 
zam yka jący  się po stron ie  ak ty w a  i p a sy w a  sum ą 2 099 072.01, 
zł p rzy ję to  jednogłośnie i udzielono pokw itow an ia  Z arządow i 
i Radzie N adzorczej. Zysk w  w ysokości 51 397,24 zł. podzie­
lono w  form ie proponow anej, tak , że na dyw idendę i super-

7 SKRZYNKA ZHPYTIB
z dziedziny porad fachowych 

I źródeł zakupów
7

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 1,— zł. W szy ­
stkim interesantom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie, o ile się interesenci zgłoszą.

Uprasza się o podanie adresu :
Nr. 3483. fabryki, wyrabiającej w ióry do szoro­

wania podłóg, znak „Słońce".
Nr. 3524. fabryki, która wyrabia pałaki trzci­

now e do wiader fajansow ych.
Nr. 3531. fabryki, która może dostarczyć ma­

szynkę do siekania, sierpy oraz młot sprężynow y  
o ręcznym  popędzie.

Nr. 3538. firmy, która dostarcza m aszyny do 
wyrabiania stelśrub do lV ^X 3/*.

Nr. 3539. firmy, która dostarcza m aszyny do 
wyrobu śrub zam kow ych do 50X 8.

Nr. 3592. firmy, u której można kupić m aszynę  
lub urządzenie do wyrobu szablonów malarskich.

Nr. 3608. fabryki w B yd goszczy , która wyrabia  
m aszyny m łyńskie t. zw . perlaki.

Nr. 3617. kilku hurtownych składów  zegarm i­
strzow skich.

Nr. 3619. źródła zakupu m aszynki do łuszczenia  
kukurydzy na w iększa ilość.

Nr. 3622. kilku hurtowników na spinki lakiero­
wane.

Nr. 3626. firmy zagranicznej jak i zastępcy w  
P olsce  na row ery marki „Brenabor", „W eltrad , 
„Corso".

Nr. 3627. fabryki, m ogącej dostarczyć roztw ory  
kąpielow e do niklowania.

ISO

dyw idendę na akcje I emisji przypada 15%. Co do widoków 
na p rzyszłość, należy się spodziew ać dalszego w zrostu  obro­
tów  oraz  pom yślnego rozw oju, gdyż Sp. przechodzi finansow o j 
znacznie silniej na rok następny , a posiadany  zapas to w aró w  
mieści :w sobie już znaczną część zapotrzebow ania Sp. na czas
w iosenny. u

W  m iejsce ustępującego członka R ady N adzorczej p. rlen- 
iyika Suchow iaka w ybrano  p. W acław a Fachineittiego, d y rek ­
tora Sp. Akc., H. C egielski w Poznaniu. Z arząd Sp. spoczy  wa 
w rękach pp. K azim ierza L ew ickiego i Józefa I raw ińskiego.

ANDRZE | JURKIEWICZ, PIERWSZA WIELKOPOLSKA WY­
TWÓRNIA TOREBEK DO ROWERÓW, LESZNO (WLKP.)
UL. WIELKOPOLNA 15.
W ytw órczość  krajow a, zm ierzająca do sam ostarozalności, 

często  napotyka w zdobyciu odpow iedniego su row ca  na prze­
szkody n iep rzezw yciężone, lecz m im ato  z całych  _ sił s ta ra  się 
w e w szelkich m ożliw ych w ypadkach  zadow olić liczne po­
trzeb y  rynku  w ew nętrznego . W eźm y np. torebki d o  roiwerow 
m ęskich i dam skich, oraz torebki do m otocykli i pak tasze . 
łleśm y to  d o  n iedaw na jeszcze tego rodzaju a rty k u łó w  sp ro w a­
dzali z z ag ran icy ?  A dzisiaj? P osiadam y  w kraju , naiwet tu  
na K resach Zachodnich, p ie rw szorzędną w y tw órn ię  w spom nia­
nych to reb ek  p. f. ANDRZEJ JURKIEWICZ w LESZNIE, k tó ra  
w y rab ia  to reb k i do row erów  m ęskich i dam skich  z  p raw dziw ej 
sk ó ry  ,.O range“ w kolorze jasno-żółtyim  i czekoladow ym  naj- 
now szą m aszynerią  z zapędem  e lek trycznym  w edług  najnow ­
szej w iedzy 'i  techniki, stosow nie do w zo rów  niem ieckich, 
w szelkich gatunków  i rozm iarów . W y ro b y  w spom nianej p.a- 
ców ki leszczyńskiej n iety lko  że zdoby ły  sobie^ p ie rw szorzędną 
opinję w by łym  zaborze pruskim , lecz w  Wielkich ilościach roz­
chodzą się do innych dzielnic Polski, tak . że fab ryka  z  trudem  
podołać może w szystk im  zam ów ieniom . M imoto firm a w szel­
kie zam ów ienia uskutecznia odw ro tną  pocztą , po cenach nad er 
p rzystępnych . Solidni odbiorcy  o trzym ują k redy t.

Nr. 3628. fabryki, która m oże dostarczyć m a­
szynki do szlitow an'a posadzek tarasow ych  oraz 
m aszynki do wyrobu trzciny sufitowej.

N.r 3629. fabryki, która m oże dostarczyć ma­
szyn  i narzędzi blacharskich.

Nr. 3631. w ytw órni krajowej, wyrabiającej su­
waki do mierzem a drzew a („M esskluppen ).

Nr. .3635. hurtowni, która m oże dostarczyć ża­
rówki do lamp sp irytusow ych .

Nr. 3638. fabryki, dostarczającej podkówki do 
butów.

Nr. 3642. firmy, w której m ożna nabyć siewnik  
ręczny na cebulę.

Nr. 3643. fabryki, wyrabiającej proszek do har­
towania żelaza.

Nr. 3645. fabryki lub firmy, która dostarcza  
hegsy o pojem ności I Itr. i 1.5 Itr., szklane w  m eta­
low ych  lub alum iniowych obsadkach, z podziałką.

Nr. 3547. fabryk blachy m osiężnej, białej i że ­
laznej, w P olsce oraz adresy zagranicznych przed­
staw icieli na te blachy.

Nr. 3648. źródła zakupu karbidu w blaszanych  
bębnach po 100 kg.

Nr. 3650. firmy, która w yrabia dobre części z 
od lew ów  (Tetnpergruss).

Nr. 3652. fabryk, w yrabiających form y do m aso­
w ego wyrobu różnych przedm iotów z metali, w  tym  
w'vpadkii chodzi o w ykonanie formy do odlewu  
plomb ołow ianych  do m aszyny, pod gwarancją bar­
dzo precyzyjnej.

Nr. 3654. fabryki w P olsce, która wyrabia pod- 
w ozia resorow e i resory dla lokomobil.

Nr. 3655. firmy, która m oże dostarczyć szyb y  
m ikow e dla m otorów.

Nr. 3641. fabryki w P olsce, która w yrabia ma­
szyn y  do mieszania i krajania ciasta dla piekarzy.
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SPRZEDAŻ LOKOMOBIL1.
O k r ę g o w y  Z a k ład  M u n d u r o w y  Ł ó d ź . ul. K o p ern ik a  Nr 67, s p r z e ­

d a  w  d r o d z e  n ie o g r a n ic z o n e g o  p r z e ta r g u  p u b lic z n e g o  w  dniu  . 1  lu ­
te g o ^  r b  g o d z in a  1 0 - t a  j o in ą  lo k o m o b ile  w  d o b r y m  s ia n e  ™
M . Kir A lla m v a s u ta k  G e p g y a r a  -1896 -  B u d a p e s te n  -  1898. s z .
6  a t in  i n n e  p r z e d m io ty  k w a te r u n k o w e .

W y k a z  p r z e d m i o t ó w ,  p o d l e g .  s p r z e d a ż y ,  i o b o w i ą z u j ą c e  

p r z e p is y  p r z y  p r z e ta r g a c h  QO p r z e jr z e n ia  w e  w s z y s t k ic h  Ó k r. b z e  : . 
ta  S p r z e d a w a n e  p r z e d m io ty  do o b e jr z e n ia  w  Z a k ła d z ie  M und  

'Ł ó d ź  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h . D o  o fe r ty  d o łą c z y ć  k w it  k asy  
sk a r b o w e j  na w a d ju m  5 p r o c e n t  o fe r o w a n e j  su m y .

ZAKUP DREZYNY MO TOROW EJ.
D y r e k c ja  K o le i P a ń s t w o w y c h  w  R a d o m iu  za k u p i jed n ą  d r e z y n ę  

m o to r o w a  do n o r m a ln e g o  to ru . 6 - c io  o s o b o w ą  o p o d w ó jn e j  łu .i p o -  
"  s z y b k o ś c i .  je d n a k o w e j  w p r z ó d  w s t e c z  z p o k r y c ie m  g e m e m  
i b o c z n e m  z  p łó tn a  ż a g lo w e g o  i s z k łe m  o c h r o n n e n i.

D o s ta w a  lo c o  w a g o n  s t .  R a d o m  w  term in ie  do «  »  '

D y r e k c j i.

SPRZEDAŻ MASZYN DO WYROBU DACHÓWEK CEMENTOWYCH
I l r 7 ,d  W o ie w ó d z k i w e  L w o w ie  z a w ia d a m ia , z e  d n ia  16

M g c '  »  p r z e c h o w a n iu  S p ó ik ,  „ K o r d y ! , « * ' « « “ ' w  " ” „ | , u
1. d w ie  p r a s y  p o je d y n c z e  s y s te m u  „ G a sp a ^ eg

d a c h ó w e k  c e m e n t o w y c h  i 1 0 0 0  s z tu k  k u ty c h  v °  - Ł̂  J 0 0 0  s z t .
2 . d w ie  p r a s y  p o je d y n c z e  w y r o b u  t i .m y  . .G .o c h t

p o d k ła d ó w  la n y c h ;  . n  . . l . «  7511 sz tu k
.1. jed n a  p ra sa  p o d w ó jn a  w y r o b u  firm y ..G r o e h e

p o d k ła d ó w  (k u tych ;

OOOOOOOOI

PRZETARG
na dostawę drutu palonego.

D yrekcja Dróg W odnych w Toruniu zam ie­
r z a  oddać w  drodze publicznego przetargu  
ofertow ego dostaw ę 25.000 kg. drutu palonego 
o grub. 1.8 m/m, 2.000 kg. drutu palonego o , 
grub. 3.0 m/m, potrzebnego dla budowli regu ,
lacyjnych na  W iśle. . '

Drut m a być dostarczony najpóźniej _ do ,
końca m arca 1928 r. w dwu partjach, a o. 
stacji Toruń-N adbrzezie,

15.000 kg. drutu 1.8 m 'm  — i 
1.000 kg drutu  3.0 m/m,

.reszta zaś do stacji Tczew . .
O ferty  zapieczętow ane z napisem  „U ierra 

na dostaw ę drutu palonego*1 należy zlozyc naj­
później do godz. 12-tej wf dniu 24 lutego 1928 . 
w  w vżei w ym ienionym  Urzędzie 11 orun, ui. 
Bydgoska 22), gdzie o godzinie 12-tej nastąpi 
otw arcie ofert, przyczem  mogą byc obecni ofe-

renCI)o oferty winno być dołączone wadjum  w 
w ysokości 5 % w artości oferow anej dostaw y.

D yrekcja zastrzega sobie praw o sw obod­
nego w yboru oferty.

Toruń, dnia 4 lutego 1928 r.
L. 11-357y 27.

DYREKCJA DRÓG WODNYCH w TORUNIU.

5 4 6 7

4. jed en  a p ara t do w y r o b u  g ą s io T ó w  c e m e n to w y c h  s y s te m u

B 0E  S p r z e d a ż  p r z e p r o w a d z i m ie j s c o w e  S ta r o s t w o ,  k tó r e  ta k ż e  u- 

d z i e l i  i n t e r e s e n t o m  b liższy ch  inform acyj.

SPRŻEDAZ ŁODZI MOTOROW EJ.
P o m o r s k a  I zb a  S k a r b o w a  s p r z e d a  w  d r o d z e  p u b l ic z n e g o  p r z e ­

ta r g u  łó d ź  m o to r o w ą  w  s ta n ie  z d a tn y m  d o  u ż y tk u .
Ł ó d ź  k tó r ą  d y sp o n u je  I n s p e k to r a t  g ra n . k o n tr , sk a r b , w  i c z e -  

w ie  m o ż n a  o g lą d a ć  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h , p o  p o ­
p r z e d n i  z g ło s z e n iu  s ię  w  K o m isa r ia c ie , k tó r y  r ó w m e z  ud*,eta

w s z e lk ic h  in fo r m a c y j. „  „  , •
R e f le k ta n c i z e c h c ą  z ło ż y ć  p od  a d r e s e m  P  ^  ^  

S k a r b o w e j  w  G r u d z ią d z u  o fe r ty  w  z a p ie c z ę t o w a n e j  k o p e r c ie  z na

SSTSw. .. to. *« m m o m t. " r , .“ Ł
c z y ć  p o k w ito w a n ie ,  s tw ie r d z a j ą c e  •w p ła c e n ie  do K asy  S k a r b o w e !  
w a d ju m  w  w y s o k o ś c i  2  p r o c . od  o fe r o w a n e j  k w o  yo

T er m in  s k ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  z d n iem  15 lu t e g i  1 9 K U  
Izb a  S k a r b o w a  z a s t r z e g a  s o b e  p r z y  r ó w n y c h  o fe r ta c h  p r a w o  

s w o b o d n e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  o r a z  e w e n t .  w s tr z y m a n ia  s p r z e d a ż y  

b e z  w z g lę d u  na i l o ś ć  z ło ż o n y c h  o fe r t .
P u b lic z n e  o tw a r c ie  o f e r t  n a s tą p i d m a 17 lu te g o  1928 r . o  | o  

12-tej w  p o łu d n ie  w  O d d z i a l e  G o s p o d a r c z y m  W y d z . I. Izb y  

b o w e j  w  G r u d z ią d z u .

DOSTAWA RÓŻNYCH SAMOCHODÓW'.
M a g s tr a t  k r ó l. s ta ł .  m ia s ta  L w o w a  z a m ie r z a  za k u p ić  w ię k s z ą  

i lo ś ć  s a m o c h o d ó w  u ż y tk o w y c h  dla Z a k ła d u  c z y s z c z e n a  
to -  do  w y w o ż e n ia  ś m ie c i, s k r u p ia n ia  i za m ia ta n ia  u lic  i w  t y m i c e  
u 'z a p r a s z a  r e p r e z e n ta c je  firm  k r a jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h  d o  w n o -  

s z e n ta  o fer t  p o d  a d r e s e m  IV. W y d z ia łu  M a g is tr a tu  w e  Ł w o w  *  
B liż s z y c h  in fo r m a c y j u d z ie l i Z a rz ą d  M ie js k ie g o  Z a k ła d u  c z y s z c z e ń  

m ia s ta  w e  L w o w ie ,  u l. ś w .  M a r c in a  1. 18.

Dyrekcja Kolei Państwowych  
w Krakowie

r o z D i s m e

na dostaw ę plomb ołowianych w  roku 1928 w 
ilości około 12.000 kg do L. 1X-6882/28.

Term in składania ofert do dnia 27. II. 1928 
r do godziny 12-tej. Publiczne otw arcie ofert 
nastąpi dnia 28. II. br. o godzinie 10-tej.

P rz y  składaniu ofert należy  złozyc poręcz­
ne (wadjum) w wysokości 5 % w artości ofero­
w anej dostaw y. -  W  razie otrzym ania dosta­
w y  obowiązuje kaucja w w ysokości od 5 do iu 
proc. w artości otrzym anej dostaw y, zalezme 
od uznania D yrekcji Kolei Państw ow ych.

W adjum  i kaucja mogą byc składane ty l­
ko w  gotów ce, w  akcjach B a n k u  Polskiego, w 
państw ow ych papierach w artosciow yc 
innych papierach pupilarnych. ,

' Bliższe szczegóły przetargu, jak rowm ez 
szczegółow e w arunki dostaw y i 
niczne o trzym ać m ożna osobiście w  W ydziale 
Zasobów D yrekcji Kolei Państw ow ych  w  Kra­
kowie po w płaceniu w  Kasie D yrekcyjnej kwo 

z \ i — za form ularze, lub pocztą za nadesła­
niem' pow yższej kw oty  i znaczków poczto­
w ych na porto.
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Sprzedaż, zakup, dzierżawy, personel
n m n  nonin.nop.anaonir in n n n n n n n  n n o n n n n n r  u ia n ą

Dobra Państwowe Racot
posiadają na sprzedaż

D kocioł parowy
2)

o pow. ogrz. 7 5  m 2
(rok budowy 1896),

parownik
d o  z iem n ia k ó w

„Paul St#inken“, Poznań, pojemność 5160 litrów 
(rok budowy 1912),

3) 2 0 0  mtr. b ież.

rur miedzianych
o średnicy od 25 do 100 mm. — i wiele innego sprzętu 
gorzelniozeigo.

Administracja uprasza reflektantów o składanie pi­
śmiennych ofert, zastrzegając sobie całkowite ich od­
rzucenie, w, razie zbyt niskiego szacunku. 5463

R A C O T , p o w . K O Ś C IA N , p o c z ta  w  m ie js c u .

□□□Onnnn a n a n o o n  □ o o a  □ n a  nn n u n n a a a  n □ □ u.a n n a
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Żelazne zbiorniki czworokątne
1 szt. 2350 dl., 1500 wysok., 1400 szerokości; 1 s it. 2520 
dl., 1580 wysok., 1250 m/m. szerok., zawartość 5050 itr. 
z blachy 7 m/m z otworem włazowym, bardzo dobrze 
utrzymane, odda korzystnie 5460
F . K U J A W S K I, F a b r y k a  M a s z y n  i O d le w n ia  Ż e la z a , 

T O R U Ń .
D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G '

Na sprzedaż

1 klupa od 3 cali
na rury gazowe, marki Excelsior, bez wymiany kamieni, 
1 l ic z n ik  e l e k t r y c z n y  na prąd 220 Voltow, cena 225 zł., 

1 m a g n e t  B o s c h a ,  cena 30 zł.
Zgłoszenia do adm. „Rynku Metal, i Masz.“ pod nr. 5453.

■a Perkun 60 H. P. jak nowy, z gwaran-
m n T n r  r O n n  II ci4 za dobroć do sprzedania za 1000

i dolarów loko wagon. Oglądać można
5465 przy pracy. Zarząd Dóbr Zassów, st. Czarna, (Małop. Zach.)

, 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Wobec ujednostajnienia siły pociągowej

okazyjnie  do sp rze d an ia :
2 m o to ry  „ D e u tz “  n a  g a z  s s a n y  o  sile 35 MK. każdy z 
generatorami, kompresorem, pompą i wszelk. częścia­
mi. Motory sprzężone są bezpośrednio z dymamomaszy- 
nami prądu stałego 110/165 V. budowy Siemens-Schu- 
ckeirt. 1 io k o m o b iia  kompletna (stała) fabryki „Union" 
w Królewcu 2-cylindrowa Compond z kondensacją, 9 
atm. o sile 53 MK. z kołem pasowem. Powyższe silniki 
można oglądać w ruchu do 15 marca r. b. Wszelkich 
informacyj dotyczących sprzedaży udziela się na miejscu. 
F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O L N IC Z Y C H  S p . A k c . „ O S T R Ó ­
W E K "  p o c z ta  Ł o c h ó w , p r z y s t a n e k  o s o b o w y  D . Z . W i­

le ń s k ie j,  O s t r ó w e k - W ę g r o w s k i .
U w a g a .  Każdy z powyższych silników może być 

sprzedany oddzielnie. 5462
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O G
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1 lampa lukowa
(Jupitei) na 4 węgle, do celów laboratoryjnych lub fo­
tograficznych, 220 Volt, 6 amper, nieużywana, okolicz­
nościowo korzystnie do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
niniejszego pisma pod nr. 500.

Prasa hydrauliczna
300 atmosfer, płyty 1800X1100, używana, jednakże w 
dobrym stanie się znajdująca; M A S Z Y N A  P A R O W A  
S T O J Ą C A , 60—80 KM., wentylowa, 10 atmosfer ciśn. 
rob. okazyjnie do sprzedania u 5458
In ż y n ie r a  F E L IK S A  D A W ID O W IC Z A  w  C z ę s to c h o w ie ,  

A le ja  31. —  T e l .  54.

MOTOR ROPOWY
transmisja, siła 7—10, dwa wałki, mało używane s p r z e ­
dam. Zgłoszenia do administracji „Rynku Metalowego 
i Maszynowego" pod nr. 5400.

00OOOO0OOOOOOOOOOOOO0OOOO0O0OOOOOO0OOOOO

Motor Deutza
18 P. S., dobrze utrzymany, z powodu przebudowy go­
spodarstwa tanio do sprzedania. 5447
Dobra Rycerskie Wieszczyce (Festnitz) p. Kęsowo pow. 

Tuchola.
Ó O O O O O O O O O O O O O O O O O O C O O O O O O O O O O O O O O O O O O O Ó
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Nowy
motor benzynowy
10—12 PS., 2-cylindrowy, wentyl., nowy model, s p r z e d a  
zaraz firma W . S o n n e n b e r g ,  N o w a w le ś  W ie lk a ,  p o w ia t  
B y d g o s z c z .  T e le fo n  14. 5441

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( 9

Magistrat
miasta Grodziska

ma na sprzedaż: 
1) MASZYNĘ PAROW Ą LEŻĄCĄ jednocylin-

drową z skroplaczem, rozrząd pary zaw o­
rowej system u Collmanna, fabrykatu Nie- 
derlausitzer Maschinenfabrik, 85 K. M. 90 
obrotów na minutę, skok tłoku 360, średnica 
cylindra 370 obrotów.

2) KOCIOŁ PAROWY LEŻĄCY dwupłomieni- 
cow y fabrykatu W. Fitzner Laurahiitte, po­
wierzchni 50,2 nr, powierzchnia rusztów  
1,56 m2, naciśnienie robocze 8,5 atmosfer z 
stosowną pompą do zasilania kotła.

3) PRĄDNICA 6 BIEGUNOWA fabrykatu A.
E. G., 240 wolt, 250 amper, 620 obrotów i do 
tego zapasowy twornik. 5438

OOOOOOOOOOOOOOOOOOGłOOOO OOOOOOG ©OOOOOOOGÓ



Wyciągarka d o  drutu I
fabryki Zimmermanna na 6 mtr. długości i 5000 kg. siły | |  

użytkowej. Ciężar 2300 kg

P i l n i k a r k a  1468
fabryki Thielsch. Obydwie maszyny jak nowe do sprzedania lub 
Zamiany za tokarki, prasy ekscentrowe, śrubowe, heblarki i t. p. 
W e i s s e n b e r g ,  K a t o w i c e ,  p i .  W o l n o S c l  9 ,  tel 1859

i < = i i i = i M = i i i = i i i = m = i i i = m = m = ! i i ^
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Guettler Brieg 1913, para  przegrzana, 12,5 
atm., gruntownie wyrem ontowana, na­
tychmiast do sprzedania. 5406
NITSCHE i Ska., Poznań, ul. Kolejowa l-3# 

FABRYKA MASZYN.

H i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = n i H i i i = i ?
K a s ę  do wm urowania

ze sztucznem i zamkami i sk ry tk ą , sek re tem  o tw ieraną, 
sp rzeda  5415

W . Szindler, Miejsce P iastow e (Mlp.).
GGOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOQ

Skład piasku formiarskiego
około 11/2 do 2 m iljonów  m3 p rim a p iasku  fo rm iarsk iego  
— b lisko  kolei okolicznościow o do sp rzedania  O ferty 
u p ra sz a  się  nadsy łać  do ad m in is tra c ji „Rynku M etalo­
w ego i Maszyn. ‘ pod n r 5386.

,- j  wOGOOGGGOOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOGOOOOOOOOOOOaBBaB®BBBaBBBBBB®a®B
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Pr*y w szelk ich  z a k u p a c h  p c c s ;my pow oływ ać s ię  

na „Rynek Metalowy i M aszynowy".

P oszuku je  się

wojaiera
dobrze w p ro w a d z o n e g o  w  branży  żelaznej 
d la  1-a a r ty k u łu .  P ie rw szorzędne re fe renc je ,  
w yszczególn ię :  ie  p row adzonych  a r ty k u łó w  
i rejonu, fcurriculum vitae fo tograf ię  i d o  
zwrotu) zg ła sz a ć  subc „Zagranica  4 3 “  do

T o w .  Reki. Międz. | .  r. Rudolf M o sse ,  W a r sz a w a ,  
M a rsza łk o w sk a  1 2 4 .  5461

Sprzedam do rozbioru

kompletny tartak
1 trak 700 mm, 1 trak 550 mm, podwójna autom, cyrkulaika 
(Doppelsaumer), 1 pędlówkę, 1 dynamo, transmisję, koła za- 
pędowe, lokomobilę 65 konną i pasy. Maszyny w najlepszym 
porządku. Także mam na sprzedaż młockarnię 60 cal. Klinger

B r z ó s k ó w g k l, B ru sy  (P o m o r z e )  5450

: \ S  w  \ /  .W  W  W . '* / ’.!’*

M AJSTRA
rutynowanego do mechanicznej obróbki 
metali poszukuje poważna Fabryka  Me­
chaniczna w  W arszaw ie .  5433

Zgłoszenia z podaniem warunków  i 
załączeniem św iadec tw  kierować do Biu­

ra Ogłoszeń
T. PIETRASZEK, WARSZAWA, 

M arszałkowska Nr. 115 pod „R. S.“

Maister tokarski ■ *
i  po trzebny  od  zaraz , sp ecja lista  na a rm a tu rę  m etalow ą, £ 
i  k tó ry b y  w  danem  razie  k ierow nic tw o  tego  oddziału ob- E 
i jął. Z głoszenia przy jm uje 5449 S
; Firma FR. BLOCH, ;
■ Fabryka armatur. — B ydgoszcz, Śniadeckich 47/47a.
i............—..-———————-...................a
g g g g g g g g o g g g g g g g g g o g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g gr \  D

Na stanow isko  d y rek to ra  technicznego  poszukujem y do 
naszej fabr. w yrobów  ogn io trw ały ch  i ceg ły  zw yczajnej

zdolnego inżyniera
lub techn ika-ceram ika, Z głoszen ia  z podaniem  refereń- 
cyj i w arunków  u p rasza  się n ad sy łać  do adm inistracji 

Ó R ynku M etalow ego i M aszynow ego11 pod nr. 5426.
G c;
OOGOOOOOOOOOOOGOOOOOOGOGGOOOOOOOOOOOGOGO
OOOOOOCOOOCOOOCOOOOOCXXXJOOOOOCOCXXXJOOCJCXXXXOOOCOCXXXXXOOCOOOOOOOOOOOOOOOOCWC

Technika budowlanego
m łodego, przyjm ie na  p rak ty k ę  p rzedsięb io rstw o  budo­
w lane. Z głoszenia z  podaniem  w arunków  i k ró tk im  ży ­

c io ry se m  u p rasza  się nadsy łać  do adm in istracji „R yn­
ku M etalow ego i M aszynow ego11 pod n r. 5432.

oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooocoooococ!

11 KUPNA i ZASTĘPSTWA I i
T O K A R N I E

używ aną  z w iększym  w ykro jem , do 2 m tr. d ług., kupią 
B. Cierpiałkowski i Wł M ichałow icz,  W arszta t  Mechaniczny.

Poznań, ul. Skośna 16/17 5410

1 lokomobilę „Wolff1
\ 75— 105 K. M. z kondenzacją  2 ko la  zam achow e w  do- ■ 
S brym  stan ie  poszukuję. 5444 *
• O ferty  w yczerpu jące  p roszę  sk ie ro w ać  do

F. KUJAWSKI, FABRYKA MASZYN 1 ODLEWNIA 
ŻELAZA, TORUŃ.

■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ 
OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOGGOGOGOGOOOOOOO

Poszukuje lokomobilę
albo kocioł z m aszyną na 60 W . koni m ocy. E w entualnie 
w zam ian lokom obilę firm y G are łt Sm ith  & Co. r. 1896,

23— 36 k. m.
ANDRZEJ DEGÓRSKI, budowniczy,

PNIEWY (Poznańskie).
6429

g g g o o o o o o o o g o g g g g o o o g o o o g g o g g g g g g g g o g o g o
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I Sztanca ekscentr.
10—15 000 kg., w  d ob rym  sianie, na tychm iast poszuki­
w ana. Z głoszenia do  admiiri. „Rynku M etalow ego i M a­
szynow ego" pod nr. 5464.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Poszukuję

kotła 2 5 0 -3 5 0  m2
w odnorurkow y, na 12 do 15 atm osfer ciśn. rob. O ferty  
p roszę nadsy łać do 5459
Inżyniera FELIKSA DAWIDOWICZA w C zęstochow ie, §  

Aleja 31. — Tel. 54. g
^»O©OOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOw

I ca *>000 situk cegły szamotowej
norm alnej, m ożliw ie używ anej, poszukuje J. WITT, Ce­
gielnia par. GLIN1CA, pow. Lubliniec._______________5470 I
Potrzebuję lokomobilę
W olfa" 80—120 K. M., z kondensacja, dob rze  u trzy m a­

ną, o ile m ożności now szy  sy s tem . 5443
CEGIELNIA PAROWA FR. WIEBUSCH, RODAK pow. 

TORON.

T o k a r n i ę  na żelazo
od 1 do 2 m etrów  długości, używ aną, lecz w dobrym  
stanie, kupi ELEKTROWNIA MIEJSKA SIERAKÓW.

Firm a w ruchliw em  m ieście na P om orzu, posiada­
jąca dobre położenie dla urządzenia  stacji benzynow ej 
poszukuje w ty m  celu

ZASTĘPSTWA
pod dobrą  gw arancją . Z głoszenia do adm in istracji „Ryn­
ku M etalow ego i M aszynow ego pod nr. 5414.

2—3 zastępstwa
przyjm ę na Ś ląsk  i M ałopolskę od dobrego, litego kupc' 
w zględnie polskiego p rzedsięb io rstw a  żelaznego, m eta­
low ego, e lektro technicznego, pokostow ego , te rp en ty n o ­
w ego i lak ierow ego lub pokrew nego, jedynie p ierw szo­
rzędnego.

Z głoszenia pod .P ierw szorzędny  sp rzedaw ca" do 
adm inistracji „R ynku M etalow ego i M aszynow ego" pod 

5404.

/kład Maszyn
w  W . M. GDAŃSKU

w ejdzie w  stosunki handlow e z pow ażnem i fabrykam i 
m aszyn rolniczych. O ferty  u p rasza  się p rzy sy łać  w  ję ­
zyku niem ieckim  do adm inistracji „R ynku M etalow ego 
i M aszynow ego" pod nr. 5398.
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Stabilizacja konjunktury, A lfred L o r e n c z e w s k i .....................................................
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„R Met WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW :
CENY OGŁOSZEŃ: •/» str. 100 zł, X  str. 60 zł, Yk str. 35 zł, »/s str. 20 zł, */« str. 10 zł. Na I. str. okładki 100%. na II. 
i IV str 50% na III. str. 30% dopłaty. W Gdańsku obowiązują pow yższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy  
oblicza śie według osobnej taryiy. W wydaniach specjał ych obowiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń za­
płaty jest Poznań: w kw estiach spornych miarodajny jest Sąd Pow iatow y (O kręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sadowei. nadzoru sadow ego łub konkursu przyznane rabaty upadają. Konto czekow e P. K. O. w  Poznaniu Nr. 202-796. r̂yyYvy»̂<yywyy-yyy«~inrirriOCXXXXX3QQO{XXXXXXXXXXX)0000000CX3000Cy3Q0000CXXXX)0OQOCP00000000000C

^XXXXXXXyXXXXXXXXXXIQOOQOCOCXXXjOO rY w yyifififrxx.

R ed a k to r  nacze ln y  p r z y jm u je  od  12— 13 z w y ją tk ie m  soboty .


